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P a r a i t le m a r d i e t j e u d i 

Pomimo ze wiąkszość członków sprzeciwia się 
Europejskiej Wspólnocie Obronnej 

KONGRES S.F.Ï.O. 
WYPOWIEDZIAŁ SIE 

ZA E.W.O. 1 PRZECIW 
SWOBODZIE GŁOSOWANIA 
POStÓW SOCJALISTYCZNYCH 
ODBYTY w sobotę i niedzielę nadzwyczajny kon-

gres SFIO uchwalił większością 1.969 mandatów 
przeciw 1.215, oraz 265 powstrzymujących się 

od głosowania, rezolucję przychylną Europejskiej 
Wspólnocie Obronnej. 

J e d n o c z e ś n i e większośc ią 2.414 
g ł o s ó w p r z e c i w 912, k o n g r e s 
n a d z w y c z a j n y p o s t a n o w i ł n a -
r z u c i ć s o c j a l i s t y c z n e j g rup ie 
pose l sk ie j d y s c y p l i n ę g l o s o w a -
n i a p o d c z a s p a r l a m e n t a r n e j 
d e b a t y n a d r a t y f i k a c j ą u k ł a d u 
o E W O . 

Na leży podkreś l i ć , że rezo lu-
c j a o d y s c y p l i n i e g l o s o w a n i a 
n ie zawiera g r o ź b y w y k l u c z e -

P. Fritz Heine, kierownik 
wydziału prasowego niemiec-
kiej partii socjaldemokratycz-
nej (Niemcy Zachodnie) wyra-
zili swoje ubolewanie wobec 
decyzji powziętej przez Nad-
zwyczajny kongres SFIO, któ-
ry wypowiedział się za Euro-
pejską Wspólnotą Obronną. 

P. Heine oświadczył, że ta 
decyzja nie może zmienić fak-
tu iż „EWO już nie żyje i nie 
może być przywrócona do ży-
cia". 

Przewodniczący Socjalistycz-
nej Partii Niemiec Zachodnich 
Erick Ollenhauer wypowie-
dział się za podjęciem normal-
nych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i za rozwojem wy 
miany handlowej między Niem-
cami Zachodnimi i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. 

k tó rzy w y p o w i e d z i e l i się prze-
c iw E W O . 

• 

L i c z n i k o m e n t a t o r z y p o d k r e -
ś la ją , że n ikt n ie dz iwi się w y -
n i k o m k o n g r e s u , k t ó r y zosta ł 
„ s t a r a n n i e " p r z y g o t o w a n y — 
przez G u y M o l l e t a i j e g o z w o -
l e n n i k ó w . 

O f i c j a l n a , p rasa p a r t y j n a 
z n a j d u j ą c a się w r ę k a c h G u y 
M o l l e t i j e g o g r u p y z k i e row-
n i c t w a nie d o p u s z c z a ł a w y p o -
wiedz i p rzec iw E W O . K i e r o w -
n i c t w o S F I O nie z a n i e d b a ł o 
ż a d n y c h ś r o d k ó w o s t r o ż n o ś c i : 
n a p r z e w o d n i c z ą c y c h wszyst -
k i c h p o s i e d z e ń zostal i w y z n a -
czen i w y ł ą c z n i e z w o l e n n i c y 
E W O . 

J e d n a k ż e p o m i m o wsze lk iego 
r o d z a j u pres j i i m a n e w r ó w , 
G u y M o l l e t nie uzyska ł suk-

cesu n a j a k i liczył. W y n i k i g lo -
s o w a n i a ś w i a d c z ą , że w p ł y w y 
j e g o w part i i z m a l a ł y : od ro -
ku 1952 i lość g ł o s ó w uzyska-
n y c h przeszła z 70 do 57 proc . 

A l e n a w e t te 57 proc . g ł o s ó w 
b y n a j m n i e j n ie o d z w i e r c i e d l a 
op in i i d z i a ł a c z y S F I O i w j e -
szcze m n i e j s z y m s t o p n i u w y -
b o r c ó w s o c j a l i s t y c z n y c h . B a r -
dzo z n a c z ą c ą j e s t np . s y t u a c j a 
w dep . H a u t e V i e n n e . Przed-
s tawic ie l t e j f e d e r a c j i , Le Bai l 

(Dokończenie na sir. 6) 

Dodatnie wyniki 
konferencji genewskiej 

w sprawie Indochin 
PR Z E D S T A W I C I E L Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o , min is ter M o -

ło tow, opuśc i ł w niedzie lę G e n e w ę d o k ą d p o w r ó c i ć m a 
dziś, we wtorek . O s w y m wy jeźdz i e do M o s k w y p o i n f o r -

m o w a ł m i n i s t e r M o l o t o w , i n n e de legac j e , przed p a r o m a 
d n i a m i . 

W n i e o b e c n o ś c i M o ł o t o w a 
p o n i e d z i a ł k o w e pos i edzen ie 
k o n f e r e n c j i w sprawie I n d o -
c h i n o d b y ł o się w o b e c n o ś c i 
i p o d p r z e w o d n i c t w e m p. G r o -
m y k i zas tępcy M o l o t o w a . 

Pos i edzen ie to p o ś w i ę c o n e 
b y ł o dalsze j dyskus j i n a d spra -
wą us ta l en ia p o k o j u w I n d o -
c h i n a c h . 

S o b o t n i e pos iedzen ie k o n f e -
r e n c j i w G e n e w i e w te j s a m e j 
sprawie z a k o ń c z y ł o się b a r d z o 
d o d a t n i m i w y n i k a m i . Z e b r a n i 
n a t y m pos iedzeniu , k tóre o d -
b y ł o się p o d p r z e w o d n i c t w e m 
przeds tawic i e la Z S R R , M o l o -
t owa , przedstawic ie le de lega-
c j i , p o s t a n o w i l i j e d n o m y ś l n i e 
że : 

— w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h 
zbiorą się w G e n e w i e n a j w y ż -
si d o w ó d c y o b u s t r o n w a l c z ą -
c y c h w I n d o c h i n a c h . 

— j e d n o c z e ś n i e n a w i ą z a n e 

L u cl P a r y i a 
u c z c i ł p a m i ę ć 

b o h a t e r ó w 
K o m u i i y 

IV ub. niedzielę odbyła się 

n i a z part i i d la p o s ł ó w , k tó rzy 
g ł o s o w a l i b y przec iw r a t y f i k a -
c j i . 

Sekre tarz g e n e r a l n y S F I O 
G u y M o l l e t i c z ł o n e k z k i e row-
n i c t w a , D e f e r r e , k tórzy d o m a -
gal i się z a s t o s o w a n i a t e j sank -
c j i n ie zdo ła l i s k ł o n i ć większo -
śc i k o n g r e s u d o j e j u c h w a l e -
n i a . 

P r z y p o m n i j m y , że s w o b o d y 
g l o s o w a n i a p o d c z a s d e b a t y ra-
t y f i k a c y j n e j d o m a g a ł o się 53 p o 
s ł ó w s o c j a l i s t y c z n y c h ( w i ę k -
szość g r u p y p a r l a m e n t a r n e j ) 

ZAMACH STANU PRZECIWKO RZĄDOWI 
PAKISTANU WSCHODNIEGO ' 

Rząd pakistański z Karachi po-
wziął ostatnio decyzję, która sta-
nowi prawdziwy zamach stanu, a 
mianowicie obalił rząd Pakistanu 
wschodniego i ogłosił jego premie-
ra „zdrajcą ojczyzny". 

Rząd ten* wybrany został na 
skutek wyborów, które odbyły się 
w dniach 8 — 12 marca b. r. 
Po raz pierwszy w historii Paki-
stanu 20 milionów obywa.teil przy-
stąpiło do urn dla wybrania 390 
deputowanych do Zgromadzenia 
prowincjonalnego, którego zada-
niem jest zarządzanie Pakistanem 
wschodnim. 

W wyborach tych gabinet Ka-
rachi i liga muzułmańska, które 
dysponowały olbrzymimi środka-
mi w kampanii wyborczej ponio-
sły porażkę. Zwycięzcą w wybo-
rach byl jednolity Front w skład 
którego wchodzą cztery partie 
opozycji rządowej. Sukces swój 
zawdzięczał on programowi obej-
mującemu cały szereg reform od-

nośnie polityki wewnętrznej. Co 
się tyczy polityki zewnętrznej 
byl on zwolennikiem polepszenia 
stosunków z Indiami i przeciwsta 
wiał planowi amerykańskiemu za-
warcia paktu południowo-wschod-
niej Azji. 

Na całym terytorium Pakistanu 
wschodniego ogłoszony został stan 
wyjątkowy, wojska, otrzymały za-
rządzenie przeprowadzenia „ol-
brzymich obław". Ponadto rząd w 
Karachi planuje wyjęcie poza na-
wias prawa partii komunistycz-
nej i aresztowanie je j przywód-
ców. 

Te samowolne zarządzenia wy-
kazują dobitnie, że rząd Karachi, 
który jak wiadomo wbrew woli 
swych sąsiadów azjatyckich za-
warł układ wojenny ze Stanami 
Zjednoczonymi, nie liczy się w o-
góle z wolą narodu i z prawem 
do samostanowienia Wykazuje to 
również na jakich siłach antylu-
dowych i represyjnych rząd Wa-
szyngtonu opiera się w Azji. 

tradycyjna defilada przed „Mur 
Federnwanycli", na którym 
widnieje napis „Hn/d poległym 
Komuny, '21-28 maja IS7I r.". 
Wprzeciągu dwu godzin defilo-
wał potężny orszak mężczyzn i 
kobiet, pracowników i intelek-
tualistów, przedstawicieli róż-
nych organizacji — b. komba-
tantów i ofiar wojny, syndyka-
tu CGT i Unii Progresistów, 
Związku Kobiet Francuskich 
(UFF), Zw. Dziewcząt Francu-
skich (UJFF), FSGT (Federa-
cji Sportowej), Związku Żydów 
członków Ruchu Oporu i Samo-
pomocy, „Secours Populaire", 
b. kombatantów z Brygad Mię-
dzynarodowych i Morza Czar-
nego i inni. 

Każda grupa składała wieńce 
lub wiązanki kicialów na miej-
scu, gdzie 1.600 bohaterskich ko-
munardów zostało zmasakrowa-
nych przez wersałczyków na 
rozkaz Thiersa. 

Na banderolach widniały na-
pisy „Pokój w Indochinach", 
„Socjaliści i Komuniści walczą 
w jedności, aby został zawarty 
pakt bezpieczeństwa i aby zos-

( Dokończenie ze str. 6) 

ZJEDNOCZENIE EMIGRACJI POLSKIEJ dla WALKI 
0 POKÓJ A NIE DLA PRZYGOTOWANIA WOJNY 
DZ I S I A J , k i e d y k a ż d y u c z -

c i w y c z ł o w i e k m i ł u j ą c y 
p o k ó j , k i e d y k a ż d a m a t -

k a , k t ó r a d r ż y o ż y c i e s w e g o 
d z i e c k a , ma o c z y z w r ó c o n e k u 
G e n e w i e , g d z i e o d b y w a s ię 
k o n f e r e n c j a , k t ó r a o b r a d u j e 
n a d m o ż l i w o ś c i a m i z a p r z e s t a -
n i a m o r d e r c z e j w o j n y w I n d o -
c h i n a c h i p o k o j u na c a ł y m 
ś w i e c i e , są l u d z i e k t ó r z y n a w o 
ł u j ą naszą e m i g r a c j ę d o w o j -
n y b r a t o b ó j c z e j . 

Z e s m u t k i e m m u s i m y s t w i e r 
d z i ć , ż e m i ę d z y t y m i l u d ź m i 
są t a c y , k t ó r y m z o s t a ł a p o w i e -
r z o n a m i s j a s ian ia i d e i m i ł o ś c i 
b l i ź n i e g o i p o k o j u w ś r ó d l u -
d z i c a ł e g o ś w i a t a . 

W s w o i m k a z a n i u w y g ł o s z o -
n y m w L i l l e 3 m a j a b . r. Ks. 
R e k t o r K w a ś n y n i e n a w o ł y w a ł 
d o w a l k i o p o k ó j a l e m ó w i ł 
, , że P o k o j u n i e b ę d z i e i b y ć 
n i e m o ż e , d o p ó k i n a r o d y za 
ż e l a z n ą k u r t y n ą P o l s k a , W ę -
g r y , C z e c h o s ł o w a c j a , U k r a i -
n a , R u m u n i a i i n n e n i e zos -
t a n ą u w o l n i o n e . . . A j e d n a k w 
t y c h k r a j a c h ż y j ą se t k i m i l i o -
ny l u d z i , k t ó r z y n i e z n a j ą b e z -
r o b o c i a , k t ó r y c h p o z i o m ż y c i a 
p o l e p s z a s ię z d n i a na d z i e ń . 

C z y Ks. K w a ś n y n i e p a m i ę -
ta j a k ż y ł r o b o t n i k w P o l s c e 
p r z e d w o j n ą ? C z y n i e p a m i ę -
t a , że r o b o t n i k p o l s k i ż y ł w 
n ę d z y i że p o z i o m j e g o życ ia 

U W A G A CZYTELNICY I KOLPORTERZY 

Z powodu Zielonych Świąt — nasza 
gazeta ukaże się w przyszłym tygodniu 

W Ś R O D Ę 9 C Z E R W CA 

(zamiast w e wtorek 8 czerwca) 

W P I Ą T E K 11 C Z E R W C A 
c 

(zamiast w czwartek 10 czerwca) 
Świat w Ilustracjach ukaże się normalnie. 

b y ł n a j n i ż s z y w E u r o p i e . C i 
co m u s i e l i o p u ś c i ć swą O j -
c z y z n ę , a b y szukać c h l e b a z a -
g r a n i c ą n i e z a p o m i n a j ą t e g o , 
i w i e d z ą , ż e dz i ś w K r a j u n i e 
ma b e z r o b o c i a . 

A j a k p r z e w i d u j e Ks. K w a ś 
n y t o „ u w o l n i e n i e " . „ J e d y n i e 
p a ń s t w a w o l n e na z a c h o d z i e , 
z A m e r y k ą na c z e l e m o g ą w y -
w r z e ć nac i sk na S o w i e c k ą R o -
s ję , b y w y c o f a ć z P o l s k i swo -
j e w o j s k a i swó j r z ą d . . . n a r z u -
c o n y K r a j o w i . A l e u c z y n i ą t o 
t y l k o w t e d y , g d y t a k i b ę d z i e 
i ch i n t e r e s . . . " 

C z y za m a ł o g r u z ó w w 

P o l s c e p o z o s t a w i l i h i t l e r o w c y ? 

C z y za m a ł o b y ł o 6 m i l i o n ó w 

t r u p ó w ? 

N a r ó d p o l s k i , w y c h o d ź -
s two p o l s k i e i wszyscy c i , k t ó -
rzy m i ł u j ą P o k ó j i d e m o k r a -
c j ę n ie p o z w o l ą n i g d y k a p i t a -
l i s t o m a m e r y k a ń s k i m i i n n y m , 
a b y p o n o w n i e zn i szczy l i o d b u -
d o w a n ą P o l s k ę , g d y t a k i b ę -
d z i e ich i n t e r e s , n i e p o z w o l ą 
n a r z u c i ć n a r o d o w i p o l s k i e m u 
swe m a r i o n e t k i s a n a c y j n e z 
L o n d y n u o d p o w i e d z i a l n e za 
t r a g e d i ę w r z e ś n i o w ą . 

D a l e j w swym k a z a n i u 

Ks: K w a ś n y s tara s ię u s p r a -
w i e d l i w i ć z d r a j c ó w , m ó w i ą c , 
że n i k t n i e p o n o s i w i n y za k i ę 
skę P o l s k i w 1 9 3 9 r. . p r z e -
c i e ż F r a n c j a , H o l a n d i a , B e l -
g i a , N o r w e g i a t e ż p r z e g r a ł y 
w o j n ę . 

(Ciąg dalszy na sir. 6) 

zostaną w I n d o c h i n a c h sa -
m y c h k o n t a k t y m i ę d z y przed -
s tawic i e lami t y c h o b u s tron . 

W s z y s c y o b s e r w a t o r z y p o d -
kreś la ją w a ż n o ś ć t y c h decyz j i 
i f a k t u , że powz ię te zos ta ły o -
ne j e d n o g ł o ś n i e , z o f i c j a l n ą 
zgodą de legata a m e r y k a ń s k i e -
g o i de l ega tów B a o D a i a . 

Przed r o z p o c z ę c i e m pos iedze -
n i a s o b o t n i e g o przedstawic ie l 
Wie lk i e j Bry tan i i , A n t h o n y E -
den , o d b y ł z p rzeds tawi c i e lami 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h i F r a n 
c j i , zebranie , c e l e m u z g o d n i e -
n ia s t a n o w i s k w o k ó ł p r o p o z y -
c j i p. E d e n a , które j u ż u p r z e d -
n i o uzyska ły zgodę przeds ta -
wic ie la Z S R R , M o l o t o w a . W 
ten s p o s ó b p r z y g o t o w a n e i u -
ł a t w i o n e prace pos i edzen ia 
s o b o t n i e g o m o g ł y w y d a ć p o z y -
t y w n y rezultat . 

O g ł o s z o n y p o d kon ie c pos ie -
dzen ia k o m u n i k a t głosi : 

„Na' zamkniętym posiedzeniu 
z 29 maja przedstawiciele 9 de-
legacji przeprowadzili dalszą 
dyskusję nad problemem usta-
lenia pokoju w Indochinach. 

„Delegacje uchwaliły przed-
stawione przez przedstawiciela 
W ielkiej Brytanii propozycje, 
następującej treści: 

„Indochiny. Na wniosek de-
legacji Wielkiej Brytanii, wnio 
sek zmierzający do ułatwienia 
szybkiego i jednoczesnego przer-
wania działań wojennych pro-
ponuje się co następuje: 

A) Przedstawiciele dwóch naj 
wyższych dowództw winni spot 
l;aó.się bezzwłocznie w Genewie 
Jednocześnie nawiązane zosta-
ną kontakty na miejscu. 

(Dokończenie na sir. 6) 

Aresztowania 
w USA... 

W S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h 
p r z e p r o w a d z o n e z o s t a ł y w u b . 
s o b o t ę a r e s z t o w a n i a s i e d m i u 
o b y w a t e l i a m e r y k a ń s k i c h oska r 
ż o n y c h o u p r a w i a n i e „ p r o p a -
g a n d y z m i e r z a j ą c e j d o o b a l e -
n ia r z ą d u S t a n ó w Z j e d n o c z o -
nych za p o m o c ą s i ł y i g w a ł -
t u " . 

T y m o f i c j a l n y m p r e t e k s t e m 
p o s ł u g u j e się — j a k w i a d o m o 
— r z ą d a m e r y k a ń s k i s tosu jąc 
swą p o l i t y k ę p r z e ś l a d o w a ń 
k a ż d e g o o b j a w u o p o z y c j i i 
n i e z a d o w o l e n i a n a r o d u a m e -
r y k a ń s k i e g o . 

71 li 
E P I S K O P A T U 
P O L S K I E G O 

W SPRAWIE 
BRONI ATOMOWEJ 
E i P I S K O P A T z g o d n i e z p o s ł a n n i c t w e m k o ś c i o ł a , w y -

p o w i a d a j ą c się z a s a d n i c z o w s p r a w a c h r e l i g i j n y c h i 
m o r a l n y c h p o c z u w a się d o o b o w i ą z k u z a b r a n i a g ł o s u 

w s p r a w i e n u r t u j ą c e j dz iś ca łą l u d z k o ś ć . 

. . . I W 

Adenauera 
K a n c l e r z z a c h o d n i o - n i e m i e 

c k i , K o n r a d A d e n a u e r , s tosu-
j e co raz j a w n i e j m e t o d y swe-
g o p o p r z e d n i k a , H i t l e r a . 

D z i e ń w d z i e ń o d b y w a j ą 
się w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h 
a r e s z t o w a n i a p r z y w ó d c ó w p a r -
t i i o p o z y c y j n y c h , p r z y w ó d c ó w 
i c z ł o n k ó w N i e m i e c k i e j P a r -
t i i K o m u n i s t y c z n e j , w p i e r w -
szym r z ę d z i e . 

P o a r e s z t o w a n i u d w ó c h se-
k r e t a r z y t e j p a r t i i , W a l t e r a 
Fischa i Fr i tza R i s c h e , p o l i c j a 
a d e n a u e r o w s k a z a a r e s z t o w a ł a 
R i c h a r d a S c h e r i n g e r a , k t ó r y 
p r z e ś l a d o w a n y b y ł i w i ę z i o n y 
p r z e z w ł a d z e n a z i s t o w s k i e . 

C z y t a j n a s t ron ie 4-tej 
c i e k a w y repor taż z Polski 

p. t. 
„ Z P A M I Ę T N I K A 

M . G O D L E W S K I E G O 
b. r epat r ianta z C o n f l a n s 

( M . et M . ) 

Obecnie cały świat z najwyższą 
uwagą, a zarazem z wielkim nie-
pokojem śledzi wynalazki w 
dziedzinie atomowej. 

Albowiem zastosowane właści-
wie mogą one mieć olbrzymi 
wpływ na dalszy szybki rozwój 
cywilizacji i kultury, ale też użyte 
w postaci broni atomowej czy 
wodorowej mogą spowodować ma 
sową zagładę i samego człowie-
ka i wytworzonych przezeń dóbr. 

Ponieważ cały katolicki pogląd 
na świat jest przepojony ideą mi-
łości dla człowieka, istotnym jest 
dlań nakaz harmonijnego wspóży-
cia ludzi i narodów między sobą, 
sprawiedliwego rozwiązywania pro 
blemów międzynarodowych, unika 
nia konfliktów zbrojnych, zwłasz 
cza konfliktów, które mogą za-
grażać całej ludzkości i zniszczyć 
cały dorobek cywiłizacyjno-kultu-
ralny. 

To też kościół katolicki uczy 
stałe, że czym większy następuje 
rozwój techniki tym bardziej na-
leży kształtować moralną siłę 
człowieka, która darów bożych, 
jakimi są zdobycze umysłu ludz-
kiego użyje na dobre, a nie na 
zniszczenie. 

W odpowiedzi na poważne za-
niepokojenie narodów, wywołane 
widmem atomowej czy wodorowej 
wojny Papież Pius X I I wypowie-
dział się ostatnio w duchu od-
rzucenia i wyeliminowania woj-
ny atomowej, biologicznej i che-
micznej. 

Takie oświadczenie jest równo-
znaczne z ostrzeżeniem i wezwa-
niem, by rządy państw rozwiązy-
wały trudności nie przy pomocy 
bomby atomowej, wodorowej czy 
innych środków masowej zagła-
dy, ale przez zastosowanie wszel-
kich dostępnych sposobów, zdol-
nych doprowadzić do uzgodnie-
nia poglądów i unormowania na 
całym świecie sprawiedliwych 

Drugie zwycięstwo polskiej reprezen-
tacji siatkarskiej w Harnes (P.deC.) 

stosunków między narodami i 
państwami, do stopniowego roz-
brojenia, do wprowadzenia zasad 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu-
ropie, jako przedstawiciel kościo-
ła katolickiego w Polsce wobec 
groźby wojny atomowej uważa za 
swój obowiązek stwierdzić, że 
postawa kościoła i całego społe-
czeństwa w naszej ojczyźnie jest 
zgodna w tym kierunku, by broń 
masowej zagłady była bezwzględ-
nie zakazana przez prawa mię-
dzynarodowe, tak jak już ją od-
rzuciło prawo moralne. 

Episkopat polski wraz z całym 
narodem polskim wypowiada się 
więc za wprowadzeniem takich 
umów międzynarodowych, które 
ludzkości w miejsce widma za-
głady cywilizacji ukazałyby wizje 
bezpiecznego i spokojnego rozwo-
ju i stopniowego rozbrojenia. 

Jest to ważne i niezwykle ży-
wotne dla wszystkich bez wyjąt-
ku narodów, ale jakże żywo od-
czuwa to specjalnie polski naród, 
który niedawno tyle ofiar poniósł 
w walce z niemieckim najazdem, 
a teraz z wysiłkiem odbudowu-
jąc swoją ojczyznę, chciałby ją 
widzieć bezpieczną i coraz bar-
dziej rozkwitającą. 

Toteż w pełni słuszny i zro-
zumiały sprzeciw budzą w naro-
dzie polskim jak i wśród innych 
narodów próby ponownego uzbro 
jenia rewizjonistycznie nastawio 
nych Niemiec, jako zagrażające 
pokojowi. Natomiast pełnym po-
parciem cieszą się pokojowe usi-
łowania normalizacji stosunków 
w Europie i świecie na drodze 
zawarcia ogólno-europejskich i 
światowych porozumień w duchu 
bezpieczeństwa zbiorowego. 

Zgodna jest więc postawa ca-
łego kościoła katolickiego i ca-
łej ludzkości w tym kierunku by 
konflikty międzynarodowe załat-
wiać nie bronią powszechnej za-
głady, lecz szukania sposobów 
rozumnych do urządzenia świata 
na podstawie sprawiedliwości i 
miłości. 

Warszawa, 26 maja, 1954 r. 
W imieniu Episkopatu : 

Biskup 
Zygmunt CHOROMANSKI 

— sekretarz Episkopatu. 

W ub. niedzielę na stadionie 
Raymond Berr w Harnes roze-
grało się rewanżowe spotkanie 
siatkarskie pomiędzy drużynami 
narodowymi Polski i Francji. O-
becnością swą zaszczycili to spot-
kanie konsul P. R. L. w Lille ob. 
Larysz, wicekonsul ob. Polak, 
przedstawiciele Ambasady Pol-
skiej w Paryżu, międzynarodowy 
sekretarz Francuskiej Federacji 
Siatkarskiej p. Julien Lenoir. Po-
mimo zlej pogody na stadionie w 
Harnes zebrało się około 2.000 o-
sób. 

Po odegraniu hymnów narodo-
wych i wręczeniu kwiatów zawod-
nikom — pierwsze do walki sta-
nęły kobiety. 

Spotkanie to nie trwało zbyt 
długo. Polki zdobywały zaraz 
przewagę nad Francuzkami ści-
nając pięknie wszystkie piłki. W 
pierwszym secie po kilku sekun-
dach prowadziły już one 7 do 0. 
Nastąpiła następnie żywa reakcja 
Francuzek, które korzystając z ma 
lego zamieszania swych przeciwni-
czek doścignęły Polki do 9:7. Os-
tateczne zwycięstwo przypadło wre 
szcie Polkom 15:12. Dwa ostatnie 
sety wykazały wyraźną przewagę 
wice-mistrzyń świata, które wy-
grały stosunkiem 15:4 i 15:1, pot-
wierdzając tym samym swe wiel-
kie walory doskonałych zawodni-
czek. 

Zwycięstwo to liczni Polacy ze-
brani w Harnes przyjęli burzą 
oklasków. 

Po odegraniu polskiego hymnu 
narodowego na znak zwycięstwa 
Polek nastąpiło zaraz potem spot-
kanie mężczyzn. Grając na des-
kach mokrych od ciągle padają-
cego deszczu — obie druży-
ny traciły często równowagę w 
grze co niejednokrotnie przyczy-
niło się do obniżenia poziomu gry. 

Wszystkie sety były ciekawe do 
oglądania i kończyły się niezna-
cznym zwycięstwem Polaków, któ 
rzy wykorzystali umiejętnie ostre 
ścinania.Pierwszy set przypadł Pol 
sce po zażartej walce stosunkiem 
16-14. Drugi set zaś Polacy wy-
grali nieco lepszym stosunkiem 
15:12. Nieznaczne zwycięstwo 
polskiej drużyny nad swymi prze 
ciwnikami należy tłumaczyć tym, 
iż Polacy nie są przyzwyczajeni do 
gry na deskach. Często tracili 
oni bowiem równowagę, tracąc 
tym samym dużo punktów. Trze-
ci set zakończył się bezapelacyj-
nym zwycięstwem Francuzów, 
którzy dzięki doskonałym serwom 
i ścinaniom Dujardui — zmniej-
szyli wynik dla swych barw. 

Czwarty set zaczyna się wyraź-
ną przewagą zawodników polskich. 
Jednak po prowadzeniu stosun-
kiem 4 do 1 — Francuzi zdoła-
ją wyrównać wynik przy 8:8. 
Obie drużyny od tego czasu ma-

(Dokończenie ze str. 6) 

Urocze dziewczęta polskie w strojach ludowyca wręczają kwia-
ty siatkarzom francuskim. 

Na zdjęciu : Fragment meczu siatkarskiego Francja — Polska 
rozegranego na stadionie Courbelin w Paryżu. 

DEPESZA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

ZW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
DO ZJAZDU 

MŁODZIEŻY BRYTYJSKIEJ 
Zarząd G ł ó w n y Z w . Młodzie-

ży Polskie j w y s t o s o w a ł nastę-
pującą depeszę do młodzieży 
bryty j sk ie j : 

„Z okazji zjazdu młodzieży 
brytyjskiej przesyłamy wam, a 
za waszym pośrednictwem ca-
łej pokój miłującej młodzieży 
brytyjskiej, nasze serdeczne i 
braterskie pozdrowienia. 

Życzymy wam, drodzy przyja 
ciele, sukcesów w waszej wat-
ce o jedność młodzieży brytyj-
skiej, o jej prawa i interesy, w 
walce o przyjaźń młodzieży 
świata. 

Niech żyje i krzepnie przy-
jaźń młodzieży polskiej i bry-
tyjskiej ! 

Niech żyje Pokó j ! " 

UNIEŚLI SIĘ BALONEM 
N A 7 . 0 0 0 M E T R Ó W 

— aby obserwować planetę Mars 
U c z e n i - b a d a c z e f r a n c u s c y 

— C h a r l e s D o l l f u s — mis t rz 
we w z n o s z e n i u się w s t r a t o -
s fe rę na b a l o n i e , o raz syn j e -
g o A u d o i n — s p e c j a l i s t a w 
b a d a n i u p l a n e t , s w o i m o s t a t -
n i m p r z e d s i ę w z i ę c i e m z a p i -
sal i nowa s t r o n ę w h i s to r i i as-
t r o n o m i i i ż e g l u g i n a p o w i e -
t r z n e j . M i a n o w i c i e , a b y o b -
se rwować p l a n e t ę M a r s w wa 
r u n k a c h l e p s z e j w i d z i a l n o ś c i 
wzn ieś l i s ię w s t r a tos fe rę p r zy 
p o m o c y n i e w i e l k i e g o b a l o n u , 
k t ó r e g o p o k ł a d m i a ł z a l e d w i e 
1 m . kw. z a s t a w i o n y n a j r o z -
m a i t s z y m i p r z y r z ą d a m i ' o b -
s e r w a c y j n y m i — na w y s o -
kość 7 . 0 0 0 m e t r ó w , g d z i e t e r 
m o m e t r w s k a z y w a ł 3 0 s t o p n i 
p o n i ż e j z e r a . 

Ich ś m i a ł e d o ś w i a d c z e n i e 
c a ł k o w i c i e się u d a ł o i snu ją 
c n i j uż p l a n y p o w t ó r z e n i a 
t y c h b a d a ń p r z y l e p s z e j t e c h 
n i ce z a r ó w n o a p a r a t ó w j a k i 
s a m e g o b a l o n u . 

P o k i l k u t y g . s k o m p l i k o -

w a n y c h p r z y g o t o w a n i a c h , b a -

d a c z e ci o p u ś c i l i z i e m i ę w no 

cy z s o b o t y na n i e d z i e l ę o g . 

2 . 1 2 w z u p e ł n y c h c i e m n o ś -

c i ach a b y oczy ich m o g ł y 

p r z y z w y c z a i ć się d o z m r o k u . 

K i l k a m e t r ó w n a d z i e m i ą p. 

A u d o i n D o l l f u s r zuc i ł o s t a t n i e 

p o ż e g n a n i e swo je j m a t c e , 

k t ó r a z n i e p o k o j e m p a t r z y ł a 

na unoszący się w g ó r ę z p a r 

(Dokończenie na sir. 6) 



K A Z A C H S T A N 
I O S N A przyszła tu jak 

zwykle późno — do-
piero w połowie kwie-

tnia. Znik ły roztopy i na ob-
suszone stepowymi wiatrami 
ziemie wjechały potężne trak 
tory, huczące dziesiątkami 
koni zamkniętych w silnikach. 
Za p ługami wydłużały się 

krytej pod zasłona twarzy, 
skazanej na nędzne życie w 
przenoszonej z miejsca na 
miejsce jurcie. . . 

Trzeba więc by ło wydobyć 
kraj z wielowiekowego zaco-
fania. Trzeba by ło zetrzeć na 
py ł feudalne stosunki. Trze-
ba by ło wyrwać lud z koczow 

Dziś w Kazachstanie, w którym przed Rewolucją na każdych 
stu mieszkańców byto 98 analfabetów, uczy się 1-300 tysięcy 
dzieci, kształci się ponad 60 tysi-cy studentów, pracuje prze-
szło 3 tysiące naukowców. Na zdjęciu: Próba pionierskiego 

kwartetu dombr w Pałacu Pionierów w Alma-Ata. 

czarne bruzdy — pierwsze 
na ziemiach nie tkniętych je-
szcze dotąd przez rolnika. 
Wie lka batal ia o zagospoda-
rowanie nowych ziem Ka-
zachstanu została rozpoczęta! 

N ie pierwsza to bi twa, ja-
ką ludzie radzieccy sloczyli 
na kazachskiej ziemi — na 
wielkich obszarach, rozpoście-
rających się od dolnego b ie -
gu Wo łg i , aż do zachodnich 
Chin, od południowych sto-
ków Gór Uralskich i lasów 
Syberi i aż do skwarnej Turk-
menii i oaz Uzbekistanu. N i e 
pierwsze to zadanie — mo-
g ło by się zdawać skrojone 
na miarę olbrzymów — które 
trzeba by ło wykonać, aby na 
terenach Repub l i k i Kazach-
skiej, na obszarach, na k tó-
rych swobodnie mogło by się 
pomieścić sześć takich państw 
jak Francja — bujn ie roz-
kwi t ło życie wolnego narodu. 

• 
* * 

W e d ł u g starodawnego oby-
czaju, gdy syn kończył 7 lat, 
w otoczeniu zebranych krew-
nych i gości po raz pierwszy 
uroczyście dosiadał konia — 
stawał się dż ig i tem, rozpoczy-
nał życie jako młodzieniec: 
koczował z miejsca na miej -
sce, polował , pasł stada by-
dła czy owiec należące do 
baja-bogacza — tak jak o j -
ciec, jak dziad i pradziad. 
Ale los mężczyzn by ł jeszcze 
wielokrotnie lepszy od do l i 
kobiety , nie posiadającej żad 
nych praw, niewolnicy o u-

niczego życia, dać mu moż-
ność nauki i pracy, stworzyć 
kazachskie piśmiennictwo, zbu 
dować miasta i wsie, stworzyć 
przemysł i transport, rozwi-
nąć kulturę. Trzeba by ło wal-
czyć na wielu frontach naraz. 
^ ^ D dawna nie słyszy się 

już dziś starych, bezna-
dziejnych przysłów. „W ładza 
radziecka przyniosła Kazach-
stanowi i wiosnę, i słońce, i 
szczęście" — tak obrazowo 
mówią dziś mieszkańcy Repu-
bl ik i . 

Pierwszy pociąg wywołał 
paniczny strach wśród ka-
zachskich koczowników. Lo-
komotywy nie nazywano ina-
czej jak „sza j tan-arba" — 
, ,p iekie lny wóz" , w którym 
siedzi d iabe ł . Ale minęło pa-
rę lat i Kazachowie nie ty lko 
przyzwyczaili się do pocią-
gów, nie ty lko zaczęli nimi 

podróżować, ale sami stanęli 
przy przyrządach kierowni-
czych lokomotyw. Linie kole-
jowe, szosy, trasy lotnicze po-
przecinały Kazachstan we 
wszystkich kierunkach. 

Kazachska ziemia zaczęła 
otwierać przed badaczami u-
tajone w je j wnętrzu cenne 
bogactwa. W Karagandzie, 
Ekibastusie, Lengerze i w k i l -
ku innych jeszcze miejscach 
znaleziono węgiel . Wyrosło 
wielk ie, trzecie pod wzglę-
dem wydobycia w ZSRR — 
Karagandyńskie Zagłęb ie Wę 
glowe. N ieda leko Morza Kas 
pi jskiego, między rzekami 
Embą i Ura lem rozwinął się 
przemysł naftowy: na obsza-
rze większym od całej Polski 
wyrosły lasy wież wiertniczych, 
zb iorn ik i , raf iner ie. O b o k ro-
py naftowej znaleziono tu 
niezmierzone pok łady soli: 
kiedyś, w pobl iżu Emby, prze 
wiercono pok ład soli gruboś-
ci dwóch ki lometrów i jeszcze 
wiert ło nie dotar ło do dna. 

Odk ry to złoża rudy żelaz-
nej i manganowej. Powstały 
więc wielk ie Zakłady M e t a -
lurgiczne w Temir-Tau. Ro-
syjscy i ukraińscy hutnicy nau 
czyli Kazachów wytapiać stal. 

Znaleziono ogromne złoża 
ołowiu: powstała w Czimken-
cie największa w ZSRR huta 
ołowiu. Odk ry to jedne z naj-
bogatszych na świecie złoża 
miedzi. Ruszyła więc naj-
większa na kontynencie eu-
razjatyckim Bałchaska Huta 
Miedz i . Znaleziono cynk i 
wanad, n ik ie l , srebro i z ło-
to. W stepie, w pobl iżu Ak-
t iubinska, tam gdzie przez 
tysiąclecia leżały bezużytecz-
nie największe na świecie z ło-
ża cennych fosforytów, zbu-
dowano ogromny kombinat 
chemiczny, zaopatrujący kraj 
w nswoz" sztuczne. 

L E K T R O W N I E w mias-
tach, przeszło 1 . 3 5 0 e-

lektrowni wiejskich, dawały 
już ki lka lat temu przemysło-
wi, rolnictwu, mieszkańcom 
republ ik i więcej energi i e lek-
trycznej niż produkowała jej 
cała przedrewolucyjna Rosja. 
A niedawno uruchomiona zo-
stała jedna z wielkich hydro-
energetycznych budowl i no-
wej p ięcio latk i : Us t -Kamie -
nogorska Elektrownia W o d -
na. W je j pobl iżu rozpoczęła 
się już budowa nowej elek-
trowni —- Buchtarminskiej 
GES. 

Pięknym nowoczesnym mia-
stem stała się stolica kraju: 
A łma-Ata . Nazwa je j . która 
w języku kazachskim oznacza: 
„o jc iec j a b ł e k " , nie wpro-
wadza w b ł ą d — dokoła 
miasta, na stokach gór, ros-

E ' 

ną ogromne sady jab łon i . W 
okresie pięciolatek wyrosło 
2 0 nowych miast — więcej 
niż w ciągu ubiegłych trzech 
wieków. Jest wśród nich Ka-
raganda i Leninogorsk, Ba ł -
chasz i Aralsk. 

W niepamięć poszły lata 
koczownictwa. Kazachowie o-
siedl i l i się, pobudowal i ko ł -
chozy, wsie, osiedla, powsta-
ły sowchozy, MTS-y . Zaczęto 
kopać kanały i doprowadzać 
wodę na pola. Rozwija się 
hodowla byd ła , owiec i ko-
ni — główne gałęzie gospo-
dark i rolnej Kazachstanu. Na 
północy kraju uprawia się 
pszenicę i proso, a na na-
wadnianych terenach po łud -
niowych — bawełnę, buraki 
cukrowe, ryż, rośliny techni-
czne, ty toń, owoce. Przed 
wojną w północnym Kazach-
stanie prawie połowa ziem 
zdatnych pod uprawę nie by-
ła tknięta p ług iem. W ostat-
nich latach kazachskie ko ł -
chozy i sowchozy zaczęły za-
gospodarowywać nowe tere-
ny. 

T R Z Y D Z I E Ś C I sześć lat 
— to w życiu narodu 

nie znaczy nawet ty le, co se-
kunda w życiu człowieka. Ale 
właśnie te lata pamiętnych 
bitw na wielu t rudnych f ron-
tach zmieni ły nie do pozna-
nia ziemię kazachską, do 
gruntu przeobrazi ły życie je j 
mieszkańców, stworzyły nowy 
socjalistyczny naród. W tym 
przecież czasie młody A ł t yn -
bek Dar ibajew stał się słyn-
nym mistrzem szybkościowych 
wytopów stali, syn pastucha, 
Gaukarbek Sartajew wyrósł 
na cenionego majstra Ba ł -
chaskiej Huty M iedz i , a Ta-
chtar Sliamow zyskał sławę 
na budowie Us t -Kamieno-
qorskiej GES. W tym prze-
cież czasie Nai l ia Bazanowa 
została doktorem nauk b io -
logicznych i mianowano ją dy 
rektorem Instytutu B io log i i 
Kazachskiej Akademi i N a u k j 
zasłynął pisarz M . Auezow, 
artvsta-malarz A. Kastieiew, 
świetna śpiewaczka K. Ba j -
seitowa i tysiące innych ludzi 
sztuM i nauki. 

Dlatego też z pewnością 
zwycięstwa ruszyły dziś kom-
somolskie t raktory na podbó j 
przeszło pó ł mil iona hekta-
rów nowych ziem. Takie jest 
bowiem zadanie bieżącej wio-
sny. A jesienią rozpocznie się 
nowy, znacznie potężniejszy 
szturm — przecież do końca 
przyszłego roku na terenach 
Kazachstanu ma być zagospo-
darowanych 6 mil ionów 3 0 0 
tysięcy hektarów ziemi. 

K. Z A R E W I C Z 

Budżet Albańskiej 
Rep. Ludowej 

na rok 1954 
.i 

V I I sesja Zgromadzenia Na-
rodowego Albańskie j Republ iki 
L u d o w e j , która n i e d a w n o za-
kończy ła swe obrady , rozpatrzy-
ła i zatwierdzi ła budżet pań-
s t w o w y na rok 1954. Po stronie 
cfbchodów budżet z a m y k a się 
sumą 10.200 m i l i o n ó w leków, a 
po stronie w y d a t k ó w — 9.900 
m i l i o n ó w leków. Tak więc , nad-
w y ż k a d o c h o d ó w nad w y d a t k a -
m i w y n o s i 300 m i l i o n ó w leków. 
Budżet ten zapewnia w całej 
rozciągłości w y k o n a n i e p lanu 
pańs twowego na 1954 r. i dal-
sze podniesienie stopy życ i owe j 
m a s pracu jących . Znaczna część 
budżetu — 39 proc. ogó lne j su-
m y w y d a t k ó w — przeznaczono 
na f inansowanie gospodarki na-
rodowe j , w szczególności na 
dalszy r o z w ó j ro ln i c twa . 

Inwestyc je w ro ln ic twie 
wzrosną w roku b i e ż ą c y m o 32 
proc. w p o r ó w n a n i u z r o k i e m 
ubieg łym. 

W y d a t k i n a cele soc ja lno-
kul tura lne stanowią 20 proc . 
budżetu. Na b u d o w n i c t w o mie -
szkaniowe i remont mieszkań o-
raz urządzeń k o m u n a l n y c h w 
miastach i os iedlach robotni -
czych w y a s y g n o w a n o o 135.500 
tys. l eków więce j niż w roku 
ub ieg łym. 

Główną część d o c h o d ó w sta-
n o w i ć będzie a k u m u l a c j a soc ja -
l istycznego sektora gospodarki . 
"Równocześnie w p ł y w y pocho-
dzące bezpośrednio od ludnośc i 
zmnie jszone zostaną o 12 proc . 

Miądzy Tybetem a pustyniq Gobi 

W s k ï i PRZEOBRAŻENIA 
samym sercu Az j i , 
na północ od da-
chu świata — T y -

betu, wc iśn ię ta pomiędzy 
pustynne obszary Gobi, 
rozciąga się na jmn i e j do -
tychczas zbadana i n a j -
dziksza część Chin. Ob-
szar ten, zwany pó łnocno-
zachodnim okręg i em ad-
min is t racy jnym. jest g ó -
rzystą pustynią, wznoszą-
cą się przec iętnie ok. 300 
m e t r ó w ponad poz iom mo 
rza. Do n iedawna jeszcze 
tylko gdz ien iegdz ie istnia-
ły lam n iew ie lk i e osiedla 
okoilone mizerną roś l in-
nością. Tędy , przez pus-
tynne bezdroża, przeb ie -
gała w starożytności i w 
w iekach średnich t. zw. 
. .droga j e d w a b n a " , opisa-
na przez l egendarnego po-
dróżnika w e n e c k i e g o Mar -
ko Polo . 

Przez długie stulecia 
ani kra jobraz , ani z w y -
cza je mieszkańców pół-
nocno - zachodnie j części 
Chin nie ulegały żadnym 
przeobrażeniom. W ę d r o w -
ne szczepy pasterskie U j -
gurów , Uzbeków, Kaza-
chów, Mongo ł ów , T y b e -
tańczyków, wypasa ły s w o -
j e stada, a j edynym ,,u-
r o z m a i c e n i e m " ich życia 
były k r w a w e wa lk i toczo -
ne o zdobyc ie bardz ie j ob-
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f i t ych pastwisk. Kupcy 
chińscy, których karawany 
za ładowane t owa r em c ią-
gnęły z Chin do Turk i es -
tanu, nieraz musie l i sta-
czać utarczki z bandami 
koczown ików. 

IAK było do niedawna. 
Dziś na te same bez -

droża pustynne w ta rgnę ło 
nowe życie. P i e rwszym 
zwiastunem n o w e g o były 
samoloty. Chińsko - Ra -
dzieckie L in ie Lotnicze u-
ruchomi ły stałą komun i -
kac ję Pek in — S im — 
Lan — Czau, T inua — 
A łma Ata. Buduje się l i -
nię ko l e j ową , która prze-
tnie w poprzek pó łnocno-
wschodni okręg adminis-
t racy jny . Przystąpiono 

wreszc ie do zakro jonych 
na szeroką skalę poszuki-
wań bogac tw naturalnych, 
strzeżonych dotąd zazdro-
śnie przez n iedostępne 
pasma górskie . Poszuki -
wania te przyniosły już 
p ierwsze rezultaty. W w y -
niku badań geo log i cznych 
przeprowadzonych na ob-
szarze bl isko 50 tys. km. 
kw. doprowadz i ł y do od-
kryc ia dużych złóż nafty , 
węg l a , rud żelaznych i so-
li. Odnalez iono także po -
kłady manganu, tungste-
nu, bizmutu i cynku, a 
w i e c tvch metaU i. k tóre są 

Budowa jednej z dróg żelaznych w Chinach. Prace przy tej budowie posuwają się z niezwy-
kłą szybkością. 

Bułgarska tkaczka — 
Zlatanowa pracuje na 

Bojana 
1966 rok 

W spalonym słońcem, bezludnym stepie powstała nowoczesna Karaganda, centrum trzeciego 
pod względem ilości wydobycia zagłębia węglowego ZSRR. Miasto liczy zaledwie 20 lat. 

Bojana Zlatanowa, pracowni-
ca kombinatu tekstylnego w 
mieście Plowdiw w Bułgarii 
pracuje obecnie na rok 1966. 
Istotnie Zlatanowa wykonała 
wszystkie plany, które jej zo-
stały dotychczas powierzone. 

Jak doszła do tak wspaniałe-

Dr. E. H. S. B U R H O P fizyk atomowy, prof. Uniwersytetu Londyńskiego 
III 

A T O M - W C Z Y J E J S Ł U Ż B I E ? 
O d chwili, gdy człowiek nauczył się wyzwalać ener-

gię z jądra atomu, uczeni zaczęli się zastanawiać w jaki 
sposób zaprząc tę ogromną potęgę w służbę ludzkości. 

Nie u legało wątpliwości, 
że wykorzystanie energi i ato-
mowej w tym celu jest możli-
we, chodzi ło ty lko o to, by 
środki finansowe przy tym 
zużyte nie by ły zbyt wygóro-
wane. K łopot polegał na tym, 
że ty lko znikomy ułamek 
1 / 1 4 0 część uranu — mogła 
być bezpośrednio wykorzys-
tana do produkcj i energi i a -
tomowej. 

Jednak w ciągu ostatnie-
go czasu uczeni dokonal i 
przełomowych odkryć: oka-
zało się, że poddan ie uranu 
procesowi zwanemu „hodow-
l a " pozwala zużytkować nie 
ty lko drobna jego część, lecz 
całość. Okaza ło się także, że 
można z łatwością przekształ-
cać pierwiastek tor w taki spo 
sób. aby można go wykorzy-
stywać do produkcj i energi i 
atomowej. Sukces uzyskany 
metoda „ h o d o w l i " przyb l i -
żył ekonomiczne rozwiązanie 
prob lemu produkcj i energi i 
a tomowej , koszt uzyskiwania 
jej w ten sposób jest bowiem 

stosunkowo niewielki . 
Wydawałoby się, że moż-

liwość uzyskania o lbrzymiej 
ilości taniej energi i a tomo-
wej, mogącej w zasadniczy 
sposób wpłynąć na podn ie -
sienie stopy życiowej mi l io -
nów ludzi —- przyniesie pew-
ność lepszego życia szerokim 
masom ludności całego świa-
ta. Niestety, w Stanach Z jed -
noczonych, a nawet w moim 
własnym kraju, niewielki t y l -
ko wysiłek skierowany jest w 
tym kierunku. Cały natomiast 
nacisk położony został na pro 
dukcie coraz większych, co-
raz groźniejszych rodzajów 
broni masowej zagłady i zni-
szczenia. 

Ostatni rok przyniósł nie 
ty lko możliwość ekonomicz-
nego wykorzystania energi i 
alomowej, ale także „u lepszo 
n ą " bombę — wodorową. 
Odkryc ie możliwości kontro-
lowanego przez człowieka 
wyzwalania energi i atomowej 
— największe odkrycie zor-
ganizowanej wiedzy naszych 

czasów — zostało w tragicz-
ny sposób nadużyte. Zamiast 
perspektywy życia w pe łnym 
dobrobyc ie , który by łby u-
dz ia łem wszystkich — pow-
stało niebezpieczeństwo nie-
ograniczonych zniszczeń. My , 
w Ang l i i , wespół z innymi kra 
iami Europy, czujemy się 
szczególnie zagrożeni. W ie l -
k im, starym miastom Europy 
grozi zagłada — stałyby się 
jedynie kupą radioaktywnych 
zgliszcz. Wspaniała kultura 
budowana przez wieki wysił-
kiem najznakomitszych umys-
łów ludzkich u leg łaby nie-
odwracalnemu zniszczeniu. 

Społeczeństwo Wie lk ie j 
Brytani i każdego dnia lep ie j 
zdaie sobie sprawę ze skut-
ków. które przyniosłaby ze 
sobą nowa wojna światowa. A 
wraz z tą świadomością musi 
wzrastać także zdecydowana 
wola niedopuszczenia do tej 
woiny. Świadome przeciwdzia-
łanie narodów może na zaw-
sze uchronić od niej świat. 
Wojna nie jest n ieunikniona. 
Użycie bomby wodorowej nie 
jest nieuniknione. Istnieje 
podstawa do uzyskania po-
rozumienia w sprawie zakazu 

broni atomowej , jak również 
wszelkiej broni masowej za-
g łady . 

Jeśli przyjrzeć się dysku-
sjom, toczonym w ciągu o -
statnich 8 lat w O N Ż nad 
zakazem broni a tomowej , o -
każe się, że różnych stano-
wisk nie dziel i przepaść nie 
do przebycia. Podstawą po-
rozumienia powinien być kom 
promis oparty o żywotne in-
teresy wszystkich narodów. 
Jednakże porozumienie tak ie 
ut rudnione jest przez żądanie 
rządu amerykańskiego, po -
pierane niestety także przez 
nasz rząd, aby międzynaro-
dowemu organowi, n iekonie-
cznie pod leg łemu O N Z , prze 
kazane zostały zarówno wszy-
stkie zasoby energi i a tomo-
wej na świecie, jak i decyzje 
co do światowego rozmiesz-
czenia zakładów produku ją-
cych tę energię. Te żądania 
bynajmnie j nie są konieczne 
dla wykonywania kontrol i nad 
energia atomową i wielu u-
czonvch zarówno u nas w kra-
iu, jak i w samych Stanach 
Zjednoczonych zdecydowanie 
wystaoi ło przeciw nim. 

Przytłaczająca większość 

społeczeństwa angie lsk iego, 
jest przekonana, że broń a-
tomowa, wodorowa i bakte-
riologiczna winny być zaka-
zane. Ludzie ci nie wierzą w 
to, co usiłuje się im wmówić, 
że odstraszające właściwości 
tych gatunków broni działają 
jako czynnik broniący poko-
ju. Wręcz przeciwnie — u-
ważają oni , że niebezpieczeń 
stwo wojny ogromnie wzras-
ta, gdy państwa stoją naprze-
ciw siebie uzbrojone po zęby 
w broń wodorową. 

Ale nie po to w duchu 
Ruthertorda i małżonków Cu 
rie pracowali uczeni świata 
nad wyzwoleniem energi i z 
atomu. Pragną oni, by wie-
dza atomowa zastosowana zo-
stała dla wzmożenia bogac-
twa i szczęścia ludzkości. 

Nowei wojnie światowej 
można zapobiec, produkcja i 
zastosowanie broni atomowej 
mogą być zakazane, można 
doprowadzić do kontrolowa-
nia energi i atomowej. Tę wo-
lę narody wypowiadają coraz 
bardz ie j stanowczo, domaga-
jąc się, by ich pragnienia 
znalazły odb ic ie w pol i tyce 
ich rządów. 

go rezultatu? Oczywiście nie 
stosowaniem nadludzkiego wy-
siłku i tempa pracy, gdyż było-
by to niemożliwe, lecz po pro-
stu kierując się rozumem i in-
teligencją, wykorzystując swą 
zręczność przy pracy, zorganizo-
wała ją stosując najnowsze me-
tody racjonalizatorskie. Przy 
tym przestudiowała mechanizm 
swych nowoczesnych fnaszyn. 

Bojana Zlatanowa pracuje w 
całkowitej świadomości, że pra-
ca jej nie wzbogaci żadnego to-
warzystwa kapitalistycznego, 
lecz przyniesie nową cząstkę do-
brobytu społeczeństwu, w skład 
którego i ona wchodzi. 

Każdy dzień — można powie-
dzieć — potwierdza jej przeko-
nania. 

Od 1952 r. nastąpiły w Buł-
garii i zniżki cen. 

W I95i r. zostaną ukończone 
i oddane do użytku domy miesz-
kalne o ogólnej powierzchni 60 
proc. wyższe j niż w roku ub. 

Kredyt poświęcony na zdro-
wie publiczne zwiększył się o 
16,5 proc. w stosunku do 1953 r. 

Siedem pałaców królewskich, 
obecnie własność państwowa, 

zostanie przerobionych na domy 
odpoczynkowe dla pracowni-
ków. 

W 1957 r., t.j. w trakcie wy-
konania drugiego planu pięcio-
letniego, • poziom zarobków w 
stosunku do 1952 r. zostanie pod-
niesiony o 40 proc. 

Z W I Ą Z E K R A D Z I E C K I 
O B C H O D Z I 

3 0 0 R O C Z N I C Ę 
P R Z Y Ł Ą C Z E N I A 

U K R A I N Y DO R O S J I 

Związek Radziecki uroczyście 
obchodzi 300 rocznicę przyłącze-
nia Ukrainy do Rosji. 

Iluminowana Moskwa została 
przybrana czerwonymi flagami, 
kwiatami i zielenią. 

Na stadionie „Dynamo" 90.000 
osób wzięło udział w galowym 
przedstawieniu, na którym byli 
obecni Maleńkow i Chruszczow. 

W Kijowie, który szczególnie 
uroczyście obchodził to święto, 
odbył się specjalny seans Naj-
wyższej Rady Ukraińskiej Repu-
bliki Socjalistycznej. Na seansie 
byli obecni przedstawiciele wszy-
stkich Republik Związku Ra-
dzieckiego oraz delegaci Ukraiń-
skich Stowarzyszeń Zagranicy. 

N O W Y W Y N A L A Z E K 
radzieckiego przemysłu poligra-
ficznego to czcionki drukarskie z 
masy plastycznej, wykonane w 
odlewni czcionek „Sojuzpoligraf-
prom" w Moskwie. Czcionki z ma-
sy plastycznej przewyżczają zna-
cznie dotychczas używane czcion-
ki metalowe. Są one 10-krotnie 
lżejsze i do wykonania ich nie 
potrzeba kosztownych metali ko-
lorowych, jak cyny, ołowiu i an-
tymonu. 

Ponadto czcionkami z masy 
plastycznej można wykonać oko-
ło 150 tys. odbitek, podczas gdy 
czcionkami metalowymi — za-
ledwie około 40 tys. do pierwszej 
deformacji liter. Obecnie Insty-
tut Budowy Maszyn Drukarskich 
pracuje nad konstrukcją proto-
typu maszyny do masowej pro-
dukcji czcionek z masy plastycz-
nej. 

T E A T R T E L E W I Z J I 

pierwszy na świecie tego typu 
teatr "otwarty został niedawno w 
Moskwie. Teleteatr mieści się w 
sali kina „Ermitaż", gdzie obok 
seansów fi lmowych odbywają się 
spektakle telewizyjne. 

Do nadawania audycji telewi-
zyjnych urządzono w teleteatrze 
specjalną aparaturę odbiorczą i 
szereg skomplikowanych przyrzą-
dów wzmacniających i przetwar 
rzających obraz. Wmontowano 
tam także, obok zwykłego ekra-
nu filmowego, wielki ekran tele-
wizyjny, wykonany z blachy alu-
miniowej i pokryty zmetalizowa-
r.ym proszkiem aluminiowym. O-
braz ukazujący się na ekranie 
jest bardzo wyraźny, a dźwięk 
doskonały. Na ekranie moskiew-
skiego teleteatru widzowie oglą-
dają przedstawienia nadawane z 
najlepszych teatrów dramatycz-
nych stolicy ZSRR. 

niezbędne do rozw in ięc ia 
nowoczesnego przemysłu. 
W e d ł u g uzasadnionych 
przypuszczeń, w p row in -
c jach Szensi, Kansu i w 
Turk ies tan ie w y d a j n o ś ć 
odkrytych złóż ropy na f t o -
w e j j es t o w i e l e wyższa, 
niż począ tkowo przypusz-
czano. 

T e doniosłe odkrycia są 
zwiastunem przyszłych 

przemian, j ak im ulegnie 
pó łnocno-zachodni okręg . 
W pracowniach urbanis-
tycznych o p r a c o w u j e się 
plany nowych oś rodków 
pr zemys łowych i osiedl i 
m ieszka n i owyc h, k tórych 
budowę n i ebawem rozpo-
cznie się na terenie owych 
zagłębi w ę g l o w y c h i na f -
towych. Przyśp ieszono r ó w 
nież budowę linii k o l e j o -
w e j , długości 2 tys. km., 
która z j e d n e j strony po -
łączy n o w y okręg p r ze -
mys ł owy z P ek inem i n a j -
w i ększymi por tami ch iń-
skimi, a z d rug i e j z za-
chodnią granicą Turk i e s -
tanu. Jak na drożdżach 
wzdłuż dróg łączących 
Chiny z Turk i es tanem w y -
rasta ją n o w e ra f ine r i e 
na f t owe , centra le e l ek -
tryczne i kopaln ie w ę g l a . 

Stale r o zbudowu j e się 
sieć d róg k o ł o w y c h . 
W z d ł u ż szosy pnące j się 
po zboczach masywu g ó r -
skiego W u h s j a o , dz ies iąt-
ki tys ięcy r obo tn ików w 
mozo lnym trudzie kruszy 
skały, zakłada tory ko l e -
j o w e , spina mos tami brze 
gi g ł ębok ich przepaści . 
B rygady zaopatrzone są w 
nowoczesny sprzęt, w i e l -
kie kopaczki dostarczane 
przez Zw iązek Radz ieck i . 

1 1 7 tym samym czasie, 
gdy w i e l k i m prze -

obrażen iom ulega k r a j -
obraz pó łnocno - zachod-
n iego okręgu, zm i en ia j ą 
się także warunk i , w j a -
kich ż y j e ludność. W a r t o 
przy tym zaznaczyć, że 
ac zko lw i ek t e ry to r ium o -
kręgu wynos i 33 proc. po -
w ie r zchn i Chin, to lud-
ność j e g o l iczy za l edwie 6 
proc. ludności ca łego o -
kregu. Jedna piąta ludnoś-
ci okręgu wchodz i w skład 
•16 grup na rodowośc i o -
wych . Przez w i ek i narody 
te toczyły ze sobą k r w a w e 
wa lk i . Po dziś dzień pa-
miątką tych czasów są t. 
zw. w i e ż e białych kości , 
gdz ie zbierano szczątki 
p o m o r d o w a n y c h w r o g ó w . 
W s z y s t k o to należy już do 
przeszłości . W Chińskie j 
Republ i ce L u d o w e j w za-
pomnien ie poszły stare 
waśnie , a poszczegó lne 
szczepy wspó ln i e p racu ją 
dla przeobrażenia pustyn-
nego ongiś kra ju w k w i t -
nący okręg p r z e m y s ł o w o -
hodowlanv . 

S I Ł A N A B Y W C Z A 

P R A C O W N I K Ó W 

M O N G O L I I Z O S T A Ł A 

P O T R O J O N A W C I Ą G U 
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W 1952 r. siła nabywcza ludno-
ści autonomicznej Mongolii w 
Chinach wzrosła trzykrotnie w 
stosunku do 1948 r., a w 1953 r. 
wzrosła o przeszło 35 proc. w sto-
sunku do 1952 r. 

N O W A „ T A T R A " 

Czeskie samochody „Tatra" 
znnne są na całym świecie. O-
statnin ich konstruktorzy po ze-
braniu wszystkich zagranicznych 
i krajowych doświadczeń w tej 
dziedzinie skonstruowali nowy 
samochód ciężarowy. Będzie on 
produkowany w dwóch typach. 
Jeden o nośności 7 ton, drugi — 
12 ton. Nowa „Tatra" będzie lżej-
sza, bardziej wydajna i tańsza od 
dotychczas używanej „Tatry 111". 
Ten nowy samochód ma udosko-
nalony system chłodzenia silnika 
i ułatwioną manipulację biegami. 
Przy projektowaniu budki dla 
kierowcy pracowali nie tylko kon-
struktorzy, ale i plastycy. 

N O W A O D M I A N A 
J E D W A B N I K A 

Uczeni ukraińscy wyhodowali 
nową odmianę dębowego jedwab-
nika. 

Nowa odmiana dębowego jed-
wabnika przystosowana jest do 
warunków klimatycznych Ukrai-
ny i Białorusi. Obecnie do jego 
hodowli przystąpiono również na 
pcwolżu i w kraju krasnodar-
skim. Dzięki bogatej bazie pa-
szowej jedwabnik dębowy daje 
tu wielkie zbiory kokonów. 

Chłopi białoruscy i ukraińscy 
otrzymują poważne dochody z 
jedwabnictwa. Tak więc biało-
ruski kołchoz „Za Rodinu" ko-
rzystając z porad uczonych otrzy-
mał w ubiegłym roku z hodowli 
jedwabnika 90 tysięcy rubli do-
chodu. 
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Z P O L S K I I O P O L S C E 
BUDOWNICZOWIE POLSKICH GIGANTÓW PRZEMYStOWYCH 

Ni 

n i e d a d z ą r a d y , o p i s y s ł o w a m i n i e w y s t a r c z a . T o t r z e b a 
w i d z i e ć s a m e m u , s a m e m u z o b a c z y ć t o w s z y s t k o , c o ż e -

l a z e m 1 b e t o n e m , d z i e s i ą t k a m i k o m i n ó w , h a l o g r o m n y c h , j a k 
k a t e d r y , p o w y c h o d z i ł o z b i e d n i a c k i e j , p o d k r a k o w s k i e j z i e m i 
i p n i e s ię d o g ó r y , r o z p o ś c i e r a s ię i c i ą g n i e f a n t a s t y c z n y m 
k r a j o b r a z e m k i l o m e t r a m i n o w e g o , p r z e m y s ł o w e g o w i d n o k r ę -
g u . M o c n o t r z e b a p r z y m k n ą ć o c z y n a t e n z a p i e r a j ą c y d e c h 
w p i e r s i a c h w i d o k , b y z t r u d e m , z t r u d e m j u ż w i e l k i m o d t w o 
r z y ć w p a m i ę c i o b r a z p ó l m a l e ń k i c h , p i a s z c z y s t y c h w i e j s k i e h 
d r ó g , u s y c h a j ą c y c h d r z e w e k . . . 

I E D Y t o b y ł o ? J a k t e n c z a s b e t o n o w e j . J e d n a t y l k o k o k s o -
l e c i ! T o p r z e c i e ż , z d a s ię , w n i a . . . S a m e j t a ś m y g u m o w e j 

b y ł o w c z o r a j , g d y z o s t a ł o p o - d o t r a n s p o r t e r a o k o ł o s i e d e m 
w i e d z i a n e : „ T u b ę d z i e c e n - k i l o m e t r ó w , k a b l i e l e k t r y c z -
t r u m m i a s t a , t u b ę d z i e K o m - n y c h — d w i e ś c i e k i l o m e t r ó w , 

m i l i o n a c h m e t r ó w s z e ś c i e n -
n y c h z i e m i . W s p o m n i j m y j e s z -
c z e o d w u s t u t y s i ą c a c h t o n ż e -
l a z a k o n s t r u k c y j n e g o , o s t u 
m i l i o n a c h s z t u k c e g i e ł , o s i e d -
m i u s e t t y s i ą c a c h m e t r ó w s z e -
ś c i e n n y c h b e t o n u . . . 

T e s e t k i t y s i ę c y t o n k o n -
s t r u k c j i i m e t r ó w s z e ś c i e n -
n y c h b e t o n u , m i l i o n y c e g i e ł , 
s e tk i , t y s i ą c e u r z ą d z e ń o g r o -
m n e g o , s k o m p l i k o w a n e g o s p r z ę 
t u — t o w s z y s t k o m u s i a ł o b y ć 
p r z e c i e ż n i e t y l k o u ł o ż o n e , r o z -

W dniu 30. IV. b.r. na estakadę zasobników rudy wjechał pierwszy pociąg z wagonami na-

pełnionymi rudą. Do magazynu w rejonie wielkiego pieca nr. 1 posypała się pierwsza ru-

da. Na zdjęciu', : Wysypywanie pierwszego transportu rudy do zasobników. 

b i n a t " , a b y l i p r z e c i e ż i t a c y , 
c o z n i e u f n o ś c i ą j e d n i i z m r o -
c z n ą z a j a d ł o ś c i ą d r u d z y p a -
t r z y l i n a „ z ł e g o d u c h a " , k t ó r y 
t o z ł y d u c h w s k ó r z a n e j k u r t -
c e r o b i ł p o m i a r y , p o k a z y w a ł , 
g d z i e b ę d ą p r z e d s z k o l a , ż ł o b k i , 
z i e l e ń c e , z a ś . — o k i l k a k i l o -
m e t r ó w d a l e j i w k i l k a m i e s i ę -
c y p ó ź n i e j — w y w r ó c o n a n a n i -
c e z i e m i a b y ł a t y s i ą c h e k t a r o -
w y m k r e t o w i s k i e m , p r z e o r a -
n y m t y s i ą c e m w y k o p ó w , b a j o r , 
g r z ę z a w i s k , w k t ó r y c h l u d z i e 
z a p a d a l i s ię p o p a s , a m a s z y -
n y t o n ę ł y . 

N i e r a z j u ż p o d k r e ś l a n o , ż e 
b u d u j ą c t ę n a s z ą N o w ą H u t ę 
r e a l i z u j e m y z a m i e r z e n i e w s k a -
li d o t y c h c z a s u n a s — i n i e 
t y l k o u n a s — n i e s p o t y k a n e j , 
b u d u j e m y g i g a n t p r z e m y s ł o w y , 
j e d e n z n a j w i ę k s z y c h n a ś w i e -
c i e , s k ł a d a j ą c y s ię z d z i e w i ę -
c i u w y d z i a ł ó w , z k t ó r y c h k a ż -
d y — t o o l b r z y m i a f a b r y k a z 
d z i e s i ą t k a m i w i e l k i c h o b i e k -
t ó w . A w i ę c f a b r y k a p r z y g o t o -
w a n i a r u d y . I w y t w ó r n i a k o k -
su . I w y d z i a ł w i e l k o p i e c o w y . I 
w y d z i a ł s t a l o w n i . I z e s p ó ł w y -
d z i a ł ó w w a l c o w n i . I z e s p ó l w a r 
s z t a t ó w r e m o n t o w y c h . I z e s p ó ł 
e n e r g e t y c z n y z w ł a s n ą o g r o -
m n a e l e k t r o w n i ą . I w y t w ó r n i a 
m a t e r i a ł ó w o g n i o t r w a ł y c h . I 
w y t w ó r n i a p r e f a b r y k a t ó w . A 
k a ż d y t a k i j e d e n w y d z i a ł , j a k 
j u ż s ię r z e k ł o , t o o l b r z y m i a f a -
b r y k a z d z i e s i ą t k a m i w i e l k i c h 
o b i e k t ó w , z h a l a m i d ł u g o ś c i — 
b y w a — j e d n e g o k i l o m e t r a , z 
h a l a m i , w k t ó r y c h — b o i t a -
k i e t u b y w a j ą — z m i e ś c i ł b y s ię 
c a ł y k o ś c i ó ł M a r i a c k i b e z w i e -
ż y . 

M ó w i s ię n a p r z y k ł a d : j e d -
n a k o k s o w n i a . C z y w i e c i e , że 
n a w y b u d o w a n i e t a k i e j „ j e d -
n e j k o k s o w n i " , p r z y w y s o k i e j 
m e c h a n i z a c j i , p o t r z e b a o k o ł o 
p ó ł t o r a m i l i o n a r o b o c z o d n i , a 
w i ę c o k o ł o 3 tys . l u d z i p r a c u -
j ą c y c h j e d n o c z e ś n i e 500 d n i . 
J e d n a t y l k o k o k s o w n i a t o o l -
b r z y m i e p o m i e s z c z e n i e p o d z i e -
m i ą , w i e l k i e b u d y n k i n a z i e m i 
i n i c z e g o s o b i e s i l o sy , w i e ż e i 
k o m i n y , n i e m ó w i ą c j u ż o że l -
b e t o w y c h z b i o r n i k a c h , k a n a -
ł a c h , t u n e l a c h , d w u d z i e s t u k i -
l o m e t r a c h s i e c i w o d n e j , d w u -
n a s t u k i l o m e t r a c h t o r ó w k o l e -
j o w y c h , o ś m i u k i l o m e t r a c h 
d r ó g o n a w i e r z c h n i a s f a l t o -

d z i e s i ę ć t y s i ę c y w a g o n ó w k a -
m i e n i a , ż w i r u , p i a s k u , d w a t y -
s i ą c e w a g o n ó w m a t e r i a ł ó w d o 
z a p r a w , t y s i ą c p i ę ć s e t w a g o -
n ó w d r z e w a , s a m e g o p o k o s t u 
d w a d z i e ś c i a p i ę ć t o n . J e d n a 
t y l k o k o k s o w n i a , j e d e n z d z i e -

l a n e , z m o n t o w a n e , a l e p r z e d -
t e m j e s z c z e d o w i e z i o n e , n a 
c z a s d o s t a r c z o n e , n a c z a s w y -
p r o d u k o w a n e . . . P r z e c i e ż H u t ę 
i m . L e n i n a b u d u j ą n i e t y l k o 
z a ł o g i n a p l a c u b u d o w y , a l e 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i z a k ł a d y p r z e 

ż u ż l a w i e l k o p i e c o w e g o , k t ó r y 
d a w n i e j s z e d ł n a h a ł d y , b ę -
d z i e m y w y r a b i a ć p i e r w s z o r z ę d -
n y c e m e n t . W y k o r z y s t a m y w 
s t a l o w n i c a ł y z ł o m z p o s z c z e -
g ó l n y c h w y d z i a ł ó w K o m b i n a -
t u . H u t a b ę d z i e z a k ł a d e m n i e -
z a l e ż n y m o d p r o d u k c j i i n n y c h 
f a b r y k . W K o m b i n a c i e b ę d z i e -
m y w y t w a r z a ć o d l e w y s t a l i w a 
i ż e l i w p o t r z e b n e d o p r a c r e -
m o n t o w y c h . 

B ę d z i e m y ? O t y m b y ł a m o -
w a w c z o r a j . M y j u ż w y t w a r z a -
m y . W K o m b i n a c i e b ę d z i e m y 
w y t w a r z a ć k o k s d l a w i e l k i c h 
p i e c ó w . . . 

W t y m j e d n y m r o k u b i e ż ą -
c y m u r u c h o m i P o l s k a i o d d a 
d o u ż y t k u c z t e r n a ś c i e k o m p l e -
k s ó w r o z r u c h o w y c h i o b i e k t ó w 
g ł ó w n y c h : c z t e r y p o d s t a w o w e 
j e d n o s t k i h u t n i c z e w k w a r t a l e 
d r u g i m , p i ę ć — w t r z e c i m , p i ę ć 
— w c z w a r t y m , a w i ę c b l i s k o 
s z e ś c i o k r o t n i e w i ę c e j n i ż r o k u 
u b i e g ł e g o w C z ę s t o c h o w s k i e j 
H u c i e i m . B o l e s ł a w a B i e r u t a . 
W c i ą g u j e d n e g o r o k u . T o są 
r z e c z y n i e z w y k ł e . N i e t y l k o w 
P o l s c e , a l e n a c a ł y m ś w i e c i e . 

I o t o n a d n o w y m ś l ą s k o -
p r z e m y s ł o w y m k r a j o b r a z e m , 
k t ó r y w y r ó s ł z b i e d n i a c k i e j 
p o d k r a k o w s k i e j z i e m i , u k a z a -
ł y s ię j u ż p i e r w s z e d y m y . J u ż 
d ź w i g n ą ł s ię i s t a n ą ł n a s w o i m 
m i e j s c u , n a w y s o k o ś c i k i l k u -
d z i e s i ę c i u m e t r ó w , j e s z c z e j e -
d e n k o l o s s t a l o w y — p o t ę ż n y 
m o s t p r z e ł a d u n k o w y . P r z y p o -
m i n a c i e s o b i e , n a p e w n o p r z y -
p o m i n a c i e s o b i e , j a k ą t o b y ł o 
e m o c j ą j e s z c z e r o k t e m u p o d -
n o s z e n i e m o s t u p r z e ł a d u n k o -
w e g o h u t y „ B i e r u t " w C z ę s t o -
c h o w i e . T y m r a z e m , p o d K r a -
k o w e m , d ź w i g n i ę c i e m o s t u 
p r z e s z ł o p r a w i e n i e p o s t r z e ż e -
n i e . S z y b k o w n a s z y m k r a j u 
p r z y w y k a m y d o r z e c z y n i e z w y -
k ł y c h . N o w y m i , u l e p s z o n y m i 
p o m p a m i i j e d n ą j u ż t y l k o 
z m i a n ą d z i e n n ą n o w y m o s t 
d ź w i g a ł s ię d o g ó r y o m a l n i e -
p o s t r z e ż e n i e w ś r ó d s e t e k o g r o -
m n y c h o b i e k t ó w t e g o o g r o -
m n e g o z a g ł ę b i a b u d o w l a n e g o , 
k t ó r e g o n i e p o d o b n a o b j ą ć 
w z r o k i e m , a t r u d n o o b j ą ć m y -
ślą. . . 

CZ Y T A się c z a s e m w g a z e c i e 
i s ł yszy p r z e z r a d i o , że t o 

w s z y s t k o , c o s ię j u ż t e r a z w i -
d z i , p o w s t a ł o d z i ę k i w y t ę ż o n e j 
p r a c y , p o ś w i ę c e n i u , o f i a r n o -
ści . . . A l e c o t o z n a c z y ? K t o o -
p i s z e w a l k ę , n i e u s t a n n ą , c o g o -
d z i n n ą w a l k ę n a p o l u b i t w y , 
j a k i m j e s t t a n a s z a b u d o w a . . . 
k a ż d a b u d o w a . W a l k ę , k t ó r a 
z a c z ę ł a s ię o d t e j c h w i l i — z a -
c z ę ł a s ię w ł a ś c i w i e g r u b o w c z e -
ś n i e j — g d y k o s i a r z e o d e s z l i , a 

Na zdjęciu : Budowa stalowni 

w i ę c i u b u d o w a n y c h w y d z i a -
łów. . . 

• 

IL E Ż t o r a z y m ó w i ł o s ię w 
p r a s i e i w r a d i o : „ g i g a n -

t y c z n e p r z e d s i ę w z i ę c i e " . A l e 
c z y w s z y s c y z d a j ą s o b i e n a w e t 
d z i ś j e s z c z e s p r a w ę , ż e o z n a -
c z a ł o t o b u d o w ę s e t e k k i l o m e -
t r ó w n o w y c h l in i i k o l e j o w y c h 
i p i e r w s z o r z ę d n y c h d r ó g , b u d o -
w ę k i l k u d w o r c ó w , d u ż e g o p o r -
t u , s k o m p l i k o w a n y c h ś r o d k ó w 
t r a n s p o r t u w e w n ę t r z n e g o , o g r o 
m n e j , p r z e c i n a j ą c e j s ię w r ó ż -
n y c h k i e r u n k a c h i n a r ó ż n y c h 
p o z i o m a c h s i e c i e l e k t r y c z n e j , 
w o d n e j , k a n a l i z a c y j n e j , g a z o -
w e j ? A w s z y s t k i e w i e l k i e n o -
w o c z e ś n i e w y p o s a ż o n e z a k ł a d y 
u s ł u g o w e i p o m o c n i c z e , m a g a -
z y n y , s k ł a d y , z b i o r n i k i , s t a c j e 
p o m p , p o d s t a c j e e l e k t r y c z n e , 
c a l e b u d o w n i c t w o a d m i n i s t r a -
c y j n e i s o c j a l n e — n i e m ó w i ą c 
j u ż o s a m y m m i e ś c i e , o d u -
ż y m , n o w y m mieśc i e . . . 

B y ł a j u ż m o w a o d z i e w i ę c i u 

w Nowej Bucie. 

m y ś l o w e r ó ż n y c h b r a n ż w k r a -
j u — i z a g r a n i c ą . 

RZ E C Z j a s n a , g d y b y n i e b y -
ł o M a g n i t o g o r s k a , K r z y w e -

g o R o g u , Z a p o r o ż s t a l u , n i e b u -
d o w a n o b y H u t y i m . L e n i n a . D o 
k u m e n t a c j a , w y k o n a n a p r z e z 
r a d z i e c k i e i n s t y t u t y p r o j e k t o -
w a n i a , l i c z ą c a t y s i ą c e g r u b y c h 
t o m ó w , s e t k i t y s i ę c y r y s u n k ó w 
— s t a ł a d o n a s z e j d y s p o z y c j i 
p o m i s t r z o w s k u r o z w i ą z a n y m i 
z a g a d n i e n i a m i z a m k n i ę t y c h b i 
l a n s ó w e n e r g e t y c z n y c h i m a t e -
r i a ł o w y c h , c a ł k o w i t y m w y z y s -
k a n i e m s u r o w c ó w i u b o c z n y c h 
p r o d u k t ó w . R a d z i e c c y s p e c j a l i -
ś c i w i e d z ą , g d z i e s z u k a ć w a r -
t o ś c i . I t a k , n a p r z y k ł a d , p r a -
w i d ł o w e w y z y s k a n i e g a z u w i e l 
k o p i e c o w e g o i k o k s o w e g o H u t y 
i m . L e n i n a d a n a m o s z c z ę d n o -
ś c i p ó ł m i l i o n a t o n w ę g l a r o c z -
n i e w s a m e j t y l k o s t a l o w n i . 
R a d z i e c c y s p e c j a l i ś c i p o m o g l i 
n a m z n a l e ź ć p ó ł m i l i o n a t o n 
w ę g l a — w gaz i e . A z b i l a n s u 
c i e p l n e g o K o m b i n a t u b ę d z i e 
k o r z y s t a ć r ó w n i e ż m i a s t o . Z 

( F o t . C A F ) 

p r z y s z ł y k o p a r k i , g d y j e d n o -
c z e ś n i e z k o s z e n i e m ż y t a i p s z e -
n i c y z a c z ę t o r o b i ć w y k o p y , s t a -
w i a ć s l u p y , z w o z i ć b e t o n . W a l -
k a z t e r e n e m , z n o w o h u c k i m 
b i o t e m i k u r z e m , ze ś l e p y m ż y -
w i o ł e m , z l u d z k i m z a c o f a n i e m . 
W a l k a z k o n s e r w a t y z m e m , b r a 
k i e m d o ś w i a d c z e n i a , n i e z n a j o -
m o ś c i ą , o p o r a m i . W a l k a o k a -
d r y , o r ę c e d o p r a c y , z s e z o n o -
w ą u c i e c z k ą , z e z ł y m i w a r u n -
k a m i b y t o w y m i . W a l k a z e 
s z t u r m o w s z c z y z n ą , z ł a t a n i n ą 
l u d ź m i i s p r z ę t e m . W a l k a o n o -
w o c z e s n e m e t o d y p r a c y . 

W a l k a o t e r m i n o w e o d d a n i e 
f r o n t ó w r o b ó t , o k o o r d y n a c j ę 
r o b ó t . W a l k a z r o b o t ą w r o g a . . . 
C z y t a s ię c z a s e m w g a z e c i e , s ly 
s z y w r a d i o o p o ś w i ę c e n i u , o 
w y t r w a ł o ś c i , o p a t r i o t y z m i e 
t y c h , c o b u d u j ą n a s z ą N o w ą 
Hutę . . . 

W ł a ś n i e w c z a s i e t y c h d e c y -
d u j ą c y c h g o d z i n i m i n u t p r z e d 
n a r o d z i n a m i d o s t r z e c m o ż n a 
n a j l e p i e j , i lu n a t e j b u d o w i e 
j e s t t a k i c h , k t ó r z y j ą k o c h a j ą 

j a k n a j b l i ż s z e g o w r o d z i n i e . 
K t ó r z y z b u d o w y s w e j są d u -
m n i j a k z u d a n e g o d z i e c k a . 
K t ó r z y w t ę b u d o w ę ty l e w ł o -
ży l i p o t u , w o l i , w y s i ł k u . 

T o o n i w ł a ś n i e r o z s t r z y g a j ą . 

B . W . 

Z J A Z D K R A J O W Y 
Stronnictwa Demokratycznego 

W dniach 16 i 17 ub. m. 
trwały w Warszawie obrady 
Zjazdu Krajowego Stronnic-
twa Demokratycznego. W 
Zjeździe uczestniczyli cz łon-
kowie władz naczelnych Stron 

Juôpeâty ui ôpatdzieùtiacâ 
pwdukofjtiifcfi 

Wiele spółdzielni produkcyjnych rozwija ogrodownłctwo do-
starczając mieszkańcom miast warzywa i owoce. Ogrodnictwo 
znacznie powiększa dochód spółdzielni. Na zdjęciu i Członko• 
nie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego „Nowy Sad" to Tolmic-
ku (pow. Elbląg) Kazimiera Grabińska i Helena Staszewska 
przy pracy w spółdzielczych inspektach. Spółdzielcy z Tolmi-
cka przygotowują w bieżącym roku wysadkl ogórków, kalafio-

rów, wczesnej kapusty i eebull na 10 ha zlemU 

nictwa z przewodniczącym 
Cent ra lnego Komi te tu SD. 
Wacławem Barcikowskim ï se-
kretarzem generalnym C K 
SD, Leonem Chajnem na cze 
le oraz 4 0 8 delegatów tere-
nowych organizacj i Stronnic-
twa z całego kra ju. 

Na otwarcie Zjazdu przy-
by l i serdecznie witani p rzed-
stawiciele Polskiej Z jedno-
czonej Part i i Robotniczej: se 
kretarz K C PZPR — Edward 
Ochab i zastępca członka 
Biura Pol i tycznego KC PZPR 
Adam Rapacki oraz przed-
stawiciele Zjednoczonego 

Stronnictwa Ludowego: wice-
przewodniczący N K W ZSL' 
— Wincenty Baranowskî i se 
kretarz N K W ZSL — A lek -
sander Juszkiewicz. 

W dwudniowej dyskusji, w 
które j uczestniczyło 4 1 mów-
ców, wszechstronnie omówio-
no najważniejsze dz iedziny 
pracy Stronnictwa. Szczegól-
nie szeroko mówil i dyskutan-
ci o zadaniach Stronnictwa w 
okresie dwóch ostatnich lat 
p lanu 6 - l e tn iego , p lanu rea-
l izowanego przez cały naród 
skupiony we Froncie Na rodo -
wym, k tórego przodującą si-
łą jest klasa robotnicza. 

Stronnictwo Demokratycz-
ne — jak podkreślano w dys-
kusji — ma w świetle uchwał 
II Z jazdu PZPR, wokół rea-
l izacj i , których skupia się dziś 
cały naród, poważne zada-
nia, szczególnie w pracy nad 
podnies ieniem na wyższy po-
z iom usług rzemiosła, rozsze-
rzeniem zakresu Jego dz ia ła-
nia, zwłaszcza na wsi. Poważ-
na rola przypada aktywowi 
Stronnictwa w walce o p o d -
noszenie świadomości po l i t y -
cznel î poziomu zawodowego 
polskiego rzemiosła przy ł ed 

W eliminacjach powiatowych 

PONAD 5 TYSIĘCY ZESPOŁÓW AMATORSKICH 
W maju rozpoczęły się na te-

renie całej Polski eliminacje 
powiatowe zespołów amator-
skich do wielkiego festiwalu 
na X-lecie Polski Ludowej. Do 
eliminacji zgłosiło się ponad 5 
tys. zespołów związkowych. 

W ostatnim okresie ogrom-
nie wzrosło zainteresowanie 
ruchem amatorskim w okręgu 
łódzkim i woj. stalinogrodzkim, 
które już obecnie posiada 900 
zespołów, w tym ponad 200 
teatralnych. Wzrosła również 
liczba zespolóio w białostockim 
(135) i w koszalińskim, które 
ma 150 zespołów. 

Najwięcej zespołów — bo po 
700 każdy — posiadają Zw. Za-
wodowe Górników i Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych. Zw. Zaw. Gór-
ników zgłosił już do elimini-
nacji iOO zespołów. 

Najbardziej popularne w ca-
łej Polsce są zespoły teatralne, 
potem chóry, najmniej jest do-
tąd zespołów pieśni i tańca. 
Ostatnio powstały lakie zespo-
ły m. in. przy kopalni Knu-
rów, w Oświęcimiu, w Stalo-
wej Woli, w Hucie Jedność. 
Każdy z tych zespołóio zajął się 
pracą nad jakimś stosunkowo 
niedużym regionem. 

Znany zespól pieśni i tańca 
Zakładów im. Strzelczyka w 
Łodzi opracowuje obecnie tań-
ce regionu kujawskiego. Zespół 
Zakł. im. Marchlewskiego pra-
cuje nad regionem łęczyckim. 
W Koźlu pracuje zespól złożo-
ny z barkarzy i flisaków, 
wśród których znajdują się 
Czesi. Program zespołu zawie-
ra tańce i pieśni polskie i cze-
skie. Stroje dla zespołu zaku-
pują czeskie zw. zaw. 

Zespołom pieśni i tańca du-

NOWY 

POLSKI MOTOROWIEC 

„GDAŃSK" 

22 u b j n . o d b y ł a s ię w s t o c z n i 
g d y ń s k i e j i m . K o m u n y P a r y -
s k i e j u r o c z y s t o ś ć p r z e k a z a n i a 
d o e k s p l o a t a c j i P o l s k i e j M a r y -
n a r c e H a n d l o w e j n o w o w y b u -
d o w a n e g o m o t o r o w c a . O t r z y -
m a ł o n n a z w ę „ G d a ń s k " , d l a 
u p a m i ę t n i e n i a 500- lec ia p r z y ł ą -
c z e n i a t e g o p r a s t a r e g o p o l s k i e -
g o m i a s t a d o M a c i e r z y . 

M o t o r o w i e c „ G d a ń s k " o b s ł u -
g i w a ć b ę d z i e l i n i e t o w a r o w e 
d a l e k i e g o z a s i ę g u . P o s i a d a o n 
o b s z e r n e ł a d o w n i e , n o w o c z e s -
n e u r z ą d z e n i a n a w i g a c y j n e i 
p o t ę ż n e m o t o r y z a p e w n i a j ą c e 
d u ż ą s z y b k o ś ć . 

żą pomoc w ustalaniu reper-
tuaru i odnajdywaniu pieśni 
opracowywanego regionu oka-
zują towarzystwa etnograficz-
ne i muzea. Szczególnie ofiar-
nie pracuje Tow. Ludoznawcze 
w Poznaniu, które wielu ze-
społom poznańskim udostępni-
ło swoje zbiory. 

Zespoły teatralne w większo-
ści opracowują sztuki z reper-
tuaru klasycznego. Cieszą się 
jednak także powodzeniem nie-

które polskie sztuki współcze-
sne, szczególnie komedia Juran-
dota „Takie czasy". 

W okresie przedfestiwalo-
wym nastąpiło ożywienie pra-
cy artystycznej w Warszawie, 
zwłaszcza w dużych zakładach 
pracy. 

Zespoły, które odniosą zwy-
cięstwo w eliminacjach powia-
towych, w czerwcu będą bra-
ły udział w eliminacjach woje-
wódzkich. 

noczesnej trosce o stworze-
nie d lań jak najlepszych wa-
runków dalszego rozwoju w 
służbie gospodarki narodo-
wej i socjalistycznego budow-
nictwa. 

W uchwalonym przez Z jazd 
nowym statucie SD sprecyzo-
wano podstawowe zasady k ie -
rowania pracą Stronnictwa: 
kolegialność oraz jak najszer-
sze stosowanie krytyki i sa-
mokrytyki . W statucie ustalo-
ne zostały bardz ie j skutecz-
ne formy organizacyjne, wy-
pływające z l in i i rozwojowej 
Stronnictwa. 

Z jazd wybrał składający 
się z 5 0 członków i 2 5 za-
stępców członków Centra lny 
Komitet SD oraz Centralną 
Komisję Rewizyjną I Cent ra l -
ny Sąd Stronnictwa. 

Przyjęto rezolucję Z jazdu 
Krajowego Stronnictwa De-
mokratycznego. 

Przemówienie końcowe wy 
głosi ł W . Barcikowskl. 

Z jazd zakończono odśpie-
waniem , ,M iędzyna rodówk i " . 

W s z k o ł a c h rolniczych 
rozpoczyna naukę 

14 razy więcei młodzieży 
niz przed wojna 

Dzięki rozbudowie szkół rol-
niczych wszystkich typów mo-
że w bieżącym roku wstąpić 
do szkół przygotowujących ka-
dry dla rolnictwa z górą li ra-
zy więcej młodzieży niż przed 
wojną. 

i-krotnie więcej młodzieży 
niż przed wojną będzia mogło 
wstąpić w tym roku na 5 isU 
niejących wyższych uczelni 
rolniczych. Jeszcze jedna Wyż* 
sza Szkoła Rolnicza powstanie. 
%b. Szczecinie. 

Ponad 11 tysięcy młodzieży 
mogą przyjąć w bież. rokw do 
klas pierwszych technika rol-
nicze, przygotowujące kadry ze 
średnim rolniczym wykształce-
niem zawodowym. Przed woj•» 
ną szkoły rolnicze w 1937-38 
roku przyjęły tylko 700 ucz-
niów. 

Kilka tysięcy absolwentów 
7-klasowych szkół podstawo-
wych, którzy ukończyli IG lat, 
będzie mogło w bież. roku wstą-
pić do 2-letnich Zasadniczych 
Szkół Zawodowych Mechaniza-
cji Rolnictwa, które utworzone 
będą w nowym roku szkolnym. 
Szkolij te kształcić będą wy-
kwalifikowanych traktorzys-
tów, mechaników i ślusarzy 
maszyn rolniczych. 

Sliękna Ziemi ClpoiôAiej 
Kraj, położony w do-

rzeczu dolnej Odry, bodą-
cy zachodnią częścią Gór-
nego śląska, nazywa się 
Opolszczyzną. Ziemia 0 -
polska to kraj urodzajnych 
równin, pięknych miast i 
miasteczek, z których nie-
omal każde posiada cen-
ne zabytki. 

Swoiste piękno nadaje 
krajobrazowi Ziemi Opol-
skiej pasmo wzgórz nazy-
wanych Górami Chełmski-
mi. O górach Chełmskich, 
których najwyższy bazal-
towy szczyt (385 m. po-
nad poziomem morza) wi 
doczny jest z daleka, lud 
śląski ;od wieków śpiewa 
pieśni i opowiada piękne 

legendy. 
Czasy nowsze' otoczyły 

Górę Chełmską wspomnie 
niami bohaterskich walk 
powstańców śląskich, hut-
ników i górników, których 
po pierwszej wojnie świa-
towej wbrew ich woli mo-
carstwa zachodnie wraz z 
rządem Piłsudskiego od-
dawały w niemiecką nie-
wolę. Bazaltowy szczyt Gó 
ry Chełmskiej od kilku lat 
wieńczy pomnik chwały 
ludu śląskiego: Mauzo-
leum powstańców śląs-
kich, projektowane przez 
znanego artystę - rzeźbia-
rza, Ksawerego Dunikow-
skiego. 

Stolicą Ziemi Opolskiej 

jest wojewodzkie miasto 
Opole, gród starożytny, 
którego początki giną w 
pomroce dziejów. 

Do ciekawszych miast 
Opolszczyzny należy bez-
sprzecznie Niemodlin, kto 
ry wita turystów masyw-: 
nymi murami zamku ksią-
żąt piastowskich. Dziś za-
mek służy młodemu poko-
leniu Polski Ludowej ja -
ko gmach szkolny. 

Jednym z najpiękniej-
szych miast Opolszczyzny 
jest Brzeg, zbudowany na 
wysokim brzegu Odry 
(stąd jego nazwa)'.- Spa-
cer ulicami śródmieścia 
w Brzegu — to wycieczka 
w średniowiecze, • 

...nowych gabinetów stoma środkach zdrowia, w okrę-
tologicznych uruchomio- gowych i rejonowych po-
no w r. 1953 przy więk- radniach stomatologicz-
szych zakładach przemys- nych. Oprócz tego 200 ru-
łowych, w wiejskich o- chomych ambulansów den 

tystycznych docierało do 
wielu najdalej nawet po-
łożonych gromad. W su-
mie placówki te wykona-
ły ponad 17 milionów za-



W akcji obrony granic nad Odrą i Nysą 
MIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII! 

10 WIECZORÓW FILMU POLSKIEGO 
W OKRĘGU SAINT - QUENTIN (A I SNE ) 

Komitet Stowarzyszenia 

Obrony Granic nad Odrę 

i Nysę w miejscowości St. 

Quentin (A isne) znany 

już jest nie ty lko samej 

miejscowej ludności, ale 

także społeczeństwu w ca-

łej okolicy. 

Działacze Stowarzysze-
nia, zdając sobie sprawę, 
że akcja przeciw ratyfika-
cji uk ładów z Bonn i Pa-
ryża jest najlepszym środ-
kiem obrony granic nad O-
drą i Nysą, prowadzą e-
nergicznie kampanię prze-
c iw tym układom. 

Ostatnio działacze Sto-

warzyszenia zebrali w St. 

Quentin 100 podpisów 

pod petycją Stowarzysze-
nia i zbiórka prowadzona 
jest nadal. Biuletyn Stowa-
rzyszenia też jest tu regu-
larnie rozpowszechniany. 

Postanowiono także zor-
ganizować w okol icy, w 
miejscowościach, gdzie mie 
szkają polscy robotnicy 
rolni, 10 seansów f i lmu 
polskiego, co pozwol i za-
poznać ich bliżej z akcją 
Stowarzyszenia. 

Niektóre z tych wieczo-
rów już się odbyty, jak np. 
28 maja w Gauchy, 29 ma-
ja w Lesdins, 30 maja w 
Gricurt... 

Dalsze wieczory odbędą 
się : 

— we wtorek 1 czerw-
ca w Moy, 

— w środę 2 czerwca 
w Bellenglise, 

— w czwartek 3 czerw-
ca w Lehocourt, 

— w piątek 4 czerwca 
w Sery-les-Mezieres, 

— w sobotę 5 czerwca 
w Seraucourt, 

— w sobotę 5 czerwca 
w Jeancourt, 

— w poniedziałek 7 
czerwca w Etrillers. 

Polacy i Francuzi pol-
skiego pochodzenia, zamie 
szkujący w tych miejsco-
wościach na pewno przyj-
dą licznie na te seanse, 
wyrażając w ten sposób 
swoje przywiązanie do 
Ziem Zachodnich, 9 lat te-
mu słusznie przywróco-
nych Polsce. 

M . 

Szyb nr. 3-Lens 

CZY ISTNIEJĄ 
WOLNOŚCI 

SYNDYKALNE? 
( O d korespondenta 

' terenowego) 

Górnicy szybu nr. 3 grupy ko-
palń Lens - Lievin (P. de C.) 
wykazali ostatnio w jak wielkim 
stopniu są zdecydowani bronić 
wolności syndykalnych. 

Celem zaprotestowania prze-
ciw niesłusznym sankcjom za-
stosowanym wobec Marcel Selzer, 
ich delegata górniczego, zawie-
szonego w pracy na 3 miesiące 
górnicy z rannej szychty jedno-
myślnie zjechali na dól do ko-
palni o 15-cie minut później. 

Liczne listy petycyjne zostały 
podpisane, a oprócz tego zorga-
nizowano delegację. 

Akcja, celem skłonienia władz 
kopalnianych do unieważnienia 
sankcji trwać będzie aż do skut-
ku. 

Wolności syndykalne nie będą 
lekceważone, bo górnicy na to so 
bie nie pozwolą. 

Marcel Selzer, oprócz zawie-
szenia w pracy otrzymał karę w 
wysokości 20.000 fr. nadaną przez 
trybunał w Bethune który są-
dził go o następujące „pogwałce-
nie" : „Przemówienie do górni-
ków zebranych w umywalni". 

Czy istnieją naprawdę wolno-
ści syndykalne? 

Górnik S. P. 

W zakładach tekstylnych SM*** dzieci * JoucheuMe 

na Nordzie 
W przędzalni Agache w 

Seclin, 6 0 robotnic zatrud-
nionych przy szpulach pod ję -
ło w ub. tygodn iu ostrzegaw 
czą przerwę w pracy. Jedno-
cześnie delegacja składająca 
się z 11 robotnic udała się 
do dyrekc j i , protestując prze 
ciw zniesieniu premi i za 
wiązanie, t. zw. , ,pr ime de 
ra t tache" . Up rzedn io robo-
nice otrzymywały 5 4 fr . za 
sto wiązań, tymczasem . od 1 
maja dyrekcja zniosła tę pre 
mię i wprowadzi ła inną : 3 
fr. 7 0 od każdego k i logr . ni-
ci. Nowy ten system zmnie j -
sza płace robotnic od 3 0 0 
dc 4 0 0 fr . dziennie. 

Wobec zdecydowanej po-
stawy r o b o t n i c , d y r e k c j a p r z y 
rzekła de legac j i zbadanie 
kwestii. Ze swej strony de le -
gacja oświadczyła, że jeśli 
sprawa nie zostanie uregulo-
wana do 5 czerwca, robotnice 
podejmą strajk. 

W odpowiedz i na to, ca-
ły personel postanowił od -
mawiać wszelkiej pracy w go 
dżinach nadl iczbowych, do -
tąd, dopók i dzień 1 maja nie 
będzie zapłacony. 

W zakładach Lainiere w 
Roubaix na oddzia le Lissage 
dyrekcja ukarała dwie robot -
nice, znosząc im premie. Po-
nieważ przyczyny ukarania 
by ły niesłuszne, delegaci sta-
nęli natychmiast w obron ie 
poszkodowanych. Na skutek 
energicznej interwencj i , dy -
rekcja odwoła ła nałożone 
sankcje. 

W zakładach Scalabre w 
Tourcoing dyrekcja nie chce 
zapłacić personelowi za 
dzień 1 maja, w którym nie 
pracowano. 

Na nowym życiu w rodzinnym kraju 

Ż PAMIETNIKA MARIANA GODLEWSKIEGO 
B. REPATRIANTA Z CONFLANS (M.etM.) 

( R E P O R T A Ż W Ł A S N Y Z POLSKI ) 
Właściwie to wcale nie jest pamiętnik : ot, zwyczajny, nie-

wielki notes w sztywnej okładce. Zaraz na pierwszych stron-
niczkach widnieją liczne zapiski i daty. Aa dalszych — piętrzą 
się całe dziesiątki najrozmaitszych adresów, telefonów. Parę 
ładnych lat życia zanotowanych jest na tych karteluszkach... 

„ D n i a 10 paźdz iern ika 1946 
r. w y j e c h a l i ś m y z Francj i . . . " . 

Na m i e s i ą c przed w y j a z d e m 
d o k r a j u — 14 wrześn ia 1946 r. 
M a r i a n G o d l e w s k i ożeni ł się. 
Ż o n a — Po lka , ale n ie u m i e j ą -
c a m ó w i ć p o polsku. Czyż m ó g ł 
przypuśc i ć wówczas , że w kra-
ju , m i e s z k a j ą c i ż y j ą c w o to -
czen iu ś l a z a k ó w — opo l sk i ch 
a u t o c h t o n ó w , n a u c z y się o n a 
m ó w i ć p o po lsku ową twardą , 
chrap l iwą gwarą opolską i że 
brać ją będą z te j rac j i za ro -
dowitą Ślązaczkę . T e g o — 
rzecz j a s n a — w ó w c z a s nie 
wiedział . S k ą d m ó g ł wiedzieć , 
— to by ła j u ż przyszłość . 

W tyle, gdzieś za r u b i n o w y -
m i p u n k c i k a m i os t rzegaw-
c z y c h świate łek za tkn ię tych u 
d a c h u o s t a t n i e g o w a g o n u po-
c i ą g u pozos ta ło wszystko c o 
d a w n e . I d w o r z e c — G a r e de 
l 'Est — skąd wyruszy ł poc iąg 
i Paryż i F r a n c j a — 8 lat życia 
n a obczyźnie . P o z o s t a ł o C o n -
f l a n s w M e u r t h e et Mosel le , 
gdzie mieszka ł j e g o brat , pozo -
stała kopa ln ia r u d y że lazne j , 
gdzie p racowa ł , d ź w i g a j ą c c ię -

żkie bry ły o zawartośc i b l isko 
70 procent że laza — tak c ięż-
kie, że po p r a c y n a d w y r ę ż a n e 
ręce drżały, nie m o g ą c t ra f i e 
łyżka do ust. 

Z a ś na przodzie , t a m f:dzie 
z b ł y sz czących ślepi p a r o w o z u 
dwie j a s n e smugi w c i n a ł y się w 
n o c n y m r o k , by ła przyszłość. A 
przysz łość jest zawsze n i e o d -
g a d n i o n a — tkwi ła w n ie j j a -
kaś g ł ęboko u t a j o n a , podświa -
d o m a o b a w a przed n i e z n a n y m . 

W s z y s t k o rozwia ło się n i -
c z y m m d ł y t u m a n p o r a n n e j 
m g ł y , gdy po kilku d o b a c h u -
c iąż l iwe j j a z d y p r z y j e c h a l i d o 
Gl iwic . 

* 

„ D n . „ . 1947 r. urodz i ła się 
Wies ia . P r z e n o s i m y się do O-
pola.. ." . 

W G l i w i c a c h p r a c o w a ł G o d -
lewski w k o p a l n i „ S o ś n i c a " . 
W a r u n k i p r a c y były d o ś ć c ięż-
kie, bo kopa ln ia , w czasie oku -
p a c j i e k s p l o a t o w a n a w r a b u n -
k o w y sposób przez N i e m c ó w , 
n ie z a o p a t r z o n a by ła w d o s t a -
tecznie sprawną w e n t y l a c j ę i 
dos tęp powie t r za d o n i ż szych 

ku. G d y o d c h o d z i ł s t a m t ą d g o -
s p o d a r s t w o l i czy ło j u ż 100 
sztuk t y d l a , a z a m i a s t k o n i — 
wie l osk ibowe pługi , s iewniki , 

. sprężynówki c i ą g n ę ł y t r a k t o r y 
— 30 t raktorów . I p l o n y wzra -
stały z k a ż d y m rok iem. W czter 
dziestym. ó s m y m roku z h e k -
tara z b i e r a n o j u ż 35 tys. kg. 
b u r a k ó w , s a d z o n o warzywa. . . 

Z ż a l e m o d c h o d z i ł G o d l e w -
ski z m a j ą t k u — przec ież w 
ty ch w y s o k i c h p l o n a c h , we 
wzrośc ie p o g ł o w i a bydła , w 
m e c h a n i z a c j i u p r a w y by ła tak-
że i j e g o część — ta k tóra p o -
wstała z j e g o pracy . Ż a l m u 
też b y ł o n a d o d r z a ń s k i e j r ó w -
n i n y t ego opo l sk iego przed-
mieśc ia . W i e c z o r e m lubiał w y -
c h o d z i ć za z a b u d o w a n i a i słu-
c h a ć n a w o ł y w a n i a w o d n i a k ó w , 
szczęk ł a ń c u c h ó w k o t w i c z -
n y c h , a lbo d o n o ś n e g o b u c z e -
n i a syren h o l o w n i k ó w , które 
n ios ł o od rzeki w i l go tne p o -
wietrze . 

• • 

T o polski węgie l p ł y n ą ł O -
drą ku Szczec inowi , to zagra -
n i czne rudy p ł y n ę ł y d o śląs-
k i c h hut . , 

* 
„ L i s t o p a d 1949 r. — O d c h o -

dzę d o Z a k ł a d u Sieci Elektry -
cznych. . . " . 

P o t e m G o d l e w s k i p r a c o w a ł 
w M i e j s k i m H a n d l u Deta l i c z -
n y m . Z r a z u j a k o k i e r o w n i k 
dzia łu kadr , p o t e m j a k o wice -
dyrektor . K a ż d a z a ł a t w i o n a 
przez n i e g o s p r a w a m i a ł a z n a -
c z e n i e r ó w n i e w a ż n e j a k p o -
p r z e d n i o d o p r o w a d z e n i e p r ą d u 
d o k a ż d e g o n o w e g o d o m u . 
P r z y j m o w a n i e p r a c o w n i k ó w — 
o z n a c z a ł o wzrost sieci skle-
pów. W m a j u 1951 r., g d y za-
czą ł p r a c o w a ć w M H D w ca -
ł y m w o j e w ó d z t w i e przedsię -
b i o r s two m i a ł o za ledwie 16 
sk lepów. G d y w paźdz iern iku 
ub. r. o d c h o d z i ł n a n o w e s ta -
n o w i s k o — i s tn ia ło j u ż p i ę ć 
d y r e k c j i p o w i a t o w y c h M H D , a 
k a ż d a o b e j m o w a ł a p o ki lka-
dz ies iąt sk lepów. T o by ła prze-
cież także o d b u d o w a . . . 

„Paźdz i e rn ik 1953 r. — zos-
ta łem p o w o ł a n y d o pracy w 
M i e j s k i m K o m i t e c i e Partii . . ." . 

Czy t o w k o p a l n i „ S o ś n i c a " 
w G l i w i c a c h , czy w p a ń s t w o -
w y m m a j ą t k u w O p o l u , czy w 
Z a k ł a d z i e Siec i E l e k t r y c z n y c h , 
czy w M H D , wszędz ie G o d l e w -
ski n i e ty lko d a w a ł przyk ład 
o f i a r n e j i w y t r w a ł e j p r a c y in -
n y m , ale p o n a d t o t ł u m a c z y ł i 
u ś w i a d a m i a ł t y c h , k tórzy n ie 
stal i n a w y s o k o ś c i p o w i e r z o -
n y c h i m z a d a ń , którzy o p ó ź -
n ia l i i przeszkadzal i w pracy . 

W u z n a n i u j e g o zas ług P a r -
tia p o w o ł u j e go d o p r a c y s p o -

łeczne j . G o d l e w s k i p o c z y t u j e to 
sob ie za wie lki zaszczyt . D l a t e -
go z a p e w n e f a k t p o w o ł a n i a go 
d o p r a c y w Part i i podkreś l i ł 
g rubo w s w o i m notes ie . Jest 
to — j a k d o t ą d — os ta tn i z a -
pisek w t y m o s o b l i w y m p a -
m i ę t n i k u . 

A n d r z e j O R Z Y C K I 

S Ł U P T E L E G R A F I C Z N Y 
Z 2 ROBOTNIKAMI 

Z W A L I Ł S I Ę 
NA P R Z E J E Ż D Ż A J Ą C Y 

POCIĄG 

Nancy (M. et M.) . — Osobliwy 
1 poważny wypadek, którego of ia-
rami są dwaj robotnicy z przed-
siębiorstwa paryskiego „Electro-
Eclair", wydarzył się na. linii ko-
lejowej Nancy — Sarrebruck, mię 
dzy dworcami Moncel sur Seille 
i Brin sur Seille. 

Jacques Renaudin, monter-elek-
tryk, zam. w Nancy i jego towa-
rzysz, Gilles Gorlier, zam. w Ser-
revilliers (Oise) , zajęci byli przy 
naprawie linii telefonicznej. Pra 
ca ta wymagała wspięcia się na 
8-metrowy słup telefoniczny, z 
podstawy którego była odgarnięta 
ziemia w przewidywaniu przenie-
sienia go w inne miejsce. 

W kilka chwil później nadjechał 
pociąg nr. 21.314. Na skutek 
wstrząsu przyległych do toru te-
renów, naruszony w swych pod-
stawach słup wraz ze znajdują-
cymi się u jego wierzchołka dwo-
ma robotnikami runął na przejeż-
dżający pociąg. Gilles dostał się 
bez większych obrażeń między 
dwa wagony, i tak w niezbyt wy-
godnej pozycji, dojechał do na-
stępnej stacji, podczas, dy jego 
kolega, Renaudin, przerzucony na 
drugą stronę toru, doznał bardzo 
silnych obrażeń. 

Rannych robotników odwiezio-
no do szpitala w Nancy. 

W kronice wypadków 
zanotowano, źe... 

W niedzielne przedpołudnie, Marian Godlewsł;i odpoczywa w domu, u boku swej rodziny... 
(Fot. A. K o ź m i ń s k i ) 

Z wierszy Czytelników 

MAJÓWKA 
Przecudna polska wiosenko, 
Śpiewana polską piosenką, 
Polską pieśnią rozśpiewana 
Polska majówko kochana. 

Ach, jak to przyjemnie, milo 
Kiedyś na majówce było, 
Aa harmoniach, skrzypcach 

[grano, 
Całyih sercem tańcowano. 

Przecudna to była wiosenka, 
Po lesie płynęła piosenłia, 
Szli w pląsy chłopcy dziewczęta 
Jak dziś — to widzę, pamiętam. 

Panieńskie to jest wspomnienie, 
Dziś pozostało westchnienie. 
Tak było w naszej Ojczyźnie, 
Tego nie ma na obczyźnie... 

Aniela F R A N C I K 

p o k ł a d ó w był u t r u d n i o n y . Z d r o 
wie G o d l e w s k i e g o , n a d w y r ę ż o -
n e w c iężkie j pracy w k o p a l n i 
żelaza we F r a n c j i n ie pozwo l i -
ło m u n a k o n t y n u o w a n i e p r a -
c y w g ó r n i c t w i e — w o b e c cze -
g o zos ta je o n przen ies iony d o 
ro ln i c twa . N o w y m m i e j s c e m j e 
g o p r a c y jest p a ń s t w o w y m a j ą -
tek i h o d o w l a b y d ł a w O p o l u . 

M i a s t o leżało w gruzach . I -
d ą c ul icą K r a k o w s k ą ( o b e c n i e 
S t a l i n a ) n ie zobaczy ł G o d l e w -
ski a n i j e d n e g o ca łego d o m u . 
W s z y s t k i e zburzone przez lot -
n i c t w o i artylerię , s p a l o n e o d 
p o c i s k ó w z a p a l a j ą c y c h , zwie -
trzałe od deszczy i w i a t r ó w sta 
ły się z w a ł a m i z czern ia łych 
m u r ó w i l u ź n y m i r u m o w i s k a -
m i cegieł . W m a j ą t k u , w k t ó -
r y m p r a c o w a ł b y ł o za ledwie 10 
krów i 3 konie , z iemię zarasta -
ły c h w a s t y i perz. W o c z a c h 
G o d l e w s k i e g o zmien ia ł się ten 
obraz : o d b u d o w y w a ł o się m i a -
sto, p o d n o s i ł a się n a wyższy 
p o z i o m gospodarka w m a j ą t -

O d l i s t opada 1949 r. z a m i e -
szkał G o d l e w s k i w ś r ó d m i e -
ściu O p o l a . M i a s t o p o w o l i za -
b l i źn ia ło s w o j e rany . Z k o m i -
n ó w o d b u d o w a n y c h c e m e n t o w -
n i w i a t r przygan ia ł ku m i a s t u 
b u r y d y m . W m i e j s c o w e j p r a -
sie p o d a w a n o o d czasu d o c za -
su o s iągn ię c ia o d b u d o w y . G o -
d lewski n a s w ó j s p o s ó b ob l i -
cza ł te d a n e — cieszyły g o l icz-
by z gazety , ale w ię ce j j eszcze 
te, k tóre były j e g o udz ia łem, 
j a k o p r a c o w n i k a Z a k ł a d u Sie-
ci E l e k t r y c z n y c h . Jeszcze w r. 
1949 wioski i ca łe g m i n y w p o -
w i a t a c h : k luczborsk im, o les -
k im, n a m y s ł o w s k i m , strzelec-
k i m nie m i a ł y p r ą d u z p o w o -
d u b r a k u t r a n s f o r m a t o r ó w . 
T r w a ł a w ó w c z a s wa lka , aby 
j a k n a j p r ę d z e j sieci e lektrycz -
n e n a p r a w i ć i d o wiosek , d o 
mias teczek i f a b r y k d o p r o w a -
dzić prąd . I dziś sieć e lektrycz -
n a j es t n ie ty lko o d b u d o w a n a , 
ale o cale 40 p r o c e n t większa 
niż za o k u p a c j i n i emieck ie j . 

Nowe głosowania 
pracowników 

-- nowe sukcesy C6T 
W z a k ł a d a c h „ R h o n e - P o u -

l e n c " w R o u s s i l l o n ( I s e r e ) o d -
by ły się w y b o r y n a d e l e g a t ó w 
d o K o m i t e t u Z a k ł a d o w e g o . 

W grupie r o b o t n i k ó w i p r a -
c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h ( c o l l e -
ge ouvr iers et e m p l o y é s ) C G T 
o t r z y m a ł a 79 proc . w s z y s t k i c h 
g ł o s ó w ( w 1953 r. 76 proc . ) . 

• 

W przeds ięb iors twie „ C h o -
m a r a t d u C h e y l a u d " w R o -
m a n s ( D r o m e ) , C G T uzyska ła 
w w y b o r a c h n a d e l e g a t ó w per -
s o n e l u 273 g ł osów n a 311 g ło -
s u j ą c y c h . 

• 

W f a b r y c e „O .N. I .A . " w T u -
luzie ( H . - G . ) C G T o t r z y m a ł a 
1.911 g łosów, a F O ty lko 620. 

W grupie r o b o t n i k ó w ( c o l l e -
ge ouvr i e r s ) F O strac i ła 40 
proc . g ł osów w s tosunku d o ub . 
roku. J e d e n de legat C G T bę-
dzie r eprezentowa ł k a d r y te-
c h n i c z n e . 

• 

W z a k ł a d a c h „ V a l a b r e g u e " 
w B o l l e n e ( V a u c l u s e ) C G T o -
t r z y m a ł a 98 proc . wszys tk i ch 
g łosów. 

W f a b r y k a c h „ R o c h e r " w 
C e n o n ( G i r o n d e ) C G T zyska-
ła 44 głosy w ię ce j w s t osunku 
d o 1953 r. i o t r z y m u j e 3 m a n -
daty n a 4. 

• 

W z a k ł a d a c h „ I d e a ł s tan -
d a r d de l 'O i se " w D o l e ( J u r a ) 
C G T zyskała 3 m a n d a t y n a 4. 

• 

W z a k ł a d a c h „ S o c i é t é F r a n -
çaise des A r m a t u r e s " w A u b e r -
vil l iers ( S e i n e ) C G T o t r z y m a -
ła 71 g ł osów n a 74, O d 6 m a j a 
br. 71 p r a c o w n i k ó w wstąp i ł o 
d o C G T . 

Dwo je dzieci z Ą n n a y sous 
Lens (P. de C.) b a w i ą c się za-

p a ł k a m i s p o w o d o w a ł o pożar, 
pastwą którego padły wszyst-
kie zbiory ro ln ika p. Buisine. 

* 
Michel Coilin, lat 22, niezbyt 

s u m i e n n y przedstawiciel T o w a 
r z y s ł w a Asekuracy jnego , ska-
zany został przez Sąd K a r n y i 
Abbevi l le (Somraeś na d w a la-
ta więzienia z zawieszeniem, 
za nadużyc ie zaufania, oszu-
stwa i w y s t a w i a n i e czeków bez 
pokryc ia . 

» • • 
R y b a k z Boulogne sur Mer 

(P. de C.) Paul Delchen, lat 51, 
w w y n i k u kłótni rodzinnej , zo-
stał pobity sztabą żelazną przez 
swego syna. W stanie c iężkim 
odwiez iono go do szpitala. » 

Alfred Poumaer , lat 59, zam. 
w Lievin (P. de C.), o jc iec 
c z w o r g a dzieci, zrozpaczony 
przed łuża jącym się bezroboc iem 
pozbawi ł się życia, w iesza jąc 
się na podwórzu swego domu. * 

• * 

Robotn ik z Jaulzy (Oise) , Jó-
zef Wysoczyńsk i , lat 52, przy 
w y c i ą g a n i u w o d y ze studni po-
ś l izgnął się i w p a d ł w je j głę-
bię. W y c i ą g n i ę t e g o wkró l ce - ro -
botnika nie zdołano już przy-
w r ó c i ć do życia. 

* • 

R o w e r , na leżący do Paul Poi-
re, zam. w Saint-Omer (P. de 
C.), k tó ry od k i lku dni zn iknął 
z domu, znaleziono w pobliżu 
m i e j s c o w e g o kanału, Nie jest 
wyk luczone , że Poire popełnił 
samobó j s two . 

E K S P O R T MIĘSA 
Z FRANCJI DO 

Z W . R A D Z I E C K I E G O 
J E S T POMYŚLNY 

DLA F R A N C U S K I C H 
PRODUCEN TÓ W 

V i c t o r Dupuy , sekretarz ge-
n e r a l n y k o n f e d e r a c j i f r a n c u -
sk i ch h u r t o w n i k ó w mięsa , oś-
w i a d c z y ł o s ta tn io w S a i n t - G a u 
d e n s ( H a u t e - G a r o n n e ) , że po-
w a ż n e zakupy mięsa we F r a n -
c j i przez Z w i ą z e k Radz i e ck i i 
D e m o k r a c j e L u d o w e pozwo l i ł y 
n a l i k w i d a c j ę w ie lk i ch rezerw, 
co leży w interesie f r a n c u s k i c h 
p r o d u c e n t ó w i h u r t o w n i k ó w . 

V i c t o r D u p u y wyraz i ł życze-
nie, aby Z S R R i k r a j e d e m o -
krac j i l u d o w y c h k o n t y n u o w a ł y 
n a d a l z a k u p mięsa we F r a n -
c j i . 

5 K O M I T E T Ó W 
JEDNOŚCI AKCJI 

W F A B R Y C E F I D E L O R 
W ROMBAS 

W fabryce Fidelor w Rombas 
(Moselle) pracownicy utworzyli 
na poszczególnych oddziałach 5 
komitetów jedności akcji. Doma-
gają się oni przyjęcia z powro-
tem zredukowanego delegata 1 
satysfakcji odnośnie wysuwa-
nych rewindykacji. 

Górnik z Bruay en Arto is (P . 
de C.), Henri Magnez, lat 42, 
w d o w i e c i o jc iec d w a n a ś c i o r g a 
dzieci, nie m o g ą c poradzić m n o 
ż ą c y m się k łopotom, targną ł się 
na s w o j e życie przez powiesze-
nie. 

• • • 
Robotn ik k o l e j o w y , Edouard 

Verrault , lat 45, p r a c u j ą c y sa-
motnie n a torze k o l e j o w y m w 
pobliżu d w o r c a Marsei l le — A-
renc, został zmiażdżony puszczo 
n y m n a tor przez p o m y ł k ę pu-
s t y m w a g o n e m . 

» 
• * 

Gałąź drzewa, która podc ią ł 
p. Desire Chartier, lat 83, z Mon 
tereau (Lo ire t ) , spadła na nie-
go zab i ja jąc g o na mie j s cu . 

• 
« • 

Na skutek eksploz j i k u c h e n -
ki na f t owe j , zmar ła z c iężkich 
poparzeń, p. Jousset, zam. 89. 
rue de Paris w Meudon (Seine 
et Oise) . 

« 
» • 

Zatrudn iony na budowie do-
m u przy Passage Turqueti l , m u 
rarz Georges Lapersonne, lat 
57, zam. 19, rue Edouard V a i l -
lant w Bagnolet (Se ine ) , spadł 
z rusz towania w y s o k o ś c i 7 me -
trów. Stan m u r a r z a zna jdu jące -
go się obecnie w szpitalu Saint-
Antoine, jest ciężki. 

• 
» • 

Bulla, którą napełniał gazem 
rolnik z Rotha ins (Deux-Se-
vres ) , Celestin Mart in eksplo-
d o w a ł a nag le parząc go i żonę, 
która m u przybieg ła n a pomoc . 

* 
• * 

Szofer przedsiębiorstwa Re-
v o u y z C lamecy ( N i e v r e ) po-
padłszy w depresję n e r w o w ą u-
1 opi ł się w bagnie w Druyes- les-
Bellès-Fontaines. ( Y o n n e ) , nie-
daleko s w e g o k a m i o n u , k t ó r y 
zostawi ł n a szosie. Desperat po-
zostawił żonę i d w o j e dzieci. 

Jak we wszystkich innych osiedlach, polskie dzieci z Joudre-
viłłe (M. et M.) lubią również uczestniczyć w różnych wystę-
pach scenicznych. Oto widzimy je podczas jednej z uroczysto-

ści sprzed kilku miesięcy... 

Podwyżki minimalnych pensji 
inwalidzkich i zas i łków 

przy długotrwałej chorobie 
W z w i ą z k u z d n i e m 1 stycz-

n ia 1954 p r z y z n a n ą p o d w y ż k ą 
zas i łku „ v i e u x t rava i l l eurs sa-
lar ies" , zos ta ło też p o d w y ż s z o -
ne m i n i m u m p e n s j i i n w a l i d z -
k i e j o raz „ l o n g u e m a l a d i e " . 

P r z y p o m i n a m y , że p e n s j a in -
w a l i d z k a za leżna j es t od kate -
gori i , d o k t ó r e j j es t z a l i c z o n y 
przez lekarską k o m i s j ę i n w a l i -
d a : d o p i e rwsze j ka tegor i i za-
l icza się t y c h , k tó rzy m o g ą czę-
ś c i o w o w y k o n y w a ć z a r o b k o w ą 
p r a c ę — ci o t r z y m u j ą 30 proc . 
ś r e d n i e g o z a r o b k u r o c z n e g o , 
o d p o w i a d a j ą c e g o s k ł a d k o m u-
b e z p i e c z e n i o w y m w p r z e c i ą g u 
o s t a t n i c h 10 lat . D o d r u g i e j ka-
tegori i należą inwal idz i , zu-

pe łn ie n i e z d o l n i d o w y k o n y w a -
n ia p r a c y z a r o b k o w e j . Ci o -
t r z y m u j ą 40 proc . ś r e d n i e g o 
z a r o b k u r o c z n e g o , o b l i c z o n e g o 
przy p i e rwsze j kategor i i . D o 
t rzec ie j ka tegor i i należą i i^va-
l idzi abso lu tn i e n i e z d o l n i d o 
p r a c y z a r o b k o w e j i są tak n a 
skutek i n w a l i d z t w a b e z r a d n i , 
że n ie m o g ą się o b e j ś ć bez o -
p ieki o soby trzec ie j . Ci o t rzy -
m u j ą p o n a d 40 p r o c . r e n t y d o -

O S Z A L A Ł Y N A G L E 
KRAMARZ W Ę D R O W N Y 

S P U S T O S Z Y Ł 
M I E S Z K A N I E 

N A U C Z Y C I E L K I 
W E S T R E E - WAMIN 

Kramarz wędrowny w Estree-
Wamin (P. de C.), Roger Fla-
mery, lat 42, niewiadomo z ja-
kich przyczyn włamał się do 
mieszkania sekretarki merostwa 
i nauczycielki, p. Pronnier-De-
jardin, lat 36. Po obrzuceniu 
jej stekiem obelg począł rozbijać 
naczynia kuchenne i meble, wy-
rządzając szkody na przeszło 50 
tysięcy franków. 

Na krzyki wzywajcej pomocy p. 
Dejardin przybył mer, Charles 
Martin, lat 50, i chciał wyrzucić 
z mieszkania oszalałego krama-
rza. Lecz ten ostatni rzucił się na 
mera dotkliwie go bi jąc . 

Trzeba było użyć siły kilku męż-
czyzn aby obezwładnić furiata i 
oddać go w ręce żandarmów. 

Przypuszcza się, że kramarz 
działał pod wpływem nagłego a-
taku szału. 

Policja prowadzi śledztwo. 

d a t e k na trzecią osobę , c o w y -
nos i r ó w n i e ż 40 p r o c . U s t a w a 
usta la w k a ż d y m w y p a d k u , j a -
k i b y n ie by l z a r o b e k w prze-
c i ą g u o s t a t n i c h dz ies ięc iu lat , 
p e w n e m i n i m u m . M i n i m u m to 
w y n o s i ł o , d o 1 s t y c z n i a 1954 r. 
14.950 f r . n a k w a r t a ł ; od 1 s ty -
c z n i a w y n o s i o n o 16.450 fr . 

J e d n o c z e ś n i e też zos ta ło p o d -
w y ż s z o n e m i n i m u m zas i łku 
przy d ł u g o t r w a ł e j c h o r o b i e . 
D o 1 s ty czn ia w y n o s i ł o o n o 
4.983 f r . mies i ę czn ie . O b e c n i e 
w y n o s i 5.483 f r . Jeżel i c h o r y 
m a n a s w y m u t r z y m a n i u przy -
n a j m n i e j t r o j e dziec i , m i n i -
m a l n y zasi łek w y n o s i o b e c n i e 
7.311 f r . ( a d o t ą d w y n o s i ł 
6.644 f r . ) . 

P R A C O W N I C Y 
R O L N I C Z Y C H KAS 

U B E Z P I E C Z E Ń SPOŁ . 
P R Z Y G O T O W U J Ą 

W JEDNOŚCI 
(CGT , C F T C , FO i CG A) 

O S T R Z E G A W C Z Y 
S T R A J K 

R E W I N D Y K A C Y J N Y 
Sekcje CGT, CFTC FO i CGA 

pracowników Rolniczych Kas U-
bezpieczeń Społecznych (Caisses 
Assurances Sociales Agricoles) 
wystosowały wspólny apel, ce-
lem przeprowadzenia krajowego 
strajku ostrzegawczego z powodu 
tego, że administratorzy tych 
Kas nie chcą przyznać słusznych 
postulatów pracownikom i kadrom 
technicznym. 

Większa część pracowników 
Rolniczych Kas, silna i zjednoczo 
na w walce o rewindykacje, wy-
raziła już zgodę na półdniowy 
strajk, według wskazówek orga-
nizacji syndykalnych, które ma-
ją ustalić dzień akcji. 

Kasy w których pracownicy 
zgodzili się na przeprowadzenie 
ostrzegawczego strajku są nastę-
pujące : kasa w dep. Bouches-du-
Rhône, Aude, Hérault, Gard, 
Pyrenees - Orientales, Vaucluse, 
Drome, Ardeche, Alpes-Maritimes, 
Basses-Pyrenees, Saône et Loire, 
Dordogne Cotes du Nord i cen-
tralne kasy w Paryżu. 

Krajowe organizacje syndykal-
ne ustalą w najbliższych dniach 
ostateczną datę podjęcia strajku. 

1.200.000 robotników rolnych 
popierać będzie pracowników Kas 
w ich jednościowej walce. , 

Na kolonii górniczej w Valleroy 

Aa kolonii górniczej Valleroy (M. et M.) mieszka wiełe rodzin polskich. Aa kolonii tej przy 
domkach znajdują się różnego rodzaju przybudówki. W tych p rzybudówkach górnicy chowają 

króliki, co pomaga im „wiązać koniec z końcem", zwłaszcza pod koniec wy'p'aty... 
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ZATOPEK BIJE REKORD ŚWIATA NA 5.000 METRÓW 

POLSKA WYGRAtA WSZYSTKIE SPOTKANIA Z FRANCJA W PIŁCE SIATKOWEJ 
Belgia - Francja : 3 3 w piłce nożnej 

U b i e g ł a n i e d z i e l a s p o r t o -
w a p r z y n i o s ł a d o s k o n a ł e w y -
n i k i z a w o d n i k o m d e m o k r a c j i 
l u d o w e j , k t ó r z y b r a l i u d z i a ł 
w n i e k t ó r y c h k o m p e t y c j a c h 
s p o r t o w y c h na t e r e n i e F r a n c j i . 

P I Ł K A S I A T K O W A 
D o n a j w a ż n i e j s z y c h w y n i -

k ó w n a l e ż y p r z e d e w s z y s t k i m 
p o d k r e ś l i ć p o d w ó j n e z w y c i ę -
s t w o s i a t k a r z y i s i a t k a r e k p o l -
s k i c h w P a r y ż u i H a r n e s ( P . d e 
C . ) . W P a r y ż u r e p r e z e n t a c j a 
p o l s k a w o b e c n o ś c i 2 . 5 0 0 w i -
d z ó w . w ś r ó d k t ó r y c h b y ł o w i e 
l u P o l a k ó w z o k r ę g u p a r y s k i e -
g o , p o k o n a ł a F r a n c j ę : k o b i e 
t y 3 : 0 m ę ż c z y ź n i zaś 3 : 1 . W 
H a r n e s w s p o t k a n i u r e w a n ż o -
w y m - P o l s k a w y g r a ł a t y m sa-
m y m s t o s u n k i e m s e t ó w c o w 
P a r y ż u . Z a w o d o m w H a r n e s 
p r z y g l ą d a ł o s ię o k o ł o 2 0 0 0 
w i d z ó w . Ż ł a p o g o d a ( p a d a ł 
d r o b n y d e s z c z w c z a s i e s p o t -
k a n i a ) p r z e s z k o d z i ł a w w i e l -
k i e j m i e r z e t e j w i e l k i e j m a n i -
f e s t a c l i < n o r t o w e j . 

L E K K O A T L E T Y K A 
D o d r u g i e g o w a ż n i e j s z e g o 

w y n i k u n a l e ż y w y m i e n i ć n o -
w y r e k o r d ś w i a t a w b i e g u na 
5 . 0 0 0 m „ k t ó r y u s t a l i ł t r z y -
k r o t n y m i s t r z o l i m p i j s k i — 
E m i l Z a t o p e k . . . , k t ó r e m u w ł a 
d z e f r a n c u s k i e p o c z ą t k o w o za 
b r o n i ł y w e j ś c i a n a t e r e n f r a n -
c u s k i . W u b . p i ą t e k w i e c z o -
r e m , k i e d y Z a t o p e k w y l ą d o -
w a ł w B r u k s e l i w r a z z t o w a -
r z y s z a m i — ż a n d a r m e r i a b e l -
g i j s k a d o n i o s ł a m u iż w ł a d z e 
f r a n c u s k i e z a b r a n i a j ą Ż a t o p k o 
w i w e j ś c i e d o F r a n c j i . D o p i e -
r o p o w i e l k i m o b u r z e n i u p r a s y 
n a j b a r d z i e j r e a k c y j n e ! j a k 
, , P a r i s i e n L i b é r é " , „ C o m -
b a t " o r a z d z i e n n i k a s p o r t o -
w e g o „ l ' E q u i p e " o r a z i n t e r -
w e n c j i f r a n c u s k i e j f e d e r a c j i 
l e k k o a t l e t y c z n e j — p o z w o l o -
n o w z i ą ć w r e s z c i e u d z i a ł Z a -
t o p k o w i w s p o t k a n i u m i ę d z y -
p a ń s t w o w y m w C o l o m b e s . 
Z a t o p e k n i e z a w i ó d ł . P o m i -
m o , ż e b y ł b a r d z o z m ę c z o -
n y d ł u g ą p o d r ó ż ą u s t a l i ł o n 
n o w v r . e k o r d ś w i a t a w b i e g u 
na 5 . 0 0 0 m . , u z y s k u j ą c czas 
1 3 ' 2 7 " 2 / 1 0 . D a w n y r e k o r d 
n a l e ż a ł d o S z w e d a H a e g g a z 
c z a s e m 1 3 ' 5 7 " 2 . 
D z i ę k i t e m u w y n i k o w i Z a t o -
p e k p o s i a d a o b e c n i e w s z y s t -
k i e r e k o r d y ś w i a t a w b i e g a c h 
o d 5 . 0 0 0 d o 3 0 . 0 0 0 m . 

wsze m i e j s c e w r z u c i e o s z -
c z e p e m z w y n i k i e m 7 4 m . 
6 5 ; d r u g i e m i e j s c e zaś z a -
j ą ł P o l a k R a d z i w o n o w i c z z 
w y n i k i e m 6 7 m . 7 6 . C h r o m i k 
zaś w b i e g u na 5 . 0 0 0 m . z a -
j ą ł d r u g i e m i e j s c e p o S z a b o 
( W ę g r y ) . 

P I Ł K A NOŻNA 
O m i n ą w s z y z w y c i ę s t w o j e -

d e n a s t k i w ę g i e r s k i e j , k t ó r a 
p o k o n a ł a w L u k s e m b u r g u b e z 
f o r s o w a n i a t a l e n t u r e p r e z e n -
t a c j ę k r a j o w ą s t o s u n k i e m 1 0 
d o 0 , n a j w a ż n i e j s z y m w y d a -
r z e n i e m p i ł k a r s k i m b y ł o o c z y 
w i ś c i e s p o t k a n i e B e l g i a — 
F r a n c j a z a k o ń c z o n e w y n i -
k i e m r e m i s o w y m . 3 : 3 . G d y -
b y n i e u p a r t o ś ć l i n i i n a p a s t -
n i c z e j F r a n c j i , k t ó r a p r z e -
d z i e r a ł a s ię b e z u s t a n n i e 
p r z e z ś r o d e k b o i s k a — o s -
t a t e c z n e z w y c i ę s t w o p r z y p a d -
ł o b y z p e w n o ś c i ą g o ś c i o m . 

B r a m k i d l a F r a n c j i w b i l i : 
V i n c e n t ( 7 m i n . ) , B e l g H u y s 
m a n s , k t ó r y w 3 9 m i n . g r y 
s t r z e l i ł d o w ł a s n e j b r a m k i o -
raz K o p a c z e w s k i ( 7 0 m i n . ) . 
W d r u g i e j p o ł o w i e g r y n a j -
n i e b e z p i e c z n i e j s i b y l i F r a n -

c u z i , k t ó r z y c i ą g l e n a c i e r a l i 
na b r a m k ę p r z e c i w n i k a . 

N a j l e p s z y m i g r a c z a m i b y -
l i M a h j o u b o r a z V i n c e n t . . . 

W B a y o n n e d r u g a r e p r e -
z e n t a c j a F r a n c j i u l e g ł a H i s z -
p a n i i ( 2 : 0 ) . 

W s p o t k a n i a c h m i ę d z y -
p a ń s t w o w y c h S z w a j c a r i a p o -
k o n a ł a H o l a n d i ę ( 3 : 0 ) , M a d -
r y t p o k o n a ł U r u g w a j ( 2 : 0 ) , a 
s p o t k a n i e a m a t o r s k i e F r a n -
c j a — N i e m c y z a k o ń c z y ł o 
s ię w y n i k i e m r e m i s o w y m 
( 0 : 0 ) . 

M i s t r z o s t w a F r a n c j i z a -
k o ń c z y ł y s ię w u b i e g ł ą n i e -
d z i e l ę . W d r u g i e j l i d z e o s t a -
t e c z n y m z w y c i ę z c ą s t a ł s ię 
L y o n , k t ó r y u z y s k a ł w c z a s i e 
c a ł e g o s e z o n u 1 0 8 b r a m e k ! 
Z a n i m p r o m o c j ę d o I l i g i 

W B u d a p e s z c i e w m i ę d z y -
n a r o d o w y m m i t y n g u l e k k o -
a t l e t y c z n y m P o l a c y z a j ę l i d o -
b r e m i e j s c a . S i d ł o z a j ą ł p i e r 

Rozegrane w czasie świąt 
Wniebowstąpienia przyjaciel-
skie spotkania piłkarskie daty 
następujące wyniki: 

Marsylia 

CA Paris 

Ostatnio na boisku w Lens 
jedenastka miejscowa została 
pokonana przez Admirę Wie-
deń 4:2. 

— Lille 3:2 
Sarajewo 0:0 
- Cannes 3:2 
— Vichy 4:1 

i — Nicea 3:1 
- Le Mans 3:2 
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u z y s k a ł a d r u ż y n a T r o y e s d z i ę 
k i l e p s z e m u s t o s u n k o w i b r a 
m e k n a d R. C . P a r i s , Z a t e m 
w i ę c R . C . P a r i s r o z e g r a 
s p o t k a n i e , , b a r r a g e " z j e d e -
n a s t k ą S t a d e . P o n i ż e j p o d a -
j e m y w y n i k i o r a z o s t a t e c z -
ną k l a s y f i k a c j ę I I l i g i . 

I I L I G A 
L y o n — A i e s 6 : 0 
R e n n e s — T r o y e s 0 : 0 
R . C . P a r i s — A n g e r s 2 : 0 
R e d S t a r — R o u e n 2 : 1 
S e d a n — N a n t e s 0 : 0 
C . A . P . — P e r p i g n a n 4 : 0 
B e z i e r s — C a n n e s 2 : 1 
G r e n o b l e — B e s a n c o n 4 : 2 
A i x — M o n t p e l l i e r 1 : 0 

K L A S Y F I K A C J A 
1. L Y O N 58 
2. T r o y e s 55 
3. R . C. P a r i s 55 
4. R o u e n 52 
5. S e d a n 49 
6. R e n n e s 44 
7. R e d S t a r 44 
8. P e r p i g n a n 39 
9. N a n t e s 36 

10. V a l e n c i e n n e s 36 
11. A n g e r s 35 
12. A i x 35 
13. C a n n e s 34 
14. B e s a n c o n 33 
15. G r e n o b l e 33 
16. B e z i e r s 27 
17. A i e s 27 
18. T o u l o n 26 
19. C. A . P 23 
20. M o n t p e l l i e r 19 

K O L A R S T W O 
N a j w a ż n i e j s z y m w y ś c i g i e m 

k o l a r s k i m u b . n i e d z i e l i b y ł 

w y ś c i g r o z e g r a n y na t r a s i e 
P a r y ż — V a l e n c i e n n e s d ł u -
g o ś c i 2 4 7 k m . Z w y c i ę ż y ł 
w n i m F r a n c u z S c o d e l l e r w 
c z a s i e 6 g o d z . 3 1 ' . O m i n u t ę 
p o n i m d o m e t y p r z y b y ł G u e -
g a n , a n a s t ę p n i e B a r b o t i n , 
L o v i c — k o l a r z e p o c h o d z e n i a 
p o l s k i e g o z a j ę l i : S t a b l i ń s k i 
9 - t e m i e j s c e , M a r c e l a k — 
2 9 - t e . B o b e r 3 3 - c i e . W i s i ń -
sk i 3 5 - t e , S i t e k — 3 8 . 

Liczni Polacy okręgu paryskiego 
przyglądali się zwycięstwom siatkarek 

i siatkarzy polskich 
W ub. piątek wieczorem na stadionie Coubertin w Pary-

żu w obecności ponad 2500 widzów rozegrały się dwa między-
państwowe spotkania siatkarskie pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Francji. Oba spotkania zakończyły się bezapelacyj-
nym zwycięstwem drużyny polskiej. Kobiety pokonały Fran-
cuzki stosunkiem 3 setów do 0 (15:8, 15:9, 15:5). Mężczyźni 
zaś wygrali z Francuzami stosunkiem 3 setów do I — (10:15, 
15:8, 15:12, 15:7). 

ZE SPOTKANIA WĘGRY-ANGLIA 
u 

Jat; p.sałi my w ub. ty. 'niu radziecka mistrzyni lekkoatle-
tyczna Czudina ustaliła nowy rekord świata w skoku wzwyż 
osiągając wynik I m. 73. A'a zdjęciu: Czudina w czasie skoku. 

Kapitan drużyny węgierskie] Puskas wbija bramkę dla swychbarw pomimo interwencji bra 
rakarza Meeringa oraz obrońcyWright. ( P h o t o U F P ) 
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•Moi najgroźniejsi rywale w Bernie : Pirie, Kovacs, Kuc i Anufriew WO K Ó Ł s t o ł u , p r z y k t ó r y m 
s i edz i w y s o k i m ę ż c z y z n a 
w m u n d u r z e m a j o r a a r m i i 

c z e c h o s ł o w a c k i e j , z a s i e d l i 
d z i e n n i k a r z e z 20 p a ń s t w e u -
r o p e j s k i c h . M a j o r E m i l Z a t o -
p e k z m i ł y m u ś m i e c h e m n a 
t w a r z y p r o w a d z i ł p o g a w ę d k ę 
z k i l k o m a d z i e n n i k a r z a m i . M ó -
w i p ł y n n i e p o n i e m i e c k u i p o 
a n g i e l s k u , j e s t b a r d z o d o w c i p -
n y . P a d a j ą p i e r w s z e p y t a n i a . 
O Z a t o p k u w y p i s a n o j u ż w i e l e 
l i t r ó w a t r a m e n t u i t r u d n o n a -
p r a w d ę raz j e s z c z e p o w t a r z a ć , 
r z e c z y z n a n e d o s k o n a l e p o l s -
s k i m c z y t e l n i k o m . S p r ó b u j m y 
z a t e m w y ł a p a ć z t e g o c o m ó -
w i ł t e n w s p a n i a ł y b i e g a c z t o , 
c o b ę d z i e d l a p o l s k i e g o c z y t e l -
n i k a n o w e . 

Z a t o p e k p r z y g o t o w u j e s ię 
t e r a z d o c z e k a j ą c y c h g o w i e l -
k i c h i m p r e z , a z w ł a s z c z a d o 
m i s t r z o s t w E u r o p y w B e r n i e . 
J a k w y g l ą d a d z i e ń p r a c y Z a -
t o p k a n a d z a c h o w a n i e m f o r -
m y ? P o z o r n i e n i e z b y t m ę c z ą -
c o . Z a t o p e k t r e n u j e — j a k s a m 
s t w i e r d z i ł — j e d y n i e t r z y g o -
d z i n y d z i e n n i e . M i ę d z y 6 a 11 
r a n o , u w a ż a j ą c , że t r e n i n g p o -
p o ł u d n i o w y j e s t j u ż z b y t e c z n y . 

P o d c z a s k a ż d e g o t r e n i n g u 
Z a t o p e k p r z e b i e g a 5 r a z y p o 
200 m e t r ó w n o r m a l n i e , p r z e -
p l a t a j ą c k a ż d e 200 m . s p r i n -
t e m , a n a s t ę p n i e 4 r a z y 400 
m . s p r i n t e m z n o r m a l n y m b i e 
g i e m m i ę d z y k a ż d y m k o ł e m i 
z n ó w 5 r a z y 200 m . n o r m a l n i e . 
N a t y d z i e ń p r z e d z a w o d a m i t re 
n u j e c o d r u g i d z i e ń i p o r c j a 
t r e n i n g o w a z o s t a j e z m n i e j s z o -
n a d o p o ł o w y . 

Z a p y t a n y n a j a k i c h d y s t a n -
s a c h b ę d z i e s t a r t o w a ł w B e r -
n i e Z a t o p e k o d p o w i a d a : 

— N a 5 i n a 10 k m . — i 
n a t y c h m i a s t d o d a j e : — B ę d ę 
t a m m i a ł p o w a ż n y c h k o n k u - j r 
r e n t ó w ; p r z e d e w s z y s t k i m A n -
g l i k a P i r i e , k t ó r e g o u w a ż a m 
za p r z e c i w n i k a N r . 1. T e n b a r -
d z o u t a l e n t o w a n y m ł o d y z a -
w o d n i k j e s t u p r o g u s w e j k a -
r i e ry . J a o s i ą g n ą ł e m s z c z y t i 
z b l i ż a m się t e r a z r a c z e j d o k o ń 
c a . P i r i e — t o b a r d z o s u m i e n -
n y s p o r t o w i e c . W A n g l i i t w i e r -
d z ą , że j e s t „ ż o n a t y " z l e k k o -
a t l e t y k ą , a t o d u ż o z n a c z y . 
S z a n u j ą c y s ię s p o r t o w i e c , k t ó -
ry o d m a w i a s o b i e w i e l u r a d o -
śc i ż y c i a , m o ż e p r z y t a l e n c i e 
j a k i p o s i a d a P i r i e w i e l e z d z i a -
łać . W i e m , że c h c i a ł b y o n z e j ś ć 
p o n i ż e j 14 m i n u t n a 5 k m . i 
p o n i ż e j 29 m i n u t n a 10 k m . 
U w a ż a m , że u d a s ię t o m u n a 
p e w n o . N a 5 k m . p o w i n i e n o n 
u z y s k a ć c z a s w g r a n i c a c h 13,57. 

— K t o j e s z c z e o p r ó c z P i r i e 
j e s t g r o ź n y m p r z e c i w n i k i e m ? 
p a d a n a s t ę p n e p y t a n i e . 

Z a t o p e k o d p o w i a d a b e z za -
s t a n o w i e n i a : 

— W ę g i e r K o v a c s i d w a j b i e -

g a c z e r a d z i e c c y K u c i A n u -
f r i e w . C i o s t a t n i n i e są j e s z c z e 
w p e ł n i f o r m y . P o b i ł i c h w P a -
r y ż u P o l a k C h r o m i k , a l e j e s -
t e m p r z e k o n a n y , że w B e r n i e 
n i e p ó j d z i e z n i m i t a k ł a t w o , 

Z a t o p e k m a f e n o m e n t a ł n ą 
p a m i ę ć . - W y l i c z a c z a s y s w o i c h 
n a j g r o ź n i e j s z y c h p r z e c i w n i -
k ó w , w i e k i e d y i w j a k i c h w a -
r u n k a c h j e u z y s k a l i , o p o w i a d a , 
że d o k ł a d n i e s t u d i u j e o p i s y 
k a ż d e g o i c h b i e g u s p r a w d z a 
m i ę d z y c z a s y , z a s t a n a w i a się, c o 
s p r a w i ł o , że d a n y z a w o d n i k 
t a k w ł a ś n i e , a n i e i n a c z e j p o -
b i e g ł w t y m d n i u . 

P r z y o k a z j i w y m i e n i e n i a 
b i e g u „ H u m a n i t é " p y t a m y o 
C h r o m i k a . 

— C h r o m i k ? — Z a t o p e k u ś -
m i e c h a s ię . — J u ż w z e s z ł y m 
r o k u w i a d o m o b y ł o , że z t e g o 
c h ł o p c a w y r o ś n i e d o b r y b i e -
g a c z . M o ż e n a p e w n o p o p r a -
w i ć s w o j e w y n i k i , t y l k o j e d e n 
w a r u n e k : m u s i d u ż o p r a c o -
w a ć . 

P o n i e w a ż Z a t o p e k w y m i e n i a 
j ą c n a j g r o ź n i e j s z y c h p r z e c i w n i -
k ó w n i e w s p o m n i a ł d o s k o n a -
ł e g o p r z e c i e ż b i e g a c z a f r a n c u s -
k i e g o M i m o u n , k t o ś p y t a — 
d l a c z e g o ? Z a t o p e k j e s t z l e k k a 
z a ż e n o w a n y , . U ś m i e c h a się j a k -
b y d o s i eb ie . 

— M i m o u n j e s t m o i m s e r -
d e c z n y m k o l e g ą i n i e z a p o m -
n i a ł b y m n a p e w n o o n i m , a l e 
t r a d y c y j n i e j u ż o d k i l k u la t n a 
k a ż d y c h w i e l k i c h z a w o d a c h , n a 
k t ó r y c h s t a r t u j e m y r a z e m , j e s t 
d r u g i tuż z a m n ą . W y d a j e s ię 
w i ę c , że „ t r a d y c j a " t a z o s t a n i e 
z a c h o w a n a i d l a t e g o w y m i e n i a 
n i e M i m o u n ' a n i e b y ł o p o t r z e b 
n e — a p o t e m d o d a j e j u ż p o -
w a ż n i e : — M i m o u n t o w i e l k i 
b i e g a c z , a l e p o d o b n i e j a k j a 

z a o z y n a k o ń c z y ć s w o j ą kar i e -
rę. T e r a z p r z y j d ą i n n i , m ł o d -
si . 

O s t a t n i e p y t a n i e d o t y c z y p l a -
n ó w o l i m p i j s k i c h : 

— T o j e s z c z e d u ż o c z a s u — 
s t w i e r d z a Z a t o p e k — a le j u ż 
d z i s i a j m o g ę p o w i e d z i e ć , że 
n a I g r z y s k a c h O l i m p i j s k i c h 

c h c i a ł b y m s t a r t o w a ć j e d y n i e w 
m a r a t o n i e . C o p r a w d a w o l ę 
b i e g n a b i eżn i , m a r a t o n j e s t 
b a r d z o m ę c z ą c y , a l e c h c i a ł b y m 
p o p r a w i ć j e s z c z e r e k o r d m a r a -
t o ń s k i . B y ć m o ż e , że b ę d ę j e -
szcze s t a r t o w a ł w b i e g u n a 10 
km. , a l e t o j e s t r a c z e j w ą t p l i -
w e . 

J u ż d a w n o przed r o z p o c z ę -
c i e m s p o t k a ń l i c zn i P o l a c y z 
o k r ę g u p a r y s k i e g o przyby l i n a 
s t a d i o n C o u b e r t i n , by d o p i n -
g o w a ć r e p r e z e n t a c j i P o l s k i . P o 
o d e g r a n i u h y m n ó w n a r o d o -
w y c h — g r u p a m ł o d y c h P o l a -
k ó w i P o l e k z F r a n c j i w r ę c z y -
ła o b u r e p r e z e n t a c j o m k w i a t y . 
P i e r w s z e d o w a l k i s t a n ę ł y re-
p r e z e n t a c j e k o b i e c e . S p o t k a -
n i e r o z p o c z ę ł o się b ł y s k a w i c z -
n y m a t a k i e m w i c e m i s t r z y ń 
ś w i a t a , k t ó r e p o k i l k u m i n u -
t a c h p r o w a d z i ł y j u ż s t o s u n -
k i e m 9 tło 2. P o l k i o d b i e r a ł y 
d o s k o n a l e p i łk i — a j e s z c z e le-
p i e j ś c i n a ł y . L i c z n i k i b i c e w 
m i ę d z y c z a s i e b iorą c z y n n y u-
d z i a ł w grze . N a sali j e s t wie l -
ki e n t u z j a z m . Z r ó ż n y c h s t r o n 
p a d a j ą o k r z y k i : „ R a z — d w a 
— trzy — B r a w o " . . . i j e s z c z e j e -
szcze j e d e n p u n k t d l a Po l sk i . 
„ D o s k o n a l e K r y s i u ! W a n -
d z i u ! " — „ A l e ta 10-ka m a 
m o r d e r c z y s e r w " — m ó w i j e -
d e n z w i d z ó w " . P o l k i l e p i e j zbu 
d o w a n e f i z y c z n i e , p o s i a d a j ą c e 
lepszą t a k t y k ę g r y o d n o s z ą 
p i e r w s z y set n a i c h k o r z y ś ć . 
S p o t k a n i e to n ie t r w a ł o d ł u g o . 
W y s t a r c z y ł o b o w i e m cz te rdz i e -
śc i m i n u t , by P o l k i p o k o n a ł y 
s w y c h p r z e c i w n i k ó w s t o s u n -
k i e m 3 s e t ó w d o 0. N a j l e p s z ą 
z a w o d n i c z k ą po l ską b y ł a Z i e l -
niak. 

* * 

W czas ie p r z e r w y P o l k i o p o -
w i a d a j ą o w r a ż e n i a c h ze s p o t -
k a n i a . P r z e w i d y w a ł y o n e b o -

j w i e m ł a t w e z w y c i ę s t w o . J e d n a 
z n i c h o p o w i a d a n a m , iż z n a 
w i e l u P o l a k ó w z F r a n c j i , k t ó -
rzy o b e c n i e s t u d i u j ą w A k a d e -
mi i W y c h o w a n i a F i z y c z n e g o w 
W a r s z a w i e . W s p o m i n a o u c z e ń 
n i c a c h P o l s k i e g o L i c e u m w P a 
ryżu o W r o n i e , k t ó r a w y s z ł a 
za m ą ż , o P r z y g o c k i e j , o P i a -
s e c k i m , N i d z g ó r s k i m . „ W s z y -
s c y m a j ą d o b r e s t o p n i e , m ó -
wią n a m i żywią n a d z i e j ę , iż 
w n e t o n i r ó w n i e ż w e j d ą w 
sk ład j a k i e j ś d r u ż y n y n a r o d o -
w e j " . 

K i e d y w c h o d z ą n a b o i s k o 
m ę ż c z y ź n i , p a n u j e g o r ą c z k o w a 
a t m o s f e r a . P o c z ą t k o w o P o l a c y 
z a s k o c z e n i są b ł y s k a w i c z n ą grą 
o r a z d o s k o n a l ą t a k t y k ą F r a n -
c u z ó w . P o w y n i k u 4 : 2 w p i e r w -
s z y m sec ie n a k o r z y ś ć F r a n c j i 
- P o l a c y j u ż l e p i e j z g r a n i w y -
r ó w n u j ą w y n i k n a 5 :5 . J e d n a k 
p r z y k o ń c u z a m i e s z a n i b ł y s k a -
w i c z n ą gra P o l a c y p r z e g r y w a -
ją p i e r w s z y set s t o s u n k i e m 15 
d o 10. D r u g i set z a c z y n a s ię 
w y r a ź n ą p r z e w a g ą P o l a k ó w , 
k t ó r z y p o k i lku m i n u t a c h p r o -
w a d z ą 5 :1 . D o s k o n a l e ś c i n a 
w s z y s t k i e pliki W l e c i a ł . F r a n -
cuzi ż y w o j e d n a k r e a g u j ą i p r o -
w a d z ą 5 :4 . Z ko le i a t a k u j e P o l 
ska , k t ó r a s z c z e g ó l n i e d z i ę k i 
S z l o m i c k i e m u w y g r y w a d r u g i 
set — ku r a d o ś c i p o l s k i c h k i b i -
c ó w . 

T r z e c i z ko le i set by ł n a j c i e -
k a w s z y . O b i e d r u ż y n y b r o n i ą 
s ię zac i ek l e . Są częs te z m i a n y 
se rwisu , k t ó r e n i e p r z y n o s z ą 
j e d n a k ż a d n y c h r e z u l t a t ó w . O -
bie d r u ż y n y g r a j ą p r z y w y n i k u 
4 :4 przez n i e m a l dz i es i ę ć m i -
nut . F r a n c u z i z m ę c z e n i c z ę s t o 
z m i e n i a j ą g r a c z y . P o l s k a g r a 
n a d a l w t y m s a m y m s k ł a d z i e . 
P r z y w y n i k u 13:11 n a k o r z y ś ć 
P o l s k i — l i czni k i b i c e d o d a j ą 
P o l a k o m o t u c h y „ J e s z c z e d w a 
— p a n o w i e ! " — „ B o p o g r z e -
b o w y " i w r e s z c i e w ie lką burzą 
o k l a s k ó w p r z y j m u j ą z w y c i ę -
s t w o P o l a k ó w w t r z e c i m sec ie . 

O s t a t n i set r o z p o c z ą ł się w y -
raźną p r z e w a g ą r e p r e z e n t a c j i 
p o l s k i e j . K i b i c e k r z y c z ą „ P o l -
ska ! P o l s k a ! " . F r a n c u z i z m ę -
c z e n i z a ł a m u j ą s ię , z m i e n i a j ą 
r ó w n i e ż c z ę s t o g r a c z y . W i d z ą c 
z w y c i ę s t w o P o l a k ó w — k i b i c e 
n a d a l krzyczą „ N i e c h ż y j ą n a -
s i " . P o k i lku m i n u t a c h P o l a -
c y o d n o s z ą z a s ł u ż o n e z w y c i ę s -
t w o , p o k o n u j ą c F r a n c u z ó w s to 
s u n k i e m 7 p u n k t ó w d o 15 w 
c z w a r t y m sec ie . 

• 
* * 

P o raz drug i n a sali C o u b e r -
t in o d e g r a n o n a r o d o w y h y m n 
po l sk i . 

JESZCZE O VII WYŚCIGU POKOJU 

Bilans reprezentantów Polonii Francuskiej 
c 1 Z T E R E M k o l a r z o m u d a ł a s ię s z t u k a d w u k r o t n e g o z w y -

c i ę s t w a e t a p o w e g o w V I I W y ś c i g u P o k o j u W a r s z a w a 
— B e r l i n — P r a g a : z n a k o m i t e m u B e l g o w i V a n 

M e e n e n , z w y c i ę z c y W y ś c i g u D o o k o ł a E g i p t u , C z e c h o s ł o -
w a k o w i R u ż i c z c e , k t ó r y szczyc i s ię n a j w i ę k s z ą i l o ś c i ą z w y -
c i ę s t w w d o t y c h c z a s o w y c h W y ś c i g a c h P o k o j u o r a z d w ó m 
P o l a k o m — P o l a k o w i z P o l s k i W i l c z e w s k i e m u , k t ó r y 
p r z e z s i e d e m e t a p ó w n o s i ł ż ó ł t ą k o s z u l k ę l i d e r a i P o l a k o -
w i z F r a n c j i — E d w a r d o w i 
Dwa zwycięstwa etapowe i dwa 

drugie miejsca — to piękne uko-
ronowanie kariery ambitnego Ed-
warda, który wykazał swe wielkie 
walory sportowe w walce z ko-
alicją najlepszych kolarzy-amato-
rów Europy, mimo, że na etapie 
z Berlina do Lipska przeżywał 
ciężki kryzys spowodowany cho-
robą. Cały dzień odpoczynku w 
Lipsku Edward przeleżał w łóżku: 
lekarz doradzał mu wycofanie się 
z Wyścigu... 

— Łatwo powiedzieć : „ w y c o f a j 
się", kiedy już nas tylko trzech 
zostało — odparł Klabiński leka-
rzowi. Ten pokiwał głową i cięż-
ko wes t chną ł : „ I tak, bracie, nie 
wytrzymasz następnego etapu — 
na drodze strome góry"... 

...W kilkanaście godzin później 
lekarz ów najgoręce j ze wszyst-
kich kibiców oklaskiwał... zwycię 
stwo Edwarda Klabińskiego na 
mecie w Karl Marxstadt. Edward 

sv Edwarda Klabińskiego nie mo-
gą nam zasłonić faktu, że jako 
całość drużyna Polonii Francus-
kiej wypadła w tym roku gorzej, 
niż w ubiegłym. Przypomni jmy 
sobie, jak to było podczas poprzed-
niego Wyścigu Pokoju : po sześ-
ciu etapach drużyna znajdowała 
sie na s iódmym miejscu, gdy Pa-
v.lisiak, Radowiez, Chraplak i Wy-
szyński rozpoczęli „szturm" i za-

czonego Pawlisiaka zjadł on aż 
trzy solidne befsztyki i w rezulta-
cie dostał kurczów żołądka, który 
nie mógł strawić zbyt wielkiej na 
jeden raz porcji . 

Tak, tak, w wieloetapowym 
wyścigu kolarskim sukcesy zale-
żą nie tylko od formy i umiejęt-
ności technicznych, ale często na-
wet od.... torby żywnościowej lub 
żołądka. 

Na zdjęciu : Od lewej Belg Van Meenen, Polak Wilczewski, reprezentant Polonii Francus-
kiej E'. Klabiński oraz Czechosłowak Różyczka, którzy o dni eśli każdy dwa zwycięstwa 

etapowe. 

Na zdjęciu: Na trasie XIII etapu Klabiński Edward (Polonia 
Francuska) i Hadasik (Polska). 

„odżył" i zaskoczył wszystkich ko-
larzy wspaniałą jazdą, godną 
trzykrotnego uczestnika „ T o u r de 
France" . A następnego dnia Kla-
biński... ponowi ! swój sukces i wy-
grał drugi pod rząd etap — w 
Bad Schandau. 

A więc Klabiński nie zawiódł 
nadziei. Potwierdził swą klasę, o 
której już przed przyjazdem jego 
do Polski szeptali miłośnicy ko-
larstwa. Ten silnie zbudowany, 
przystojny mężczyzna, ubrany w 
nieodstępny czarny swetr w czer-
wono-zielone pasy stal się dzięki 
swym sukcesom jednym z naj-
popularniejszych kolarzy VII Wyś-
cigu Pokoju. 

Młodszy brat Edwarda — Wła-
dek, startujący w reprezentacji 
Polski, okazał się równie dobrym 
kolarzem: wygrał etap w Stalino-
grodzie, a w klasyfikacji ogó lne j 
uplasował się na 17 miejscu, w 
dużej mierze przyczyniając się do 
zajęcia przez reprezentację Pol-
ski II miejsca w ogólne j klasyfi-
kacji zespołowej. 

Biorąc pod uwagę, że również 
dwaj inni bracia Klabiriscy — Fe-
lek i Bronek — są kolarzami nie 
„od m a c o c h y " i dzielnie walczyli 
na trasie Wyścigu Pokoju w 1950 
roku, możemy zaryzykować 
twierdzenie, że rodzina Klabiri-
skich nie byłaby ostatnia, gdyby 
do Wyścigu Pokoju wystawiła 
„ sno ją własną" drużynę... 

No, ale z drugiej strony sukce-

częli się piąć ku górze tabeli. 
Sukces szedł za sukcesem. Osta-
tecznie Polonia Francuska zajęła 
trzecie miejsce, za zespołami N R D 
i Danii . 

W tym roku Polacy z Francj i 
musieli zadowolić się 10-ym miej -
scem w klasyfikacji drużynowej i 
tylko trzech spośród nich doje-
chało do mety w Pradze : oprócz 
Edwarda Klabińskiego — Aleks 
Pawlisiak i Zygmunt Komor . 

Popularny Aleks, który w ub. 
roku był w piąty w ogólne j kla-
syfikacj i , tym razem nie zdolal 
stawić czoła atakowi młodszych 
zawodników i ostatecznie zajął da-
li kie, 46-te miejsce. Cóż? 42 lata 
to już wiek taki, w którym nawet 
zakonny tryb życia i największa 
of iarność mogą nie wystarczyć do 
odnoszenia sukcesów na szosie. 
Niestety, tak już jest w kolarst-
wie — i nie tylko w kolarstwie! 

Zygmunt Komor , którego tak 
wzruszająco witała rodzina we 
Wrocławiu, nie zdolal nawiązać 
walki z czołówką Wyścigu. Ale i 
on zasługuje na słowa uznania za 
wzorową postawę sportowca i za 
ukończenie Wyścigu Pokoju na 44 
pozycji . W sporcie nie każdy mo-
że wygrywać... muszą być i poko-
nani. 

Innych zmogły choroby lub... 
brak doświadczenia. Tak było z 
Chraplakiem, który przed star-
tem do Berlnia miał zbyt wielki 
apetyt... Lekceważąc rady doświad 

Wyścig Pokoju dotarł do celu 
— do złotej Pragi. lAe Wyścig 
Pokoju nie skończył s ię ! Na przv-
sz|y rok, w maju, znów staną na 
starcie najlepsi kolarze z Europy 
i z krajów pozaeuropejskich do 
szlachetnej, przyjaznej , sporto-
wej, rywalizacji, do walki o nowe 
zwycięstwa w imię wielkiej idei 
pokoju. Nie zabraknie wśród 
nich i w roku przyszłym reprezen-
tantów Polonii Francuskiej , któ-
rzy dolozą największych wysiłków, 
aby godnie reprezentować polskie 
wychodźstwo. 

Siedmioetapowy wyścig ..Tour 
des six Provinces" zakończył 
się ostatecznym zwycięstwem 
Charly Gaut przed Rrankart 
(Belgia) i Remangeon. Kolarz 
pochodzenia polskiego Stabliń-
ski zajął w tym wyścigu 29-te 
miejsce. Drugi kolarz zaś Wisin 
ski wycofał się w ostatnim e-
tapie. Przeciętna szybkość na 
trasie siedmiu etapów wynosi 
la 36 km. 321. 

• * 

Siedmioetapowy wyścig ..Tour 
du Sud-Est" przyniós'' ostate-
czne zwycięstwo Jean Dacguay 
przed Sigenza, Milineris, Lau-
redi,, Lazarides. 

Kolarz pochodzenia polskiego 
Silek wycofał się w ostatnim 
etapie. 



RZAD P O S T A N O W I Ł 
PRZYŚPIESZYĆ POWOŁANIE 

DO WOJSKA DRUGIEJ TRANSZY 
R O C Z N I K A 1954 

W w y n i k u odbytego w piątek nadzwycza jnego po-
siedzenia, Rada ministrów podała do wiadomo-
ści następujący komunikat : 

„ R a d a m i n i s t r ó w , p o z a t w i e r 
d z e n i u z a r z ą d z e ń j u ż w p r o w a -
d z o n y c h w życ ie l u b w t r a k c i e 
r e a l i z a c j i , m a j ą c y c h n a ce lu 
w z m o c n i e n i e k o r p u s u e k s p e d y -
c y j n e g o w I n d o c h i n a c h , przy -
s t ą p i ł a d o r o z p a t r z e n i a p r o p o -
z y c j i p r z e d ł o ż o n y c h przez K o -
m i t e t O b r o n y N a r o d o w e j , d o -
t y c z ą c y c h u t w o r z e n i a k i lku d y 
w i z j i c z y n n y c h , m a j ą c y c h sta -
n o w i ć o g ó l n ą r ezerwę . 

„ P o w z i ę t o d e c y z j e s t o p n i o w e 
g o i s z y b k i e g o p o w o ł a n i a d o 
w o j s k a d r u g i e j t r a n s z y p o b o r o -
w y c h r o c z n i k a 1954". 

S e k r e t a r z S t a n u , J o l y , k t ó r y 
w i m i e n i u r z ą d u p o d a ł ten k o -
m u n i k a t , o d m ó w i ł w s z e l k i c h 
k o m e n t a r z y o d n o ś n i e o p u b l i -
k o w a n e g o tekstu . 

J e d n a k ż e c a l a p r a s a f r a n c u -
ska, p o w o ł u j ą c się n a i n f o r m a -
c j e u d z i e l o n e przez c z y n n i k i 
m i a r o d a j n e p o d a j e b l iższe 
s z czegó ły . 

D z i e n n i k „ C o m b a t " z a m i e -
śc i ł n a s t ę p u j ą c e i n f o r m a c j e : 

1. P o b o r o w i są p o w o ł a n i c o 
r o k u w d w ó c h t r a n s z a c h : p ier 
wszą n a p o c z ą t k u m a j a , d r u -
g a w p i e r w s z y c h d n i a c h l i s to -
p a d a . P o w z i ę t a przez r z ą d de -
c y z j a o z n a c z a , że m ł o d z i , k t ó -
rzy p o w i n n i by l i r o z p o c z ą ć 
s w o j ą s łużbę w o j s k o w ą w p r z y -
s z ł y m l i s t o p a d z i e , z o s t a n ą p o -
w o ł a n i p r a w d o p o d o b n i e w 
d w ó c h g r u p a c h , z k t ó r y c h p ier -

w s z a z o s t a n i e w e z w a n a w 
c z e r w c u . 

P i e r w s z a g r u p a w e z w a n a , m a 
s k ł a d a ć się z m ł o d y c h ludz i u-
r o d z o n y e h m i ę d z y 1 w r z e ś n i a i 
30 l i s t o p a d a 1933 r o k u . M a o -
n a u t w o r z y ć k o n t y n g e n t w y -
n o s z ą c y o k o ł o 30.000 ludz i . D r u 
g a g r u p a m a b y ć p o w o ł a n a w 
l i p c u i m a s k ł a d a ć się z m ł o -
d y c h ludz i u r o d z o n y c h m i ę d z y 
1 g r u d n i a 1933 a 31 s t y c z n i a 
1934 r o k u . 

2. N o w e d y w i z j e , p r z e z n a -
c z o n e d o u t w o r z e n i a o g ó l n e j 
r e z e r w y o d d a n e j d o d y s p o z y -
c j i r z ą d u z o s t a n ą u f o r m o w a -
n e przez z a c z e r p n i ę c i e z d y w i -
z j i s t a c j o n u j ą c y c h w E u r o p i e . 

3. P r z y p o m i n a się, że w y s ł a -
n ie n a D a l e k i W s c h ó d j e d n o -
s tek z ł o ż o n y c h z łudz i z k o n t y n 
g e n t u w y m a g a u p o w a ż n i e n i a 
P a r l a m e n t u . N a t o m i a s t z a r z ą -
d z e n i a z a d e c y d o w a n e w p i ą t e k 
przez R a d ę m i n i s t r ó w są w y -
d a n e w r a m a c h p r e r o g a t y w 
r z ą d u i m a j ą n a c e l u n a t y c h -
m i a s t o w e d o s t a r c z e n i e ś r o d -
k ó w , b ę d ą c y c h d o d y s p o z y c j i 
w raz ie p o t r z e b y " . 

P o m i m o , iż o f i c j a l n e k o l a . 
m i a r o d a j n e t w i e r d z ą , że w y -
d a n i e w y ż e j w y m i e n i o n y c h za -
r z ą d z e ń n i e w y m a g a a p r o b a t y 
P a r l a m e n t u , b ę d ą o n e b e z w ą t -
p i e n i a p r z e d m i o t e m d y s k u s j i 
w Z g r o m a d z e n i u N a r o d o w y m , 
k t ó r e , j a k w i a d o m o , m a 
w s z c z ą ć w e w t o r e k o g ó l n ą i sze 

roką d e b a t ę n a d p r o b l e m e m 
I n d o c h i n . 

K o m e n t u j ą c o s t a t n i e d e c y -
z j e r z ą d u d z i e n n i k „ L i b e r a -
t i o n " p isze : 

„ T e o r e t y c z n i e r o z c h o d z i się 
o d e c y z j e t e c h n i c z n e a n g a ż u j ą -
c e j e d y n i e o d p o w i e d z i a l n o ś ć 
r z ą d u i k t ó r e n ie m u s z ą o b o -
w i ą z k o w o b y ć z r a t y f i k o w a n e 
przez P a r l a m e n t . 

„ W y d a j e s ię j e d n a k , że f a k -
t y c z n i e s p r a w a ta p r z e d s t a -
w i a się c a ł k i e m i n a c z e j . Z a ty-
m i z a r z ą d z e n i a m i w o j s k o w y m i 
z a d e c y d o w a n y m i przez R a d ę 
m i n i s t r ó w , u k a z u j e się c a l a 
p o l i t y k a r z ą d u , k t ó r a n i e d o -
t y c z y zresztą j e d y n i e I n d o c h i n 
lecz c a ł e j U n i i F r a n c u s k i e j " . 

D z i e n n i k t en t w i e r d z i , że 
w y m i e n i o n e z a r z ą d z e n i a z o s t a -
ły w y d a n e „ c e l e m s k o n c e n t r o -
w a n i a — n a w e t w w y p a d k u za -
w i e s z e n i a b r o n i — n o w y c h sil 
w o j s k o w y c h w V i e t n a m i e " . 

D z i e n n i k „ H u m a n i t é " s t w i e r 
d z a : „ M ł o d z i r e k r u c i m a j ą za -
s t ą p i ć w N i e m c z e c h z a c h o d -
n i c h i w p ó ł n o c n e j A f r y c e j e d -
n o s t k i , k t ó r e z o s t a ł y b y z k o l e i 
r z u c o n e d o p i ek ła w o j n y i n d o -
eh ir i sk ie j . Jes t t o w y z w a n i e 
s k i e r o w a n e przez r z ą d d o o p i -
ni i p u b l i c z n e j . Jes t t o r ó w n i e ż 
p r z y z n a n i e się, że r z ą d z a m i e -
rza s t o r p e d o w a ć r o k o w a n i a r o z 
p o c z ę t e w G e n e w i e " . 

W Genewie delegaci amerykańscy 
nie zrywaja prac rozjemczych 

w sprawie Korei jedynie ze względu 
na opinię publiczną 

NA marginesie poufnych posiedzeń w sprawie Indochin od-
bywają się w Genewie plenarne posiedzenia na temat 
Korei. a 

W p i ą t e k p o p o ł u d n i u p o sze -
ś c i o d n i o w e j p r z e r w i e o d b y ł o 
s ię p o s i e d z e n i e , n a k t ó r y m 
p r z e d s t a w i c i e l e S t a n ó w Z j e d -
n o c z o n y c h , K o l u m b i i , T u r c j i , 
S y j a m u , A u s t r a l i i i G r e c j i w y 
p o w i e d z i e l i s ię p r z e c i w p r o p o -
z y c j o m K o r e i P ó ł n o c n e j i C h i n 
L u d o w y c h . P r z e d s t a w i c i e l e 

w s z y s t k i c h t y c h p a ń s t w •— k t ó 
re p o d k r e ś l i ć n a l e ż y — u c z e s t -
n i c z y ł y w w o j n i e k o r e a ń s k i e j 
p o s t r o n i e S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h — o d r z u c i l i c h i ń s k o -
k o r e a ń s k i e w n i o s k i o d n o ś n i e 
w y c o f a n i a w o j s k o b c y c h z K o 
rei p r z e d d a t ą w y z n a c z o n ą n a 
w y b o r y o g ó l n e . W y s t ą p i l i o n i 
r ó w n i e ż p r z e c i w k o w p r o w a d z e -
n i u k o n t r o l i w y b o r ó w przez k o 
m i s j ę n e u t r a l n ą o r a z p r z e c i w -
k o w n i o s k o w i , n a m o c y k t ó r e -
g o w i e l k i e m o c a r s t w a p o n o s i -
ł y b y o d p o w i e d z i a l n o ś ć z a z a -
g w a r a n t o w a n i e n i e z a l e ż n o ś c i i 
s u w e r e n n o ś c i K o r e i z j e d n o c z o -
n e j . 

Z a p r o p o n o w a l i o n i , a b y w y -
b o r y o d b y ł y się p o d p a t r o n a -
t e m N a r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h , 
t o z n a c z y p o d p a t r o n a t e m 
p a ń s t w , k t ó r e w a l c z y ł y w K o -
rei p o s t r o n i e S t a n ó w Z j e d n o -
c z o n y c h i S y n g m a n a R h e e . 

W y s u w a n i e p r o p o z y c j i c o d o 
k t ó r e j z g ó r y w i a d o m o , że n i -
g d y n i e u z y s k a p o p a r c i a s t r o -

n y p r z e c i w n e j p o z b y t e j e s t 
w s z e l k i e g o c h a r a k t e r u p o j e d -
n a w c z e g o i r ó w n a s ię p r ó b i e 
j a w n e g o s a b o t o w a n i a p r a c r o z -
j e m c z y c h m a j ą c y c h — j a k w i a 
d o m o — n a c e l u z a ł a t w i e n i e 
r e s z t y s p r a w k o r e a ń s k i c h . 

W y s u w a n i e t y c h p r o p o z y z j i 
t o c h ę ć n a r z u c e n i a P ó ł n o c n e j 
K o r e i u s t r o j u S y n g m a n a R h e e 
t o p r ó b a u z y s k a n i a t e g o , c z e g o 
n i e z d o ł a l i o s i ą g n ą ć w t r z y l e t -
n i e j w o j n i e n a p a s t n i c z e j . 

W y r a ź n i e zlą w o l ą S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h i i c h z w o l e n n i -
k ó w p o d k r e ś l a j ą , w t y m w y -
p a d k u , o b s e r w a t o r z y o b i e k t y w -
ni , k t ó r z y s t w i e r d z a j ą j e d n o -
c z e ś n i e , że j e d y n i e ze w z g l ę d u 
n a o p i n i ę p u b l i c z n ą p r z e d s t a -
w i c i e l e t y c h p a ń s t w n i e z r y -
w a j ą k o n f e r e n c j i . 

B r y t y j s k a a g e n c j a „ R e u t e r " 
p i s ze : 

„ D e l e g a c i a m e r y k a ń s c y d a l i 
w y r a ź n i e d o z r o z u m i e n i a , że 
r o z m o w y m o g ą b y ć p r z e r w a n e , 
j e że l i k o m u n i ś c i n a d a l n i e u z -
n a j ą a u t o r y t e t u N a r o d ó w Z j e d 
n o c z o n y c h . . . A l e u w a ż a s ię , że 
p r z e r w a n i e d a l s z y c h r o k o w a ń 
w y w o ł a ł o b y n i e z a d o w o l e n i e o -
p i n i i a z j a t y c k i e j i z a s i l i ł o b y 
p r o p a g a n d ę k o m u n i s t y c z n ą " . 

P o w y ż s z y c y t a t b r y t y j s k i e j a -
g e n c j i p r a s o w e j j a s k r a w o d o w o 
dz i j a k w i e l k ą r o l ę w w y d a r z ę -

Kongres S.F.I.O. 
wypowiada się za EWO 

(Dokończenie ze str. 1) 
o ś w i a d c z y ł na k o n g r e s i e , że j e -
g o f e d e r a c j a j e d n o m y ś l n i e w y -
p o w i a d a się za E W O . O t ó ż 

Agenc ja Reuter podaje, że 
kiedy Adenauer ogłosił na do-
rocznym Kongresie Związku 
Chrześci jańskich Demokratów 
Niemieckiej (który odbył się 
w Koloni i ) rezultaty obrad 
nadzwyczajnego Kongresu fran 
cuskiej partii socjalistycznej 
SFIO w sprawie Europejskiej 
Wspólnoty Obronnej , spotkał 
się z oklaskami 1.700 delega-
tów. 

Adenauer dorzucił, że myśli, 
że układy o „armii europej-
skiej" zostaną przez Francję 
ratyfikowane. 

w s z y s t k i m w i a d o m o , że l i c zn i 
d z i a ł a c z e i p o s ł o w i e S F I O te-
go d e p a r t a m e n t u p u b l i c z n i e w y 
s t ą p i l i p r z e c i w E W O . 

L i c z n i m ó w c y , j a k n p . D u -
p u i s ( z dep . D o r d o g n e ) z a z n a -
czyl i , że n i e k t ó r e f e d e r a c j e o-

Z I N I C J A T Y W Y 
S T O W A R S Z Y S Z E N I A 

O B R O N Y G R A N I C 
NAD ODRĄ I NYSĄ 

będą wyświetlone 
w niżej wymienionych 

miejscowościach 
następujące f i lmy polskie : 

w e wtorek 1 czerwca 
w GUESNAIN w kinie Eden 

o godz. 20-ej. 

w czwartek 3 czerwca 
w O S T R I C O U R T (Nord ) 

w kinie Familia, o godz. 20-ej. 

w e wtorek 8 czerwca 
w CALONNE - LIEVIN (P.-

de-C.) w kinie Casino, o go-
dzinie 20-ej. 

Na każdych tych seansach 
będą wyświetlane f i lmy : 
„ S K A R B " , „ M A Z O W S Z E " (w 

kolorach) , „ W A W R Z Y N C O W Y 
S Ą D " ( f i lm kukiełkowy w ko-
lorach) , i A K T U A L N O Ś C I Z 
POLSKI . 

Środa 2 czerwca 
O godz. 20.30 w BELLENGLI-

SE (Aisne) , f i lmy : „ P I E R W -
SZY S T A R T " , Pieśń Pracy, 
Aktualności z Polski. 

Czwar tek 3 czerwca 
O godz. 20.30 w LEHAU-

C O U R T (Aisne) , f i lmy : PIER-
W S Z Y S T A R T , Pieśń Pracy, 
Aktualności z Polski. 

Piątek 4 czerwca 
O godz. 20.30 w SERY-LES-

MEZIERES (Aisne) , f i lmy : 
„ Z A K A Z A N E PIOSENKI" , M. 
D.M. Serce Warszawy, Aktu-
alności z Polski. 

Sobota 5 czerwca 
O godz. 20.30 w JEANCOURT 

(Aisne) , f i lmy. „ P I E R W S Z Y 
S T A R T " , Pieśń Pracy, Aktu-
alności z Polski. 

o godz. 20.30 w SERAU-
C O U R T (Aisne) , f i l m y : „ZA-
K A Z A N E P I O S E N K I " , M.D. 
M. Serce Warszawy, Aktualno-
ści z Polski. 

Poniedziałek 7 czerwca 
o godz. 15-ej w ETREILLERS 

(Aisne) , f i lmy : „ P I E R W S Z Y 
S T A R T " , Pieśń Pracy, Aktu-
alności z Polski. 

t r z y m a ł y m a n d a t y p o m i m o , iż 
n a w e t n i e z w o ł a ł y s w o i c h sek-
c j i . W i e l u z n i c h z n a c i s k i e m 
n a p i ę t n o w a ł o w s z e l k i e g o r o d z ą 
j u m a n e w r y j a k i m i p o s ł u ż y ł o 
się k i e r o w n i c t w o S F I O , a b y u -
z y s k a ć w i ę k s z o ś ć g ł o s ó w n a 
rzecz E W O . 

K o m e n t u j ą c w y n i k i k o n g r e -
su, d z i e n n i k „ L i b e r a t i o n " p i -
sze : 

„ G u y M o l l e t d a l e k o n i e o t r z y 
m a ł m a s o w e j w i ę k s z o ś c i n a j a -
ką l i czy ł . W b r e w s w o i m p r z e -
w i d y w a n i o m , b a r d z o w a ż n a i 
b a r d z o s i lna m n i e j s z o ś ć d o s z ł a 
d o g ł o su . W s k ł a d t e j m n i e j -
szośc i w c h o d z i n a w e t w i ę k s z a 
c z ę ś ć f e d e r a c j i s o c j a l i s t y c z n y c h 
i p r a w i e w s z y s c y l iderzy p a r -
l a m e n t a r n i S F I O . 

„ G u y M o l l e t u z y s k a ł z w y c i ę -
s t w o n a m o d l ę P y r r u s a , g d y ż 
s t rac i ł o n s w o j e o d d z i a ł y . N i e 
u l e g a w ą t p l i w o ś c i , że w c a ł y m 
k r a j u o p i n i a s o c j a l i s t y c z n a 
s p r z e c i w i a się E W O " . 

D z i e n n i k „ H u m a n i t é " s twier -
dza , że w c h w i l i „ g d y k i e r o w -
n i cze k o l a b u r ż u a z j i f r a n c u s -
k i e j m a j ą w i e l k i e t r u d n o ś c i w 
n a r z u c e n i u u z b r o j e n i a N i e m i e c 
o d w e t o w y c h , G u y M o l l e t p o d a -
j e i m „ p a s r a t u n k o w y " . 

D z i e n n i k t en p isze w k o n k l u -
z j i : 

„ W a l k a p r z e c i w „ A r m i i eu-
r o p e j s k i e j " b ę d z i e w d a l s z y m 
c i ą g u r o z w i j a ł a się z a r ó w n o w 
k r a j u j a k i w Z g r o m a d z e n i u 
N a r o d o w y m . L i c z n i d z i a ł a c z e 

j s o c j a l i s t y c z n i w e z m ą u d z i a ł w 
t e j walce . . . R ó w n i e ż l i c zn i p o -
s ł o w i e s o c j a l i s t y c z n i p ó j d ą za 
g ł o s e m s w e g o s u m i e n i a , za g ł o -
s e m s w o i c h w y b o r c ó w i za g ł o -
s e m r z e c z y w i s t e j w i ę k s z o ś c i 
s w e j parti i . . . N i e c h a j w i e d z ą , że 
w t y m w y p a d k u m o g ą l i c z y ć 
n a p o p a r c i e rzesz p r a c u j ą c y c h 
n a p o p a r c i e w s z y s t k i c h e n e r g i i 
n a r o d o w y c h i d e m o k r a t y c z -
n y c h . 

„ C e l e m z g r o m a d z e n i a t y c h 
sil n a r o d o w y c h , r o z s z e r z e n i e 
f r o n t u j e d n o ś c i o w e g o k l a s y ro -
b o t n i c z e j p o z o s t a j e , n a z a j u t r z 
po k o n g r e s i e w P u t e a u x , w a -
r u n k i e m d e c y d u j ą c y m " . 

Miądzifłia>cadaut(ł S)/zień dziecka 

n i a c h p o l i t y c z n y c h i p o s t a n o -
w i e n i a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h , 
o d g r y w a o p i n i a p u b l i c z n a . T a 
o s t a t n i a , t a k s a m o w A z j i j a k 
E u r o p i e , c z y A m e r y c e , u z n a j e 
s ł u s z n o ś ć p r o p o z y c j i s t r o n y 
c h i ń s k o - k o r e a ń s k i e j . 

P r o p o z y c j e te , p r z e d s t a w i o -
n e w G e n e w i e n a p o p r z e d n i c h 
p o s i e d z e n i a c h z m i e r z a j ą d o 
z j e d n o c z e n i a K o r e i i d o w p r o -
w a d z e n i a t a m d e m o k r a t y c z n e -
g o u s t r o j u , k t ó r y o d p o w i a d a ł -
b y ż y c z e n i o m o g ó ł u l u d n o ś c i 
k o r e a ń s k i e j i j e j t y l k o w y ł ą c z -
n i e ż y c z e n i o m . 

D l a t e g o p r o p o z y c j e te p r z e -
w i d u j ą : 

J e d n o c z e s n e w y c o f a n i e s ię z 
o b u s t re f w s z y s t k i c h si ł o b -
c y c h . 

— P r z e p r o w a d z e n i e w y b o r ó w 
p o d k o n t r o l ą k o m i s j i w l o n o , 
k t ó r e j w e j d ą p r z e d s t a w i c i e l e 
p o ł u d n i o w e j i p ó ł n o c n e j K o -
re i . 

D o b r a w o l a i d u c h p o j e d -
n a w c z y s t r o n y c h i ń s k o - k o -
r e a ń s k i e j u j a w n i a s ię m i ę d z y 
i n n y m i w o s t a t n i c h p r o p o z y -
c j a c h p r z e d s t a w i o n y c h w s o -
b o t ę 22 m a j a p r z e z S z u E n 
L a i a , p r z e d s t a w i c i e l a C h i n L u -
d o w y c h i N a m - I l a , p r z e d s t a w i -
c i e l a p ó ł n o c n e j K o r e i . 

Z a p r o p o n o w a l i o n i a b y : 

— N a d o b u s t r o n n ą k o m i s j ą 
k o r e a ń s k ą , k t ó r a p r z e p r o w a d z i 
w y b o r y p i e c z ę s p r a w o w a ł a s p e -
c j a l n a k o m i s j a p r z e d s t a w i c i e l i 
p a ń s t w n e u t r a l n y c h . 

— A b y w y b o r y b y ł y p r o p o r -
c j o n a l n e , t o z n a c z y — ze w z g l ę -
d u n a w i ę k s z e z a l u d n i e n i e K o -
re i P o ł u d n i o w e j — w p r o p o -
z y c j i t e j , w i ę k s z e s z a n s e są z 
g ó r y d a n e c z ę ś c i K o r e i , g d z i e 
p a n o s z y s ię S y n g m a n R h e e . 

NIE MA WIADOMOŚCI 0 LOSIE 

-- ZDOBYWCY 

SZCZYTU GÓRY EVERESTU 
N O W E D E L H I . — IV ub. sobo-
tę, t.j. w dniu pierwszej rocz-
nicy zwycięstwa odniesionego 
nad szczytem Ewerest, w atnio 
sferze pełnej niepokoju oczeki-

H 

wano wiadomości o sianie 
zdrowia. Edmunda Hilarego. 

Znajdując się na szczycie Ma 
kału, (wys. 6.750 m.) najwyż-
szego szczytu świata, w nie-
wielkiej odległości od szczytu 
na Który przedostał się w roku 
ubiegłym, zwycięzca Ewereslu 
zapadł na zapalenie płuc. We-
dług ostatnich wiadomości, ja-
kie nadeszły w dniu 29 maja 
do Kathmandu (Nepal) stan 
zdrowia Hilarego w dniu 22 
maja nie uległ polepszeniu. 

Między Makalu i Kathman-
du, trudności komunikacyjne 
są tak wielkie, że trzeba liczyć 
tydzień czasu przy normalnych 
warunkach atmosferycznych 
zanim wiadomości przedostają 
się do stolicy Nepalu. Wszel-
kiego rodzaju fantastyczne po-
głoski obiegają zarówno Nowe 
Delhi, jak i Kathmandu. M. in. 
krążą słuchy, że kilka helikop-

Dodatnie wyniki 
konferencji genewskiej 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 

IV Polsce odbył się szereg manifestacji ' z okazji Międzynarowe go Dnia Dziecka. Na zdj ciii u 
góry: Taniec żołnierski wykonany przez dziewczęta koreańskie ze szkoły T.P.D. (Towarzy-
stwo Przyjaciół Dzieci) Nr. 9 w Kalenicy. U dołu-..Świta kurpiowska w wykonaniu zespołu 

dziewcząt ze szkoły Nr. U w Warszawie. 

,,B) Zbadają oni w jaki spo-
sób zgrupowane zostaną woj-
ska po przerwaniu działań, po-
cząwszy od zgrupowania wojsk 
Viet-Namu. 

,,C) Przekażą oni konferencji 
możliwie jak najszybciej swe 
wnioski i polecenia. 

„Uzgodniono poza tym, że da-
la spotkania przedstawicieli do-
wództw w Genewie wyznaczo-
na zostanie przed l-m czerwca. 

„Następne posiedzenie dele-
legacji odbędzie się 31 maja 
po pol.". 

N i e k t ó r e o d ł a m y p r a s y p o d -
k r e ś l a j ą , że j e d n o m y ś l n a ż g o -
d a w s z y s t k i c h d e l e g a c j i o d n o ś -
n i e p o w y ż s z y c h d e c y z j i u z y s -
k a n a z o s t a ł a p o m i m o m n o ż o -
n y c h p r z e z S t a n y Z j e d n o c z o -
n e i i c h z w o l e n n i k ó w w G e -
n e w i e t r u d n o ś c i . 

O b ó z t e n p r a g n i e , j a k w i a -
d o m o , w y ł ą c z y ć s p r a w ę K a m -
b o d ż y i L a o s u . T w i e r d z ą c , ż e 

Zjednoczenie Emigracji Polskiej dla walki o Pokój 
(Dokończenie ze str. 1) 

Ale czy zdrada burżuazji i 
kół rządzących tych krajów 
może uniewinnić burżuazję, 
sanacje i koła rządzące pol-
skie? Nie. Kiedy armia pol -
ska była bez broni, to ci jaś-
nie panowie sprzedawali broń 
ża granice. 

G d y Związek Radziecki 
proponował przyjście z pomo-
cą Polsce — odpowiedziano, 
że „po lsk iemu żołnierzowi nie 
brakuje ani guz ika" . A gdy 
Hi t ler napadł na Polskę wszy 
scy ci jaśni panowie zwiali, 
pozostawiając naród na pastwę 
losu. Tego żaden Polak nie 
może zapomnieć. 

K O N G R E S H . E K . P . 
W k o ń c u ub . t y g o d n i a o d b y ł 

s ię w Li l l e d z i e s i ą t y k o n g r e s 
s t r o n n i c t w a M R P . 

W s w o j e j r e z o l u c j i k o n g r e s 
o ś w i a d c z y ł , „że w ż a d n y m w y -
p a d k u n i e w e ź m i e u d z i a ł u w 
r z ą d z i e i w w i ę k s z o ś c i , k t ó r e b y 
w j a k i k o l w i e k s p o s ó b d ą ż y ł y 
d o o b a l e n i a n a s z e j p o l i t y k i z a -
g r a n i c z n e j " . 

K o n g r e s w y r a z i ł s w o j e c a ł k o -
w i t e u z n a n i e d l a o b e c n e j p o l i -
t y k i z a g r a n i c z n e j , a j e d e n z u -
c z e s t n i k ó w k o n g r e s u p . L e c a -
n u e t w y s t ą p i ł g w a ł t o w n i e prze 
c i w w s z e l k i e m u o d p r ę ż e n i u 
m i ę d z y n a r o d o w e m u „ d l a t e g o 
że o d p r ę ż e n i e m i ę d z y n a r o d o -
w e r o z w i e w a lęk i s t a j e się b r o 
nią d la s p o w o d o w a n i a r o z k ł a -
du w o l n e g o ś w i a t a " . 

W i a d o m o ś ć o w y n i k a c h g lo -
s o w a n i a k o n g r e s u S F I O z o s t a -

ła p r z y j ę t a p rzez k o n g r e s M R P 
z e n t u z j a z m e m i p. T e i t g e n , 
k t ó r y p o d a ł k o m u n i k a t d o w i a -
d o m o ś c i p o w i e d z i a ł : „ J e s t e ś -
m y w p r z e d d z i e ń u z y s k a n i a o -
w o c ó w n a s z y c h w y s i ł k ó w " . 

R o z c h o d z i się o u z y s k a n i e 
z g o d y S F I O n a u t w o r z e n i e 
w r a z z M R P n o w e j w i ę k s z o ś c i 
r z ą d o w e j t .zw. w i ę k s z o ś c i „ e u -
r o p e j s k i e j , d e m o k r a t y c z n e j i s o 
c j a l n e j " . 

D z i e n n i k „ L i b e r a t i o n " p i s ze 
w z w i ą z k u z t y m : 

„ P o w y n i k a c h g l o s o w a n i a w 
s p r a w i e E W O , p. G u y M o l l e t 
w y d a j e się z a p e w n e w o c z a c h 
M R P g o d n y m d o w e j ś c i a d o 
w i ę k s z o ś c i i p o p a r c i a przez 
p a r t i e s o c j a l i s t y c z n ą p o l i t y k i 
pp . L a n i e l a i B i d a u l t , w ł ą c z n i e 
z po l i t yką u p r a w i a n ą przez 
n i c h w I n d o c h i n a c h , w T u n i -
sie i M a r o k u " . 

Co pomyśleć może każdy 
uczciwy patriota polski o tej 
części kazania ks. Kwaśnego, 
w którym wskazuje on drogę 
do brato-bójczej wojny? ,,A 
gdyby innego wyjścia nie by-
ło, i gdyby te państwa (za-
chodnie) były zmuszone przy-
jąć ^to straszliwe ryzyko i we-
szły ze swoimi wojskami zwy-
cięsko do Polski, czy myślicie, 
że wtedy zwrócil iby się do nas 

Sy jam wniósł do R a d y Bezpie-
czeństwa ONZ-u skargę zmierza-
jącą do wysłania do T n d o c h i n 
„misj i obserwatorów". Według rzą 
du syjamskiego zawarcie poko ju 
w Indoch inach stanowi niebezpie-
czeństwo dla integralności granic 
Syjamu.. . 

Skarga rządu syjamskiego, któ-
ry znany jest ze swej uległości wo 
bec rządu Stanów Z jednoczonych , 
napotyka żywy sprzeciw Angli i i 
Francj i . 

emigrantów we Francji, Angl i i 
czy Ameryki z prośbą abyśmy 
zechcieli teraz udać się do 
Warszawy i objąć rząd nad 
wolna Polską? Trzeba być w 
istocie bardzo naiwnym, aby 
mieć podobne nadz ie je" . 

To znaczy, innymi słowami, 
że Polacy na Emigracji winni 
wziąć broń i wraz z najeźdźcą, 
na czele którego stałby wskrze 
szony Wehrmacht i mordować 
swych braci, aby pozwolić sa-
nacji odebrać władzę naro-
dowi polskiemu. 

Dzisiaj, k iedy Adenauer i 
jego ministrowie rewindykują 
polskie Ziemie Odzyskane, 
kiedy robi się wszystko, by po 
wstał na nowo Wehrmacht, 
każdy Polak na Wychodź-
stwie u boku narodu fran-
cuskiego winien przystąpić do 
akcj i , mającej na celu prze-
ciwstawienie się utworzeniu 

przez kapitalistów nowej ar-
mii hit lerowskiej pod płaszczy 
kiem E.W.O. , wiedząc, że 
pierwszymi of iarami pożogi wo 
jennej by łyby narody polski 
i francuski. 

t e d w a k r a j e I n d o c h i n p a d ł y 
o f i a r ą i n w a z j i V i e t - N a m u d o -
m a g a j ą s ię o n i „ w y c o f a n i a 
w o j s k v i e t n a m s k i c h . „ D l a t e g o 
s p r z e c i w i a l i s ię o n i p r o p o z y c j i 
t r a k t o w a n i a w s z y s t k i c h t r z e c h 
k r a j ó w I n d o c h i n ( V i e t - N a m u , 
K a m b o d ż y i L a o s u ) ; j a k o j e d -
n e j c a ł o ś c i . F a k t , że w p o w z i ę -
t y c h j e d n o g ł o ś n i e d e c y z j a c h 
m o w a j e s t n i e o V i e t - N a m i e a 
0 I n d o c h i n a c h d o w o d z i że o b ó z 
t e n z m u s z o n y z o s t a ł d o u s t ę p -
s t w a . 

P u n k t b. p r o p o z y c j i g ł os i , c o 
p r a w d a , że d y s k u s j e n a t e m a t 
k o n c e n t r a c j i w o j s k r o z p o c z n ą 
s ię , p r z e d e w s z y s t k i m , n a t e -
m a t V i e t - N a m u . O z n a c z a t o , 
że s y t u a c j a w d w u i n n y c h k r a 
j a c h o m a w i a n e b ę d ą n a s t ę p -
n i e . 

W i e l k ą d o n i o s ł o ś ć p o w y ż -
s z y c h d e c y z j i p o d k r e ś l a r ó w -
n i e ż i t o , że w p r o w a d z a j ą o n e 
b e z p o ś r e d n i e r o z m o w y o b u o -
b o z ó w , c o b y ł o d o t y c h c z a s e -
n e r g i c z n i e z w a l c z a n e w G e n e -
w i e p r z e z d e l e g a c j ę f r a n c u s k ą 
1 d e l e g a c j ę B a o D a i a . 

D e c y z j e s o b o t n i e są z w y c i ę -
s t w e m p r a w d z i w e g o d u c h a p o -
k o j o w e g o i p o j e d n a w c z e g o . D e -
c y z j e t e k o r z y s t a j ą z f a k t y c z -
n e g o i s z c z e r e g o p o p a r c i a t a k 
b a r d z o p o l i t y c z n i e i g o s p o d a r -
c z o r ó ż n y c h k r a j ó w j a k : 
W i e l k a B r y t a n i a i k r a j e B r y -
t y j s k i e j W s p ó l n o t y , Z w i ą z e k 
R a d z i e c k i , C h i n y L u d o w e , D e -
m o k r a t y c z n a R e p u b l i k a V i e t -
N a m u . 

terów zosiało wysłanych w ce-
lu przywiezienia Hilaregó do 
Nowych Delhi. Źródła dobrze 
poinformowane podają, że in-
dyjskie lotnictwo wojskowe nie 
otrzymało do chwili obecnej 
żadnego rozł;azu wysłania po 
Hilarego jedynego helikopteru, 
jaki znajduje się w jego posia-
daniu jedynego helikopteru, ja-
ki znajduje się w jego posiada-
niu. 

Według nadesłanych wiado-
mości, ekspedycja neo-zelandz-
ko posuwała się naprzód wśród 
olbrzymich trudności, po zbo-
czach szczytu Makalu, gdy je-
den z uczestników, Macfarlane 
padł ofiarą wypadku. Próbując 
przyjść mu na ratunek, Hila-
ry poślizgnął się i wpadł do 
szczeliny górskiej, łamiąc so-
bie żebra. Dzięki zorganizowa-
nej na miejscu pomocy lekar-
skiej, stan jego w ciągu kilku 
dni uległ znacznej poprawie, aż 
do chwili kiedy zapadł na za-
palenie płuc. 

S P R A W A 

U P R O W A D Z E N I A 

S T A T K U P O L S K I E G O 

NA S E S J I Ś W I A T O W E J 

R A D Y P O K O J U 

W B E R L I N I E 

Na posiedzeniu nadzwycza jne j 
sesji Światowej R a d v Poko ju 27 
ub. m. rektor uniwersytetu pekiń* 
skiego Ma-Jen-Czu, nawiązu jąc 
do wypadku uprowadzenia przez 
piratów Czang-Kai -Szeka polskie-
go statku „ G o t w a l d " oświadczy ł : 

„Jest to niewątpl iwie akt pirac-
twa, który wraz z innymi tego ro-
dzaju aktami, stanowi dowód, że 
St. Z j e d n o c z o n e nieustannie za-
grażają i gwałcą p o k ó j i bezpie-
czeństwo w Azj i . W z y w a m y ca-
łą światową opinię publiczną do 
potępienia tych aktów" . 

Członek Francuskie j R a d y Re-
publiki, Y v o n n e D u m o n t , m ó w i ą c 
na tym posiedzeniu o znaczeniu 
wymiany delegacj i między kraja-
mi stwierdza : 

„Mog l i śmy się o tym przekonać 
we Francj i , a mianowic ie na przy-
kładzie delegacj i , które gościły w 
Fołsce. I ch podróż do Polski wy-
wołała szeroki oddźwięk w opinii 
publicznej , w kołach par lamen-
tarnych. Wrogowie poko ju usi-
łują bruździć i zatruwać stosun-
ki między narodami . Świadczy o 
tvm niedawny akt korsarstwa do-
konany przez bandy Czang-Kai -
Szeka w stosunku do polskiego sta 
tku handlowego , G o t w a l d " . 

Jednakże żadne mach inac je , 
żadne kłamstwa, żadne pogróżki 
nic zdołają powstrzymać marszu 
narodów ku wza jemnemu zrozu-
mieniu, ku erze poko ju i szczęś-
c ia" . 

7.000 metrów... 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

ku w Meudon napełniony wo 
dorem balon. 

Podczas k i lku godzin Au-
doin Dollfus miał możność 
notować swoje spostrzeżenia 
obserwowanej przez niego 
planety Mars, podczas gdy 
iego ojciec odważnie kierował 
aparatem powietrznym. 

Balon popychany przez 
lekki wiatr z zachodu opad ł 
o godz. 5 , 1 5 n iedaleko Jau-
court, k i lka k i lometrów o d 
Bar-sur-Aube. W niedzie lę 
po po łudn iu kamienetka O b 
serwatorium Paryskiego zab-
rała aeronautów wraz z ich' 
mater ia łem. 

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY POLSKICH 
(Dokończenie ze str. 1) 

ją te same szanse zwycięstwa. 
Walka jest e m o c j o n u j ą c a a zara-
zem zażarta. Publiczność bierze u-
dział w grze i dopinguje Pola-
ków, którzy odnoszą ostatecznie 
zwycięstwo. 

Sędzia gwiżdże koniec spotka-
nia, które jeszcze raz przyniosło 
zwycięstwo Polakom. Liczni Po-
lacy z Harnes i okolicy którzy ze-
szli się na to spotkanie byli bar-
dzo zadowoleni ze zwycięstwa 
Polski. Odprowadzali oni bowiem 
zawodników do szatni a następnie 
do autobusu. „Pozdrówcie Polskę 
od nas" — wykrzyknęła jakaś 
siara kobieta. 

Niektórzy widzowie pozostając 
jeszcze na boisku utworzyli małe 

grupy i rozmawiali między sobą 
o odniesionych wrażeniach. „Szko-
da, że tak padało. Z pewnością 

•byłoby dwa razy tyle widzów — 
mówił jeden. Ale wkropili Fran-
cuzom, szczególnie Polki — mówi 
drugi" . Niektórzy zaś odchodzil i 
z boiska og lądając się za zawod-
nikami, żegnając ich serdecznym 
uśmiechem. 

P. M A R C J A C Q U E T , S E K R E T A R Z S T A N U DLA S P R A W 

„ P A Ń S T W S T O W A R Z Y S Z O N Y C H " 

P O D A Ł SIE D O DYMISJ I 

W n i e d z i e l ę p o p o ł u d n i u , p . 

M a r c J a c q u e t ( U R A S b. R P F ) , 

s e k r e t a r z 

z w i ą z a n y c h z „ P a ń s t w a m i s t o -
w a r z y s z o n y m i " p o d a ł s ię d o 
d y m i s j i . P r e m i e r L a n i e l p r z y -

S t a n u d l a s p r a w j ą ł j e g 0 d y m i s j ę . 

W autobusie prowadzącym dru-
żynę polską do Arras — wszyscy 
zawodnicy byli zadowoleni . Odje -
chali oni ze śpiewem z Harnes a 
wzdłuż drogi całego miasteczka 
(lep. Pas de Calais żegnali ich je-
szcze miejscowi mieszkańcy, ży-
cząc im szczęśliwego powrotu 
do Ojczyzny, 

Po e w a k u a c j i r a n n y c h z Dien B ien F u 

D O W Ó D Z T W O F R A N C U S K I E 
S K Ł A D A P O D Z I Ę K O W A N I E 

V I E T N A M S K I E J A R M I I L U D O W E J 

A g e n c j a Viet -Nam News Agency opubl ikowała ostatnio 
tekst protokółu dotyczącego ewakuacj i rannych należących 
do francuskiego korpusu ekspedycyjnego z Dien Bien Fu, 
uwolnionych przez wysokie dowództwo Ludowe j Armii Viet-
namskiej . 

W punkcie 3 protokół cytuje fakty i incydenty wypły-
wa jące z j ednostronnego zerwania przez Franc ję zobowią-
zań powziętych w dniu 13 ma ja . 

Punkt 4 głosi m . in . : 
„ D E L E G A C J A W Y S O K I E G O D O W O D Z T W A F R A N C U -

S K I E G O S T W I E R D Z A , Z E U K Ł A D Z DNIA 13 M A J A 
B Y L Z A W S Z E SCISLE P R Z E S T R Z E G A N Y P R Z E Z W Y -
S O K I E D O W O D Z T W O L U D O W E J A R M I I V I E T N A M U . 
DELEGACJA W Y R A Ż A UZNANIE DLA P O L I T Y K I MI -
Ł O S I E R D Z I A S T O S O W A N E J P R Z E Z P R E Z Y D E N T A H O 
SZI MINHA I S K Ł A D A W Y R A Z Y P O D Z I Ę K O W A N I A 

P E R S O N E L O W I L U D O W E J A R M I I V I E T N A M S K I E J , 
D Z I Ę K I K T Ó R E M U E W A K U A C J A R A N N Y C H O D B Y Ł A 
SIĘ W N A J L E P S Z Y C H W A R U N K A C H . 

DELEGACJA W Y S O K I E G O D O W O D Z T W A F R A N C U S -
K I E G O D Z I Ę K U J E D E L E G A C J I W Y S O K I E G O D O W O D Z -
T W A L U D O W E J A R M I I V I E T N A M U Z A O K A Z A N Ą G O Ś -
C I N N O Ś Ć " . 

Rocznica Komuny 
Paryskiej 

(Dokończenie ze str. 'l) 
lala zakazana broń atomowa", 
„Wypowiadamy się przeciwko 
wysyłce poborowych do Indo-
chin", „Żądamy podwyżki płac" 
„Żądamy niezawisłości narodo-
wej, polityki postępu społeczne-
go i Pokoju", „Mówimy „nie" 
stworzeniu EWO", „Żądamy a-
mneslii dla patriotów państw 
ujarzmionych" itd. 

Rozbrzmiała pieśń „Marsylian-
ka" przeplatana „Międzynaro-
dówką" lub śpiewaną przez mło 
dych pieśnią „C'est la Com-
mune gui vaincra". 

Lud Paryża raz jeszcze z oka-
zji rocznicy Komuny wyraził 
swą niezłomną wolę utrzyma-
nia pokoju na świecie, swą 
opozycję przeciwko wskrzesze-
niu Wehrmachtu, przeciwko 
Armii Europejskiej, i za zaka-
zaniem wszelkiej broni, mogą-
cej posłużyć do unicestwienia 
ludzkości. 
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